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Cena ogłoszeń

ja miejsce milimetrowe na ko  

tnnznie 9 łam. 15 gr. Reklamy 

za tekstem na stronie 4-lam. za 

miejsce milimetr. 30 gr., w tekście 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogł- szenia drobne wiersz napi­

sowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gt. Przy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym  

wyborze miejsca oblicz, w każdym  

wypadku do 20G|n nadwyżki.

Telefon administracji 402.
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Administracja i Redakcja 

przy ulicy Strumykowej 9

Przedpłata miesięczna 

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75; 

z odnoszeniem do d mu zł 3.— . 

pod opaską wprost z ekspedycj’ 

w Polsce z! 3. ; zagranicą zł. 6.—

Redakcja nadesłanych rękopisów  

u nie zwraca.

Telefon Redakcj* 393.

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarllński w Tcruniu.
W ydawca: „Ziemia**, S orka W yda^ncza, T. z o. p. w Toruniu. Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego Tow. Akc, w Poznaniu

Co reprczenlHle 
Malołlcka linia?

W „S ło w ie P o m o rsk im " u k azał s ię a rty k u ł 
p t. „Zatruty owoc" — „czy  K . U . Z . Z . rep rezen ­
tu je s tan m ieszczań sk i?". T o n a rty k u łu je s t 
n ad p o d z iw p o w ażn y i a rg u m en ts w y d a ja s ię  
b y ć rzeczo w y m i, jed n ak że n a łó g e .id eck i. p o le ­
g a jący n a św iad o m y m p rzek ręcan iu fak tó w ,  
sp raw ił, iż w  a rg u m en tac ji au to ra są lu k i, k tó ­
ry ch  w y p e łn ien ie  je s t ju ż n aszy m  o b o w iązk iem . 
O tó ż au to r s ta ra s ię u d o w o d n ić , iż lis ty K . U . 
Z. Z. n a P o m o rzu  sa u ło żo n e z p o m in ięc iem  re ­
p rezen tac ji s tanu m ieszczańsk ieg o , p o n iew aż  
p a p ie rw szy ch  m ie jscach f ig u ru ją ro ln icy , a n a  
m ie jscach d ru g ich , b ezn ad z ie jn y ch , zd an iem  
au to ra , u rzęd n icy , in n e zaś m ie jsca w o g ó łe w  
rach u b ę n ie m o g ą b y ć b ran e .

P o m ija jąc a rb itra ln e w y zn aczen ie liśc ie  
„3 0 " ty ik o p o jed n y m m an d acie w  k ażd y m  
o k ręg u (en d ec ja w id o czn ie lic zy n a p o w ięk sze ­
n ie sw ego  s tanu p o siad an ia w  s to su n k u d o p o ­
p rzed n ich w y b o ró w !? ) , au to r św iad o m ie u d a je  
n iez ro zu m ien ie , że p . Jan D o n im irsk i, k tó ry je st  
czo ło w y m  k an d y d a tem  w trzech o k ręg ach p o ­
m o rsk ich  jed n o cześn ie , w ejd z ie d o  S e jm u  z jed ­
n eg o ty lk o o k ręg u , n a to m ias t w  d w ó ch in n y ch  
(o k ręg ach u stąp i m iejsca d ru g im  z rzęd u k an d y ­
d a to m , w ięc v / rezu ltac ie ty lk o w jed n y m  z  
O k ręg ó w  w y jd z ie n ap ew n o ro ln ik (d z ięk i B o g u , 
że n am  au to r p o zw a la lic zy ć p rzy n a jm n ie j n a  
trzy m an d a ty  z P o m o rza), w  in n y m rep rezen ­
tan t w o ln eg o zaw o d u , a w  p o zo s ta ły m  n auczy ­
c ie l. P o n ad to sp o d z iew am y s ię , iż o b liczen ia  
au to ra , b ęd ące w  n a jlep szy m  raz ie jed y n ie d o ­
w o d em zu p e łne j n iezn a jo m o śc i n as tro jó w w  
sp o łeczeń s tw ie i s ił rea ln y ch K . U . Z . Z . n a P o -  
n c rzu . o k ażą s ię p o b o żn y m  ży czem em  p raw o ­
w iern eg o  en d ek a , w o b ec czeg o , p o za ro ln ik iem , 
b trd o w n iczy m i n au czy c ie lem w y szlib y z IF ś t 
1 3 0 " ; ad w o k a t k u p iec i ro ln ik o raz w  d a lszy m  

c iąg u , p rzy  trzech  m an d a tach w  O k ręg u : rze - 
m ieś  n ik . u rzęd n ik i ro ln ik .

Z lis ty p ań s tw o w e j „3 0 " , k tó ra o p ie ra s ię  
n a k ilk u n as tu o k ręg ach  m a w szelk ie  szan se u zy ­
sk an ia m an d atu p . W ł. G ro b eln y p rezes Izb y  
R zem ieś ln icze j w  G ru d z iąd zu .

D o S en a tu k an d y d u je n a p ie rw szy m  m ie js ­
cu p . d r. Jan ta -P o łczy ń sk i, ro ln ik , k tó ry jed n o ­
cześn ie m a szan se u zy sk an ia m an d a tu z lis ty  
p ań s tw o w e j, n a d ru g im  zaś m ie jscu je s t k u p iec  
p . O rch o lsk i.

R ó w n ież w  in n y ch  d z ie ln icach , g d z ie w  „3 0 “  
zg ło s iła lis ty o k ręg o w e d o S e jm u i d o S en a tu , 
o raz n a liśc ie p ań s tw o w ej d o o b u Izb , u w zg lęd ­
n io n e sa za ró w n o in te resy  ro ln ik ó w , jak m iesz ­
czan , p rzy czem  rep rezen tac ja  w si i m .as ta  n a  li­
s tach „3 0 “ o d p o w iad a u k ład o w i lu d n o śc i w  
ty ch śro d o w isk ach  p racy g o sp o d a rcze j.

P o d ty m w ięc w zg lęd em za rzu ty „S ło w a  
P o m o rsk ieg o 4 * są n ies łu szn e , p d o b n ie , jak in sy ­
n u o w an ie K . U . Z . Z . p rzez „G ło s R o b o tn ik a" , 
że  rep rezen tu je  in te ie sy  „p ask a rzy " ( to  je s t ro l­
n ik ó w  i k u p có w w  z ro zu m ien iu teg o o rg an u  
ip seu d o -ro b o tn iczeg o ) z p o m in ięc iem in te re só w  
k lasy  p racu jące j, g d y ż k an d y d ac i K . U . Z . Z . re ­
p rezen tu ją  za ró w n o  w ieś i m ias to , jak  te ż z d ru ­
g ie j s tro n y —  k ap ita listó w o raz p raco w n ik ó w  
u m y sło w y ch .

Jeże li ro ln ic tw o zn a laz ło w  K . U . Z . Z . p o ­
czesn e m ie jsce , to  p rzecież n ik t zap rzeczy ć n ie  
m o że, iż o k ręg i p o m o rsk ie , m ają ch a rak te r 
p rzew ażn ie ro ln iczy . Z ch w ilą w ejśc ia d o S e j­
m u i S en a tu k an d y d ac i K . U . Z . Z . z P o m o rza  
o raz z in n y ch d z ie ln ic P o lsk i p rzy łączą s ię  
o czy w iśc ie d o k lu b ó w o d p o w iad a jący ch ich  
ch a rak te ro w i k la so w em u — czy te ż p rzy  n a  eź - | 
n o śc i p a rty jn e j, p rzy czem  liczy ć s ię n a leży z  
p o w ażn y m i zm ian am i w  d o ty ch czaso w y m  u -  
k ład z ie p o lity czn y m  n aszeg o p a rlam en tu .

O ile Izb y , p o w o łan e p rzez w y b o rcó w  w  
d n . 4 i 1 9 m arca b r., m ają u trw a lić p a rlam en ­
ta ry zm  w  P o lsce , m u szą zn ik n ąć b ezp o w ro tn ie  
d o ty ch czaso w e s tro n n ic tw a , k tó re w łaśc iw ie są  
w w ięk szo śc i k o te riam i d z ia łaczy p o lity czn y ch ,  
n a to m ias t u tw o rzą s ię n iew ą tp liw ie w ie lk ie  
s tro n n ic tw a n a in n y ch o p a rte zasad ach , k tó re  
rep rezen to w ać b ęd ą zasad n icze in tere sy p o sz ­
czeg ó ln y ch w ars tw  sp o łeczeń s tw a , jak ro ln icy ,  
s tan śred n i o raz ro b o tn icy fab ry czn i i ro ln i, p o ­
n ad to zaś u trzy m ają s ię sp ec ja ln e R ru p y p o li­
ty czn e m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch , so c ja liśc i, czy  
k o m u n iśc i, jak o p rzec iw n icy u stro ju k ap ita li­
s ty czn eg o , i tw o rzy ć b ęd ą o d d z ie ln e s tro n n i-  
N ieu n ik n io n e o d ch y len ia  w  p o stac i d ro b n y ch  k o -  
te rji w in n e b y ć z red u k o w an e d o g ra ic b ezp ie ­
czeń s tw a n o rm a ln eg o u stro ju p a rlam en ta rn eg o .

K . U . Z . Z ., k tó ra m a n a ce lu w p ro w ad zen ie  
d o S e jm u i S en a tu o d p o w ied n ich d z ia łaczy p o ­
lity czn y ch , k tó rzy m o g lib y w p ie rw szy m  rzę ­
d z ie p rzy czy n ić s ię d c u zd ro w ien ia i u n o rm o ­
w an ia n aszeg o p a rlam en ta ry zm u  .w sen s ie w y ­
tw o rzen ia w łaśc iw y ch rep rezen tac ji w ars tw y

W ielka, manifestach) u«uć kat^lickk^ 
na Akademii ' Jej w Poinanr

. Błogosławieństwo Ojca św *’ dej Polski przywiózł J. Em. X. Prymas, dr. Hlond.

W  n ied z ie le , o g o d z . 5 p o p o ł., s ta ian  .m Z a ­
rząd u G łó w n eg o L ig i K ato lick ie j, o d b y ła s ię w  au li 
U . P . u ro czy s to ść u czczen ia M ej ro czn icy O jca św . 
P iu sa  X I, o raz  z ło żen ia  h o łd u  Jeg o  E m in en c ji k s . k a r-  
d y n a ’o w i P ry m aso w i p o  p o w ro cie  z R zy m u .

W  u ro czy s to śc i w zię li u d z ia ł p rzed staw ic ie le 
w ład z p ań s tw o w y ch , sam o rząd o w y ch , w o jsk o w y ch , 
d e leg aci to w arzy s tw  k a to lick ich o raz liczn ie zg ro ­
m ad zo n a p u b liczn o ść . W ch o dząceg o n a sa lę J . E rn . 
k s . k a rd y n a ła P ry m asa p o w itan o d łu g o n iem ilk n ą - 
cem i o k la sk am i.

A k ad em ję zag aił p rezes L ig i K ato lick ie j, p . p ro f, 
d r. P . G an tk o w sk i, w ita jąc J . E . k s . k a rd y n a 'a -P ry - 
m asa , k tó ry p o w ró c ił d o n as , jak c z w ezw an iem  
d o p o k o jo w e j p racy w  d u ch u k a to lick im  o raz o d n o ­
w ien ia czci d la O jca św

P o  o d eg ran iu p rzez p . P aw lak a k o n ce rtu o rg a ­
n o w eg o  p . t. „G ran d  C o eu r" —  G u illm au fa n a o rg a ­
n ach , w y g ło s ił p rzem ó w ien ie J. Em. ks. kardynał- 
Prymas H lo n d . „W racam  z R zy m u o d s tó p O jca

_  m ó w ił J . E m in en c ja —  p o o b jęc iu k o śc io ła  
S an ta Maria dęła pcce. W racam  z o b o w iązk iem  
ro zsze rzen ia k u ltu m ariań sk ieg o d o P o lsk i. N aj­
b liż szy  w ięc  k o n g res’k a to lick i p o św ięc im y  czc i M at­
k i B o sk ie j. W  R zy m ie O jc iec św . p o w ied z ia ł n am . 
zeb ran y m  k a rd y n a ’o m : —  Je ste śc ie  jak o  cząs tk a  p o ­
tęg i K o ścio ła . M am y O jca św . n ie ty ’k o czcić , a le  
tak że  z n im  w spó łp raco w ać  i p o d d aw ać  s ię Jeg o  za ­
rząd zen io m . P ro g ram  sw ó j u ją ł O jc iec św . w  h as ło :

P@ scł polu  ki pfetnyje w Heichsłagy 
poi pruska w stosunku  

do mniejsze  ici i olskiei
Berlin. N a o sta tn iem p o sied zen iu se jm u  

p ru sk ieg o p o se ł mniejszości polskiej Baczśwski 
w y g ło s ił p o d czas d y sk u s ji n ad w n io sk iem o  
u d z ie len ie p o m o cy f in an so w e j w sch o d n im  te re ­
n o m p o g ran iczn y m w ielk ą m o w ę p o lity czn ą , 
charaktery ująca jaskrawo politykę rządu prus­
kiego w stosinku do mniejszości polskiej tv  
Niemczech. P o .e ł B aczew sik i p rzy to czy ł o b sze r­
n e zes taw ien ie fu n d u szó w , p rzezn aczo n y ch  
p rzez rząd p ru sk i i rząd R zeszy do germanizo- 
wania terenów graniczących z Polską. W ś ó d  
ty ch fu n d u szó w  w y m ien ił p o se ł B aczew sk i n a : 
p ie^ w szem m iejscu su m ę 250 milj nów marek 
na kolonizacje terenów pegi śnieżnych, o lo -n i- | 
zac ja p ro w ad zo n a je s t w ten sp o só b , że  ,p rze - I 
s ied la s ię ro in kó w  z te ren ó w zach o d n ich n a  
p o g ran icze w sch o d n ie , u d z ie la jąc im k red y tó w  
n a zag o sp o d a ro w an e . O b y w ate lo m  n a leżący m  
do mniejszości polskiej, nietylko nie udzieUi sic ' 
kredytów, ale nawet wlcd :e nie pozwalają na s 
sprzedaż im ziemi. D ru °i fu n d u sz k o lo n izacy j-  
n y s tan o w i su m a 7 9 m ilio n ó w  m arek , p rzezn a ­
czo n a p rzez R zeszę w  fo rm ie tak zw an y ch k re ­
d y tó w  s ta ły ch n a p o p ie ran  e o sied lan ia w y ­
ch o d źców , k tó rzy o s :ed lan i są ty lk o na tych i 
wschodnich terenach pogranicznych. Z ty ch d a ­
n y ch n a leży w y c iąg n ąć w n io sek , że ten p a trjo -  

ro ln icze j, s tan u śred n ieg o I , ro b o tn iczeg o w  
sw y m  za ło żen iu p o siada ró w n ież zo rg an izo ­
w an ie o ch ro n y in te re só w m ieszczań s tw a p o l­
sk ieg o , jak o ce l p ro g ram o w y , d la teg o te ż n a  
lis tach K . U . Z . Z . f ig u ru ją ró w n ież w y b itn i  
d z ia łacze i d o św iad czen i o rg an izato rzy m iesz -, 
czań s tw a .

Jeże li au to r a rt. w „S ło w ie P o m o rsk im "  
w sp o m in a - h is to rję s tro n n ic tw a m ieszczań sk ie ­
g o p . R o sse ta i w y raża sw o je zad o w o len ie  
z p o w o d u n ie u d an ia s ię p ró b y s tw o rzen ia s il­
n eg o cen tru m  m ieszczań sk ieg o w sm u tn e j p a ­
m ięc i o sta tn im  S e jm ie , to o d p o w iem y m u , iż  
b rak n a leży teg o p rzed staw ic ie ls tw a in te re só w  
m ieszczań sk ich w  ty m  S e jm ie s ta ł s ię p rzy ­
czy n a u p ad k u g o sp o d a rczeg o m ias t o raz fa ta l­
n eg o p o ło żen ia s tan u śred n ieg o , co jed n o cześ ­
n ie je s t d o w o d em , że Z . L . N „ k tó ry n ie ste ty  
u zy sk ał p o w ażn a ilo ść m an d a tó w  d z ięk i g ło so m  
k u p có w , rzem ieśln ik ó w  o raz in te lig en c ji p ra ­
cu jące j, a n aw e t ro b o tn ik ó w  p o m ija jąc p ien ią ­
d ze n a ag itac ję o trzy m an e p rzez o sław io n ą  
ó sem k ę o d p rzem y słu , h an d lu i z iem iań s tw a).  
n ie sp e łn ił p o k ład an y ch w n im  n ad zie ji m iesz ­
czań stw a, a szczeg ó ln ie p ro le taria tu m iejsk ie ­
g o , k tó ry d z ięk i d em ag o g iczn e j p o lity ce Z . L . 
N . zeszed ł n a o sta tn i s to p ień p au p e ry zac ji.

P cza tcm , jak s łu szn ie au to r zau w aża , K . 
U . Z . Z . p rag n ie u m o ż liw ić w sp ó łp racę p a rla ­
m en tu z rząd em  M . P iłsu d sk ieg o , k tó ry p o sia ­
d a w sze lk ie cech y s ta ło śc i, b ez w zg lęd u n aw e t 
n a w y n ik i w y b o ró w  o b ecn y ch , jak te ż zd an iem  
p rzy w ó d có w  K . U . Z . Z „ w in ien b y ć p o p arty  
w sw y ch w y siłk ach n ad p o d n ie sien iem zn a ­
czen ia ek o n o m iczn eg o i m o ra ln eg o p o lsk ieg o  
s tanu śred n ieg o , co je s t k o n ieczn o śc ią p ań ­

„P o k ó j C h ry s tu so w y w  K ró le s tw ie C h ry s tu so w em ". 
N ad jeg o u rzeczy w is tn ien iem  p racu je n ie s tru d zen ie  
i śm ia ło g ło sząc w szy stk im , że b ez zas to so w an ia  
zasad C h ry s tu so w y ch w ży c iu n a ro d ó w p raw d z i­
w eg o  p o k o ju n ie s tw o rzy  s ię i n ie u trzy m a. S tacza  
O jc iec św . w alk ę o sw o b o d ę w ia ry , b y K o śc ió ł w  
p ań s tw ie m iał to m ie jsce , k tó re m u S ię s łu szn ie n a ­
le ży , b y  b y ł m istrzem  i p rzew o d n ik iem . D o  k o śc io - ' 
łó w  o d e rw an y ch  o d  jed n o śc i w ia ry , o d n o si s ię z o j­
co w sk ą czu ło śc ią , u 'a tw ia jac  im  p o w ró t d o  K o śc io ’a  
P io tro w eg o . O g ro m p racy O jca św . je s t w ie lk i. 
D b ać m u si o m iljo n y sw y ch d z iec i, z n iem i s ię c ie ­
szy ć , o n ich s ię tro szczy ć . U ro czy s to ść p ap iesk a  
w in n a zap a lić w szy stk ich k a to lik ó w p raw d ziw ą  
czcią d la p racy O jca św . i w zb u d z ić w  se rcach n a ­
szy ch p o stan o w ien ie , e z N im  b ęd z iem y w sp ó łp ra ­
co w ać , z n im  p łak ać i c ie szy ć . D o O jca Ś w ię teg o  
s to su j s ię te p e łn e g łęb o k ie j tre śc i s ło w a : T u es  
P e tru s! Ż eg n a jąc s ię ze m n ą , p o lec ił O jc iec św . za ­
w ieźć d > P o lsk i b ło g o sław ień s tw o p ap iesk ie d la  
P o lsk i, a jed n o cześn ie rzek ł s ło w a: „P o lecam  p a ­
p ieża W asze j E m in en c ji i P o lsce" .

W  częśc i k o n ce rto w e j u d z ia ł w zię li n astęp n ie : 
ch ó r k a ied ra ln y p tfd b a tu ta k s . d r. G ieb u ro w sk ieg o ,  
p . P aw lak  (o rg an y ) o raz szk o ła d ram aty czn a (recy ­
ta c je  zb io ro w e).

L iczn ie zeb ran a p u b liczn o ść w y słu ch a ła p rze ­
m ó w ień w sk u p ien iu , sp o rad y czn ie g o rącem ! o k la ­

sk am i d a jąc w y raz u zn an ia i so lid arn o ści k a to lick ie j.

U zm  n iem ieck i P ru s W sch o d n ich , tak w y so k o  
d en iG iiv p rzez rząd , m u si b y ć  d o ść zg n ity , s tao  
k aze s ię o p łacać aż se tk am i m ilio n ó w . Je s t 
rzeczą u d e rza jącą , ,ż e n iem ieck i ch a rak te r 
o w y ch rzek o m o o d w ieczn ie n iem ieck ich o b sza ­
ró w  m u si b y ć w y d o b y v /an v n a jaw d o p ie ro  
p rzy p o m o cy m ilio n ó w . Je s t to n a jlep szy d o ­
w ó d , że ó w  rzek o m o n iem ieck i ży w io ł n a ty ch  
te ren ach je s t ro ś lin k a  .c iep la rn ian ą , k tó ra is tn ieć  
i ro zw ijać s ię m o że ty ik o p o d lew an a m ilio n am i  
m arek . W  d a lszy m  c iąg u sw eg o p rzem ó w ien ia  
p rzy to czy ł p o se ł B aczew sik i, że instytucjom 
gospodarczym i obywatelom r ~'ejszości pol­
skiej w Niemczech Bank Rzeszy odmawia re­
dyskonta, który instytucje mniejszościowe n e­
mie ckie iv Polsce posiadają. O b o k w ięc su b sy ­
d io w an ia ży w io łu n iem ieck ieg o n a ty ch te re ­
n ach p o g ran iczn y ch p ro w ad zo n y je s t równocze­
śnie bojkot gcspcdcrczy żywiołu polskiego n; 
tych terenach, który to bojkot ma mniejszość 
polska zrujnować. P o se ł k o m is ji m ieszan e j B a ­
czę  w sk i zak o ń czy ł sw 7e p rzem ó w ien ie w sk aza -  
n em  n a upośledzenie jeżyka polskiego i przy­
toczył, że na 150,000 dzieci polskich w  szkołach 
początkowych w Niemczech zaledwie 2,000 
otrzymuje naukę religji w jeżyku ojczystym.

s tw o w a i w  czem  w id z im y k o rzy śc i ró w n ież  
d la re sz ty p o lsk ieg o sp o łeczeń s tw a , p o n iew aż  
rząd ten , czeg o  n ik t n ie u p rzed zo n y n ie zap rze ­
czy d o w o d n ie w y k aza ł sw e k w a lif ik ac je d o  
rząd zen ia  p ań s tw em  i d b a ło ść o d o b ro  w szy st­
k ich w ars tw  sp o łeczn y ch .

P rag n iem y , ab y M . P iłsu d sk i p o zy sk ał su ­
m ien n y ch , ro zw ażn y ch i fach o w y ch p o m o cn i­
k ó w  czy d o rad có w  w  p o stac i ży cz liw ie u sp o ­
so b io n y ch p o słó w  i sen a to ró w .

N ato m ias t zap y tu jem y au to ra a rty k u łu  
p . t. „Z a tru ty  o w o c", czy  Z . L . N „ g d y b y  n aw e t 
szczerze p rag n ą ł w p rzy sz ły m S e jm ie d b ać  
w ięce j, jak d o ty ch czas o zab ezp ieczen ie in te re  
só w S tan u Ś red n ieg o p o tra fi sw o je zam ie ­
rzen ia z rea lizo w ać w o b ec zn an eg o s tan o ­
w isk a b ezw zg lęd n e j i ś lep e j o p o zy c ji w o b ec  
M . P iłsu d sk ieg o i jeg o rząd u ? C h y b a , że  
p rzy w ó d cy Z . L . N „ łu d zą s ię je szcze , iż u d a  
im s ię o b a lić rząd o b ecn y i u jąć w sw o je rę ­
ce s te r n aw y p ań s tw o w e j. N ie ... szan o w n y  
au to rze , en d ec ja ju ż n ie p o siad a s iły i w aru n ­
k ó w  d o rząd zen ia R zeczy p o sp o litą , n ie zd a ła  
eg zam in u d o jrza ło śc i p o lity czn e j W d o ty ch cza ­
so w y ch Izb ach u staw o d aw czy ch i d la teg o n ie  
m o że o b ecn ie o b iecy w ać s tan o w i śred n iem u  
sp e łn ien ia jeg o ży czeń , jak ró w n ież n ie m o że  
o d m aw iać K . U . Z . Z . p raw d o rep rezen tac ji  
in te re só w  m ieszczań s tw a . N aw o ły w an ie s tan u  
śred n ieg o d o g lo so w an ia n a lis tę en d ec ji, jak ;, 
je s t b ezsp rzeczn ie lis ta 2 4 , m im o o d m ien n eg o  
szy ld u , je s t w łaśn ie p o d su w an iem te j w ar­
s tw ie sp o łeczn e j „za tru teg o " o w o cu , k tó reg o  
sk o p io w an ie s tan śred n i p rzep łac ić m o że n ie  
u lecza ln a ch o ro b ą N r. 2 4 -to tru c izn a d la ży c ia  
N aro d u .

W lelKa włoswść ilęnlKlai 

w W k  Bk ?s>®isse
(k ) W iacd m o , że u c ieczk a m aso w a  N iem có w  

z P o lsk i w  p ie rw sz . ro k u rząd ó w  p o lsk ich o b e j­
m o w ała p rzew ażn ie u rzęd n ik ó w i w ars tw y  
m ate ria ln ie ’ s łab o u sy tu o w an e , p o d czas g d y  
N liem cy  n a d u ży ch w łasn o śc iach  n ie u lega li p a ­
n ice i d z iś tw o rzą p o tężn ą o sto ję ży w io łu n ie ­
m ieck ieg o .

W ed łu g w y k azów s ta ty sty czn y ch w ro k u  
1 9 2 0 —  p ie rw szy ch d o ch o d zeń s ta ty s ty czn y ch , 
p rzep ro w ad zo n y ch za rząd ó w  p o lsk ich —  w ie l­
k a w łasn o ść n iem ieck a w y n o siła 3 8 9 ,4 7 9 h a tj. 
3 6 ,5 p ro c , w ie lk ie j w łasn o śc i z iem sk ie j, g d y  
je szcze w  ro k u  1 9 1 3  s tan  p o siad an ia P o lsk i ró w ­
n o w aży ł za led w ie s iły n iem ieck ie , p o siad a jąc  
w p ry w a tn e j p o lsk ie j w łasn o ści n iezn aczn a  
p rzew ag ę 5 1 p rcc . w o b ec 4 9 p ro c , n iem ieck ie j.  
W  1 9 p o w ia tach —  z 4 0 p o w ia tó w o g ó łem  w  
W ie lk o p o ls re , N iem cy m ie li n a ro li p rzew ag ę .

O d rek u 1 9 2 0 zasz ły w s tan ie p o siadan ia  
w ielk ie j w łasn o ści d a lsze zm ian y , ch o c iaż ju ż  
n ie tak zn aczn e , n a k o rzy ść P o lsk i.

W y d an a p rzez W ie lk o p o lsk a Izb ę R o ln iczą  
„K sięg a ad re so w a g o sp o d a rs tw ro ln y ch " (ro k  
1 9 2 6 ) w y k azu je p o lsk ie j w ie lk ie j w łasn o ści 
6 4 3 ,0 6 1 h a w  p rzec iw staw ien iu d o n iem ieck ie j, 
lic zące j 3 2 8 ,0 8 h a . O b ecn ie zn a jd u je s ię za tem  
6 6 .2 p ro c , w  ręk u  P o lak ó w , a 3 3 ,8 p ro c , w  ręk u  
N iem có w .

U p rzy to m n ić so b ie p rzy tem  n a leży , że p o ­
ję c ie o w łaśc iw y m  u k ład zie s ił g o scp o d a rczy ch  
m o żn a o cen ić n a leży c ie ty lk o w  p o ró w nan iu  z  
cy frą lu d no śc i.

N a g ło w ę lu d n o śc i p o lsk ie j w y p ad a  0  3 4 2  h a  
w ie lk ie j w łasn o śc i z iem sk ie j, n a k ażd eg o zaś  
N iem ca zam ieszk a łeg o  w  w o jew ó d z tw ie w ie lk o -  
p o lsk iem  1 ,3 3 h a . M n ie jszo ść n iem ieck a , jak to  
s łu szn ie s tw ie rd za „S trażn ica Z ach o d n ia" p o sia ­
d a n a n aszy m ' te ren ie p raw ie cz te ry razy ty le  
z iem i, co lu d n o ść p o lsk a .

Jak ła tw y m sp o so b em  w ielcy w łaśc ic ie le  
n iem ieccy w esz li w p o siad an ie m ają tk ó w  p o l­
sk ich . w iem y o te rn z h is to rji n asze j d z ie ln icy ,  
w iem y te ż , że d z iś, za rząd ó w  p o lsk ich , k o rzy ­
s ta ją N iem cy z k rzy w d w ó w czas n a ro d o w o śc i 
p o lsk ie j w y rząd zo n y ch .

T ru d n o n am  p rzy jd z ie u w ie rzy ć , że w  tak  
n a w sk ro ś p o lsk ich p o w ia tach , jak n p . ja ro c iń ­
sk im lu b g n ieźn ień sk im  i n iem ieck a w łasn o ść  
z iem sk a m a zn aczn a n ad p o lsk a p rzew ag ę! W e ­
d łu g d an y ch s ta tv s tv ezn v eh p o w iat ja ro c iń sk i  
p o s iad a w  ręk ach p o lsk ich w ie lk ie j w łasn o śc i 
1 8 ty sięcy  h ek ta ró w , w  n iem ieck ich » 2 1 , 1 0 1 . P o ­
la cy p o siad a ją ty lk o 4 6 p ro c , z iem i w ie lk ie j 
w łasn o śc i. N iem cy  5 3  p ro c .. W  p o w iec ie g n ieź ­
n ień sk im zn a jd u je s ię w ręk ach p o lsk ich 7 ,2 0 7 , 
w  n iem ieck ich 8 ,4 5 2 !

W o g ó le is tn ie je je szcze ca ły sze reg  p o ­
w ia tó w , w  k tó ry ch d o m in u je w łasn o ść n iem iec ­
k a . S a to zach o d n ie p o w ia ty n ad g ran iczn e , ja ­
k o  to p o w ia ty  ch o d z iesk i. cza rn k o w sk i. m ięd zy - 
ch o d zk i i n o w o to m y sk i. W  n as tęp u jący m  p o ­
w iec ie w o lsz ty ń sk im  m aja P o lacy 1 3 ,9 0 1 , N iem ­
cy 6 ,5 6 7 , w  le szczy ń sk im  P o lacy 1 2 ,4 8 1 , N iem ­
cy 1 0 ,2 6 8 . N a cze le p o w iató w  z n a jw ięk sza W łas  
n o śc ią n iem ieck a w y su w a s ię M ięd zy ch ó d , d a ­
le j C h o d z ież , p o n im id z ie Ja ro c in . C zarn k ó w  
i G n iezn o . W szy stk ie te p o w ia ty m aja p rzesz ­
ło p o ło w ę w ie lk ich w łasn o śc i m em ieck ich zn a j­
d u jący ch s ię w  ręk ach  n iem ieck ich !

N ieco m n iej n iż p o ło w ę p o siad a ła N iem cy  
ży zn e j z iem i k u jaw sk ie j w p o w iatach in o w ro c ­
ław sk im  i m o g ileń sk im  w p ie rw szy m  i d ru g im  
p rzesz ło 4 0 p ro c . N ajb a rd zie j p o d ty m  w zg lę­
d em  p c lsk iem i są n a p ó łn o cy P a łu k i z p o w ia ­
tem  w ąg ro w ieck im . g d z ie N iem cv p o siad a ła  
ty lk o 9 p ro c , w ielk ie j w łasn o ści. P o w ia t w rze ­
s iń sk i m a z 1 0 p ro c . N iem có w  w łaśc ic ie li, z lik w i­
d o w an y p o w iat W itk o w sk i m ia ł ty lk o  6 p ro c n ie ­
m ieck ie j w łasn o śc i, żn iń sk i 1 3 p ro c .. Je szcze  
m n iej i w  o g ó le n a jm n ie j ze w szy stk ich m a  
w ielk ie j w łasn o śc i n iem ieck ie j p o w ia t o stro w ­
sk i b o ty lk o 2 p ro c .

S zczeg ó ln a n asza u w ag ę p o w in n y sk u p ić  
n ad g ran iczn e p o w ia ty p ó łn o cn o zach o d n ie , jak o  
zag ro żo n e n a jw ięk sza zw arto śc ią n iem ieck ą .

P o w ia ty te o d zn aczają s ię d u żem i o b sza ra ­
m i la só w , k tó re , jak w iad o m o , zo s ta ły w y łączo ­
n e z a rea łu z iem i, p o d lega jąc , u staw ie o re fo r-

ZNISZCZENIE PRZEMYCANEJ AMUNICJI 
WŁOSKIEJ.

Wiedeń. „A rb eite r Z tg ." d o n o si z St. Go­
th a rd : 5 w ag o n ó w  k o le jo w v ch z am u n ic ja w lo ­

k ą u staw io n o  w czo ra j n a ś lep y m  to rze , p o czem  
w y ład o w an o m aterja ł w o jen n y , k tó ry zo s ta ł  
•n iszczo n y p o d n ad zo rem  k o m is ji m ięd zy n aro ­

d o w e j. w sk ład k tó re j w ch o d z ili o fice ro w ie ju -  
•o s ło w iań scy . czsk o -s ło w accy . ru m u ń scy i au -  
tr ja ccy , tu d z ież p rzed staw ic ie l L ig i N aro d ó w . 

A k t zn iszczen ia zo s ta ł sfilm o w an y .
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mk rdneL Nte bedile vkc moina tych eb-UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

starów spolszczyć w ramach obecnego ustawo­
dawstwa rolnego. Droga sai dobrowolnego 

wykupu wobec pomocy finansowej, udzielanej 

właścicielom niemieckim i Niemiec, pozostanie 

na razie przynajmniej dla Polaków niedostępna.
W powiatach zachodnich majątki te mato 

posiadała adjacentów —Polaków, którzyby z 

parcelacji mogli odnieść korzyści, zwaiywszy.

Przeciwko intrygantom i oszczercom 
Podnosi się glos oburzenia w społeczeństwie wielkopolskiem 

Napiętnowania kłamstw i oszczerstw „Kuriera Poznańskiego," „Dziennika 

Bydgoskiego" i „Dziennika Ku.awskiego"SRQPONMLKJIHGFEDCBA

O tr z y m u je m y  i Ttóych s tr o n o d  p o w a ż ­

n y c h o b y w a te li w ie lk o p o lsk ic h l ic z n e p r o te s ty JIHGFEDCBA 
1 g lo s y  o b u r z e n ia , p ię tn u ją c e m e to d y k ła m stw  
j o s z c z e r s tw  p is m  e n d e c k ic h o r a z „ D z ie n n ik a  

B y d g o s k ie g o " , k tó r e n ie p r z e b ie r a ją w  ś r o d ­

k a c h , a b y z o h y d z ić K a t U n ję 1 je j d z ia ła c z y ,  
W id z ą c w  te m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d ia  w ła s n y c h  

ę r p ły w ó w  p a r ty jn y c h .

P o w y ż e j p o d a je m y  k ilk a o ś w ia d c z e ń  n a d p ­

a la n y c h  n a m  z I n o w r o c ła w ia  i C z a r n k o w a  o r a z  
> d  b u r m is tr z a  m ia s ta O b o r n ik :

R e z o te c ja  m . I n o w r o c ła w ia .
„M y , z e b ra n i m ę ż o w ie z a u fa n ia n a z e b ra n iu  

w  d n iu  1 7  lu te g o  r . b . w  In o w ro c ła w iu  c a łe g o  p o ­
w ia tu  in o w ro c ła w s k ie g o , z o rg a n iz o w a n i w  K a to ­
l ic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h , p ro te s tu je m y ja k -  
n a je n e rg ic z n le j p rz e c iw k o  p e rfid n e j I o h y d n e j k a m ­

p a n ii p ra s o w e j, k tó ra  u c h o d z i z a  k a to lic k ą  1 n a ro ­
d o w ą , ja k  „D z ie n n ik  K u je w s k T  I „D z ie n n ik  B y d ­

g o s k i" .
S to so w a n a w a lk a o b y d w ó c h ty c h p is m  n ie  

l ic u je  s ię  z p o w a g ą  c h rz e ś c ija ń s k ą  i n a ro d o w ą .
G d y b y n a s z e  u p o m n ie n ie  n ie  o d n io s ło s k u tku  

p o ż ą d a n e g o , b ę d z ie m y  z m u s ze n i z  te g o  w y c ią g n ą ć  
o d p o w ie d n ie  k o n s e k w e n c je .

(_ ) J . P o s a d z y , S z y m b o rz e . (— ) A . H a re n d a , 
S z y m b o rz e . (— ) F ra n c is z e k J a ro s ła w s k i. (— ) 

(_ ) w , Z ię ta ra , S z a d ło w ic e . (— ) J ó z e fa t K o rn a -  
s z e w s k i. (— ) M a k s y m ilia n  S z c z e p a ń s k i. (— - ) J a ­
ro s ła w s k i, J a n ik o w o . (— ) M ró w c z y ń s k i, G o rz a - 
n y . (— ) H a re n d a  J ó z e f, S z ym b o rz e . (— ) Z ie liń ­

s k i. P a rc h a n lc e . (— ) S t P lu c iń s k i, In o w ro c ła w . 
(— )A n to n i W o jto w ic z , C h rz ę s ta w a . (— ) J a n J e r-  
c h a , B a tk o w o . (— ) W o jc ie c h  K o p e ć , J a c e w o . (« — )  

J a n  Ś w ia to w y , L is e w o . (— ) Ig . F ilip ia k , O s n ie s z - 
c z e w k o . (— ) W ie lo s z yń s k i, Z ło tn ik l (— ) K ra w -  

e z a k , B ro n ie w o . (— ) W ł. H a re n d a , S z a d ło w ic e . 
(_ ) G ro b le w s k i, P rz y b y s ła w . (— ) L  B a tliń s k i, 

R y c e rz e w o .
• . •

O ś w ia d c z e n ie .
„K u r je r P o z n a ń s k i" n r. 6 8  z  d n . 1 1 .1  1 9 2 8 r . 

p rz y n o s i p o d ty tu łe m  „W y k lu c z o n y z e Z w ią z k u  
L u d . N a r." s z u m n ą  u c h w a łę , łż  Z w . L . N . w y k lu ­
c z a m n ie z s z e re g ó w  c z ło n k ó w  Z w ią z k u .

U c h w a ła  ta k a  z u p e łn ie  b y ła  z b y te c z n a  i b e z ­

p rz e d m io to w a , b o  ju ż w  d n iu 1 5 s ty c z n ia 1 9 2 8 r . 
n a k o n fe re n c ji w  S e k re ta r ia c ie Z w ią z k u o ś w ia d ­

c z y łe m  k a te g o ry c z n ie , ż e  z ry w a m  w s z e lk i s to s u ­
n e k d o Z w ią z k u L u d . N a r. I z ło ż y łe m  w s z e lk ie  

a g e n d y d o  d y s p o z y c ji Z w ią z k u . Z  re s tz ą ju ż o d  
2 la t z a c h o w y w a łe m b ie rn e s ta n o w is k o w o b e c  
Z w ią z k u , p o n ie w a ż c e le i k ie ru n e k Z w ią z k u L u ­
d o w o -N a ro d o w e g o  s z ły  d ro g a m i, k tó re  n ie  p o d n io ­
s ły  p re s tiż u  n a s z e j R z e c z p o s p o lite j, a  w  s z c z e g ó l­
n o ś c i c o d o p o lity k i o b c h o d zą c e j n a s k re s o w c ó w  
w o g ó le  n ie m o ż n a  b y ło  u z n a ć z a  w ła ś c iw e  i fo r­

tu n n e w o b e c s p o łe c z e ń s tw a .
A  p o z a te m  n ie p ra g n ą łe m  n a d a l u d z ie la ć s ię  

p a rtji, k tó ra  u p ra w ia  n le p rz e b le ra ją c y  w  ś ro d k a c h  

d e s p o ty z m  I w a rcb o ls tw o  p o lity c z n e .
C z a rn k ó w , d n ia  1 8 lu te g o  1 9 2 8  r .

(— ) S ta n is ła w  G ru p iń s k l
• -  •> *

O ś w ia d c z e n ie .
K u rje r P o z n a ń s k i" n r. 6 8  z d n . 1 1 . H . 1 9 2 8  r . 

p rz y n o s i s p ra w o z d a n ie  z  ro c z n e g o  w a ln e g o  z e b ra ­
n ia T o w . P rz e m y s ło w c ó w  w  C z a rn k o w ie  i n a  
k o ń c u  s p ra w o z d a n ia  p o w ia d a , ż e  w  s p ra w ie  w y -

M ie c z y s ła w  S m o la r sk i

Lalka Hanny Corda
P o w ie ś ć  fa n ta s ty c z n a .

Schylił się nagle i niezgrabnie p o c z ą ł z b ie ­

rać karty. U derzyły w eń d w a s tr u m ie n ie n a ­

kazu, płynące ze ź r e n ic  A r ty .

Zaw stydził się. Zgiął s ie * * * * * * * * w  s o b ie .

—  FeBca z now ym Jodzie sw ym am antem
—  dorabiał Już w iersze Tur, lecz urw ali obaj,
w idząc, iż H enryk Ccrda podniósł się z kanapy
I jak cień stanął za nieznajom ym . M arghery
słała gorące kw iaty spojrzeń w stronę aktora,
zdając się w tej chw ili nie m yśleć pozatem
o niczem . A rfa z przyniesionej w azy, która
paliła się ogniem zgnito błękitnym , nalał płynu
w szkalnkę i podsunął ją w raz z w azą w  stronę 
człow ieka w łachm anach.

R o s m a n  c o fn ą ł s ię . U s ia d ł n a u b o c z a  
X V I.

N ędzarz znalazł się w obec czegoś niespo­
dziewanego. Zdum iewał się. N ie m ógł zrozu­
m ieć. poco go tu taj sprow adzono! Przerażało 
go chw ilam i to , co dostrzegał. W lepione w eń 
oczy, m ilczenie, które naraz stłum iło w szystk ie 
rozm ow y, a w niego uderzyło niew ytłum aczoną 
groza, przyciem nienie lam p, p'zy którem tem 
jaśniej zaśw iecił palący się płyn.

Siedział, oddychając ciężko, ogarnięty 
oszałam iającym oparem , który unosił się z cza­
ry , ośw ietlony blaskiem , który jego już ośle­
piał, choć czynił dla innych tem w idoczsiiejsza 
jego porysow aną tw ’arz.

N adzieja obfitego zarobku w strzym yw ała 
go. lecz byłby chętnie uciekt znow u z tego za­
cisznego pokoju na bruk, gdyż gnato go stąd 

uczucie w stydu i obaw y.
—  W ypij —  odezwał sie kusząco słodkim 

głosem Ludw ik Corda, w ciskając m u napełn io­
na i ciepła szklankę w  rękę, nabrzm iałą choro­

bliw ie.
—  Za zdrow ie w ielm ożnych państw a! —  

rzeki jakby zakłopotanym , nieco ochrypłym 

głosem .
Poncz rozgrzał go. Zasm akow ał w nU m , 

gdyż bvl m ocny, posilny i rozgrzew ał. Pochy­
lił  sie poufnie ku aktorow i, którego uw ażał już 
za znajom ego bliższego od innych, gdyż on to 
przrw iódł go tu z ulicy.

—  Pardon! Stara nam iętność. M ó g łb y m  
jednak nauczyć w as faraona. M ato kto ddś 

zna tę grę. . X T
Cofnął się i pouow Tiie usiadł na uboczu. N a 

sto le pozostaw ił jedną kartę. Lekarz zauw ażył 
to . U jął ją, podniósł się, podał m u ją.

—  Jaka? —  zapytał c h u d y  p a n .

—  A s trefl...
—  „M alheur"... zawsze „m alheur". G dyby 

m ożna tak nagle usnąć, lub zgasnąć! Jak boję 
sie niekiedy tej śm ierci, której ipragnę. G nębią 
m nie w izje straszne... Przeszłość... D laczego 
teraz żyć m uszę!

Zatrząsł się. U spokajał się pow oli pod 
m ocnym uścisk iem dłoni lekarza.

—  Jtrź czuję sie dobrze. M eręl za życzliw e 
zbliżenie się do m nie. A tak dzisiejszy trw ał 
krótko i był bardzo słaby.

O c z y  jego stały się .naraz pięknem !, szla- 
chetnem i, prżytom nem i.

O godzin ie pierw szej w nocy przybył Lu ­
dw ik Corda, pow itany z ciekaw ością przez ze­
branych, a przez M arghery okrzykiem radości. 
A ktor przyprow adził z sobą kogoś, kto pozo­
stał narazie w przedpokoju.

—  „Chciałabym m ieć kochanków trzech..." 
—  zaśpiewał Tur do gw iazdy teatrzyku „Ćm a".

—  Przyprow adziłeś go? —  spy’ tal A rfa.
—  T a k  —  o d r z e k ł L u d w ik

ie tworzenie nowych gospodarstw jest nie­

zmiernie kosztowne.
W tak ważnym pasie granicznym znajdu­

je sie więc slaby i niebezpieczny punkt dla stra­

tegii polskiej. Nad tvm stanem rzeczy nie po­
winniśmy przechodzić do porządku dziennego 

trzeba szukać sposobów skutecznego zażegna­

nia niebezpieczeństwa.

b o ró w  d o  S e jm u  I S e n a tu  p o z o s ta w io n o  c z ło n k o m  
w o ln ą rę k ą . T w ie rd z e n ie  to  je s t w ie lk le m  k ła m ­
s tw e m  i o s z c z e rs tw e m , p o n ie w a ż  ż a d n e j u c h w a ły  
te j tre ś c i n a w a ln e m  z e b ra n iu  n ie  p o w z ię to .

P rz e c iw n ie , W a ln e Z e b ra n ie le d n o g ło a a ie  
p rz y ję ło  w n io s e k  z a rz ą d u , a b y z g ło s ił s w ó j a k c e s  
d o  K a to lic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h I w s z e ik ie m i 
s p o s o b a m i I w y s iłk ie m  p o p a r ł a k c ję  w y b o ró w  n a  
rz e c z te g o ż z rz e s ze n ia .

T e n d e n c y jn e tw ie rd z e n ie „K u rie ra P o z n a ń -  
' s k ie g o " w z g lę d n ie  je g o  k o re s p o n d e n ta  z d ą ż a  l i ty l­

k o  d o  te g o , a b y  s p o łe c z e ń s tw u  z a m y d lić  o c z y ,  a  w  
C z a rn k o w ie w p ro w a d z ić  z a m ę t w ś ró d  o b y w a te l­
s tw a . c o  z ło ś liw y m  je d n o s tk o m  d o ty c h c z a s  s ię  n ie  

u d a ło .
C z a rn k ó w , d n ia  1 8  lu te g o  1 9 2 8 r . 

E d m u n d  D o b e k , 
p re z e s  T o w a rz y s tw a  P rz e m y s ło w c ó w  C z a rn k ó w .

♦

L is t b u rm is trz a  m ia s ta O b o rn ik .
O d  b u rm is trz a  m ia s ta  O b o rn ik , p . M ich a ła  M a ć ­

k o w ia k a . o trz y m u je m y o b s z e rn y l is t, z k tó re g o  p o ­

d a je m y , c o  n a s tę p u je :

„W o b e c  te g o , ż e „K u rje r P o z n a ń s k i" u m ie ś c ił 
w  je d n y m  z o s ta tn ic h n u m e ró w  w  s p ra w o z d a n iu  
w ie c o w e m  z O b o rn ik ta k ż e n o ta tk ę , ż e b u r­
m is trz o b o rn ic k i M a ć k ie w ic z w s z e d ł d o tw o rz ą ­
c e g o s ię k o m ite tu w y b o rc z e g o K a to łrc k ie j U n ji 
G o s p o d a rc z e j i b u rm is trz  tu tą js z y  n o s ił z a  c z a s ó w  
p ru s k ic h n a z w is k o M a tz fe ld . p o z w a la m  s o b ie  ja k -  
n a ju p rz e jm ie j w im ię s p ra w ie d liw o ś c i p ro s ić  
o  u m ie sz c z e n ie  w  . .D z ie n n ik u P o z n a ń s k im " n a s tę ­

p u ją c e g o o ś w ia d c z e n ia m e g o , te m w ię c e j, ż e je ­
s te m  k a n d y d a te m  n a p o s ła n a l iś c ie K a to lic k ie j 
U n ji G o s p o d a rc z e j w o k rę g u G n ie ż n ie ń s k ie m  
N r. 3 3 .

B u rm is trz o b o rn ic k i n ie n a z y w a s ię M a ć -  
k łe w fc z le c z M a ć k o w ia k i n ie n o s ił n ig d y - n a ­
z w is k a  „M a tz fe k T .

J e ż e li s ię  c z ło w ie k a  p o  9 -c iu  la ta c h  b e z n a g a n - 
n e j s łu ż b y  d la  P a ń s tw a  i N a ro d u  P o ls k ie g o , k tó ry  
p o z a te m  s trą c ił w s z y s tk o d la N a ro d u p o lsk ie g o  
i s ta ł w  o b lic z u ś m ie rc i d ia te g o , ż e n ie c b c ia ł w  
c h w ila c h z m a g a n ia s ię n a ro d u p o ls k ie g o o w o l­
n o ś ć b y ć  z d ra jc ą s w e g o  N a ro d u , d z is ia j w e  w a lc e  
w y b o rc ze j ro b i z b ro d n ia rz e m  p ru s k im , to u w a ­
ż a m . ż e  „K u r je r P o z n a ń s k i" m ia ł o b o w ią z e k z b a ­
d a ć  fa k ty  i p o d a ć  je  p o d łu g  p ra w d y  p o d  s a d p u ­
b lic z n y .

T e g o n ie z ro b ił, c h o c ia ż m n ie z n a , b o p rz y  
w y b o ra ch  d o  S e jm u  p rz e d  5  la ty  1 p rz y  w y b o ra ch  
d o  S e jm u  p rz e d  9  la ty  w y c h w a la ł c z ę s to k ro ć  d z ia ­
ła ln o ś ć m o ją d ia  o b o z u n a ro d o w e g o w  p o w ie c ie  
o b o rn ic k im .

A  c h o c ia ż m o je  z a p a try w a n ie i s ta n o w is k o  
p o lity c z n e  s ię  n ie z m ie n iło  p o d  w z g lę d e m  n a ro d o ­
w y m  i ta k ja k w  p o c z ą tk u , ta k i d z is ia j p ra c u ję  
d la  d o b ra  N a ro d u  i P a ń s tw a  p o ls k ie g o , to  ró w n ie ż  
p o p a d łe m  w  n ie ła s k ę , b o  s ta n ą łe m  w  o b o z ie  K a to ­
l ic k ie j U n jl G o s p o d a rc z e j, k tó ra je s t ta k ż e  k a to ­
l ic k im  B lo k ie m  N a ro d o w y m  i p ra g n ie p ra w d z i­
w e g o  d o b ro b y tu  N a ro d u  i P a ń s tw a p o ls k ie g o .

J a  z a ś . ja k o  c z ło w ie k , k tó ry  n ie  z e  s ta n o w is k a  
p a rty jn e g o , le c z J a k o g o s p o d a rz m ia s ta p o ls k ie g o  
p rz e ż y w a łe m  o k re s b a rd z o  c ię ż k ic h c z a s ó w  ra ­
z e m  z N a ro d e m  p o lsk im w  o s ta tn ic h 5 la ta c h , 
p o m im o , ż e  8 -k a b y ła  u s te ru  a  w id z ą c  s z k o d liw e  
s ta n o w is k o  Z w ią z k u L u d o w o N a ro d o w e g o , k tó ry  
w s z y s tk o z w a lc z a , c h o c ia ż b y n a jle p s z e b y ło w  
P a ń s tw ie , a le  n ie  id z ie  p o  je g o  p o łit.-p a rty jn e j l in ji,  
m u s ią łe m  p rz e s ta ć  z  ta k ą  p o lity k a , k tó ra  w e d ł. m e -

—  S k ą d  g o  w z ią łe ś?
—  Ż e b r a ł p r z y p r z y sta n k u n o c n e g o tr a m ­

w a ju

—  J a k s k ło n iłe ś g o d o p r z y jś c ia ?

—  O biecałem m u dziesięć złotych i szklan­
kę ponczu.

—  N ie c h  w e jd z ie ! —  r z e k t A r ta .

A ktor w yciągnął za rękę z przeW ipokoju 
człow ieka. U czącego koło lat pięćdziesięciu. 
Człow iek ów był w ubraniu podartem . z ipod 
którego w yglądało gołe ciało. O lśniony św ia­
tłem i niespodziew anym w idokiem zebranych 
osób, stanął zakłopotany, z dziurawym kapelu­
szem w ręce, starając się zakryć piersi chude 
i zapadłe.

— Jakaś skończona kanalja! —  syknął 
głośno i cynicznie N iski. W zrok nieznajom ego 
upodlony żebractw em , błysnął nagle, lecz na­
tychm iast pokornie zakry ł się pow iekam i.

—  Czy to , czego łaskaw i państw o zażąda­
ją odem nie, nie bodzie trudne? —  zapytał.

W idać było, iż gotów jest na w szystko, 
lecz nie w ierzy w łasnym siłom . Ledw ie stał 
na nogach. W ydawał się znużony.

— Siadaj! —  zabrzm iał rozkazujący głos 
A rty. —  N ie żądam y niczego od ciebie. Chce- 
m y poczęstow ać cię i porozm aw iać z tobą.

—  N iech Bóg łaskaw ym państw u da zdro­
w ie —  rzeki zawodzącym głosem nędzarz. Po­
ciągnięty przez Ludw ika Cordę usiadł, nie w y ­
puszczając z rąk kapelusza.

—  M am pom ysł do nocnej ptosenki! —  
szepnął nagle sentym entalne Tur do V al- 
m y‘ ego. —  Sprzedam ją panu do przyszłej re- 
w jl. Zaczynać się będzie od słów : 
„D ziś w łachm anach sto ję w d latarn ią. 
Pom nąc Felkę. co zdradziła m nie
—  Jazz band w  szale nlynie przez kaw iarnię, 
Przed drzw i szklane lśn iące auto m knie — - 

dośoiew al N iski.

H tti  Diii S m  M  u  te rm ie  t t) tt l  
Mtnl przelMidele (fuchowleń^wn I Innych der ni nosze] U

J e d n o lity fr o n t k a to lic k i I n a r o d o w y Z ie m  
Z a c h o d n ic h  o  p r o g r a m ie J a s n y m  1 w y r a ź n y m , 
p o c ią g n ą ł z a  s o b ą s z e r o k ie w a r stw y k a to lic k o - 
lu d o w e M a ło p o lsk i. Z a c h o d n ie j , k tó r e p is z ą s ię  
n a  n a s z  p r o g r a m  1 s o lid a r n ie  id ą  z  W ie lk o p o lsk ą  
i P o m o r z e m  d o  w y b o r ó w  p o d  h a s łe m  K a to lic k ie j  
U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h  i g lo s u ją  n a l is tę n r . 3 0 .

P ię ć o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h M a ło p o ls k i Z a ­

c h o d n ie j g lo s u je w r a z z n a m i. D o k o ła l is ty  
30-tei w  M a to p o ls c e g r u p u ją s ię e le m e n ty k a ­

to lick ie, id ą c e p o d w o d z ą k s . p r a ła ta M a d e ja  
I k s . p r o l J a n a  C z u ja , o r g a n iz a c je z a w o d o w y c h  

r o ln ik ó w , c h r z e ś c ija ń s c y r o b o tn ic y , g r u p y z a ­

c h o w a w c z e I td .

N a l is ta c h o k r ę g o w y c h *  3 0 w  p ię c iu o k r ę ­

g a c h  M a ło p o ls k i Z a c h o d n ie j z n a jd u je m y n a ­

s tę p u ją c e n a z w is k a :

1 . O k r ę g  4 3 (W a d o w ic e ) : 1 ) k s . p r a ła t J a n  
M a d e j , p r o b o s z c z  I d z ie k a n ;  2 ) Z a ją c z e k  E d w a r d ,

g o  p rz e k o n a n ia  i d o ś w ia d c z e n ia  n ie p rz yn ie s ie  a n i 

P a ń s tw u  a n i te ż n a s z e m u ż y c iu n a ro d o w e m u p o ­
le p s z e n ia . p rz e c iw n ie p ro w a d z i d o u p a d k u P a ń ­

s tw a i N a ro d u , b o  tra c im y p rz e z  c ią g le  s z a r g a n ie  
o  R z ą d  p o w a g ę  i k re d y t z a g ra n ic a .

D a le k i je s te m  o d  te z o , a b y  o g ła s z a ć  to  c o  s ro -  
H iw n  d la  P o ls k i i N a ro d u  p o lsk ie g o  w  p ie rw s z y c h  

c h w ila c h p o w s ta n ia , a ie s p ra w ie d liw o ś ć te g o  w y ­
m a g a . ż e  z w ra c a m  u w a g o  . .K u r ie ro w i P o z n a ń s k ie ­
m u ". ż e w  l is to p a d z ie 1 9 1 8 r . o b ra li m n ie P o la c y  
k o m e n d a n te m  P o lic ji l p o ls k ic h s ił z b ro jn y c h w  
T o m a s z o w ie  M a z o w ie c k ie m  I p o m im o , ż e g ro z iła  
m i k a ra  ś m ie rc i, ro z b ro iłe m  z 25 c z ło n k a m i P . O . 
W . b a ta lio n w o js k a n ie m ie c k ie g o w  T o m a s z o w ie  

I n a d w o rc u to m a s z o w s k im , s a b ie ra ją c w s z e l­
k i m a te ria ł d la  tw o rz ą c e ! s ie  A rm ii P o ls k ie j.

T u ta j ty lk o s z c z ę ś liw y m p rz y p a d k ie m w y ­
s z e d łe m  z ż y c ie m , b o ż o łn ie rz n ie m ie c k i s trz e la ł 
z  k a ra b in u  d o  m n ie , n ie  c h c ą c s ie  d a ć  ro z b ro ić .

D a le j P . W o ie w o d a  h r. B n iń s k i w  P o z n a n iu , 
ja k o  p ie rw s z y  s ta ro s ta  p o ls k i w  Ł o d z i, m o ż e  p o ­
ś w ia d c z y ć , ż e  s ię  ju ż 1 6  l is to p a d a 1 9 1 8 r . u n ie g o  
d o s łu ż b y p o ls k ie j z g ło s iłe m , a w te n c z a s s ta ły  

je s z c z e  w o js k a  ż e la z n e j d y w iz ji n ie m ie c k ie j p rz e d  
n a m i, ż e n a ra ż a liś m y s ię n a p o s ta w ie n ie n a s p o d  
m u r, c z e m  n a m  z a  z d ra d ę  o d g ra ż a n o . T e ra z  p o  9  la ­
ta c h w s z y s tk o ju ż id z ie w  z a p o m n ie n ie , ta k , ja k  
w  z a p o m n ie n ie  id z ie , ż e  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  w  B le U  

s z o w lc a c b u  o b ro n ę p ra w  lu d u p o ls k ie g o w  p o ­
c z ą tk u  1 9 1 9  r . I p ra c e  d la  N a ro d u  p o ls k ie g o  le d w ie  
z e  ż y c ie m  z  ro d z in a  u s z e d łe m , tra c ą c  c a ły  d o b y ­

te k .
L u d n o ś ć p o ls k a d a rz y ła m n ie  ta k fa n s u a ś a -  

n le m , ż e  N ie m c y  9 0 H e im a ts s c h u tz le ró w  p r z y s U A . 
a b y  m n ie  s p r z ą tn ą ć .

N le d o s y ć te g o , b o p o p o w ro c ie d o W W k o -  
p o ls k l R a d a  N a c z e ln a  I P a n W o je w o d a  w  P o z n a -  

n lu m ia n o w a li m n ie w  k w ie tn iu 1 9 1 9 r . k o m is a ­
rz e m  o b w o d o w y m  w  P o ła je w ie , p . o b o rn ic k i W ła ­
d z e w o js k , m ia n o w a ły m n ie d o w ó d c ą b a ta lio n u  
S tra ż y L u d o w e j, k tó ry  s ta ł p o d b ro n ią  w  o d c in k u  
fro n tu p o w s ta ń c z e g o  w  C z a rn k o w ie , g d z ie s ię  

je s z c z e  w a lk i to c z y ły .
W  n a jtru d n ie js z y c h c z a s a c h , c h o d z ą c o d d o -  

m u d o d o m u p o w s ia c h o b w o d u P o ła je w s k ie g o , 
z e b ra łe m  w  ro k u 1 9 2 0 p rz e s z ło  2 m fljo n y m k . n a  
p o ż y c z k ę O d ro d z e n ia  P o lsk i.

W  c z a s ie w o jn y  b o ls z e w ic k ie j m ia n o w a ły m n ie  
w ła d z e w o js k o w e K o m e n d a n te m P o w ia to w y m  
S tra ż y O b y w a te ls k ie j n a p o w ia t o b o rn ic k i 1 d o ­
w ó d c a  o d c in k u  w a ro w n e g o  w  O b o rn ik a c h .

O k re s y ty c h w s z y s tk ic h  p ra c I s ta ra ń  m o ic h  
d la d o b ra  N a ro d u  i P a ń s tw a s ą p rz e c ie ż o g ó ln ie  
d a le k o p o z a p o w ia t o b o rn ic k i z n a n e , a n a z w is k o  
m o je o g ó ln ie b e z w z g lę d u  n a p a rtie s z a n o w a n e , 
d z ię k i m e j p ra c y  n a ro d o w e j i p a ń s tw o w e j.

K ie d y  je s t w a lk a  w y b o rc z a , ro z u m ie m  k ry ty ­
k ę  i w a lkę z p rz e c iw n ik ie m  p o lity c z n y m , w a lk ę  
z  id e a p o lity c z n a , le c z n ie m o g ę z ro z u m ie ć J C u r- 
je ra  P o z n a ń s k ie g o ", k tó ry  d la  w a lk i p a rty jn e j o b ­
rz u c a  lu d z i b ło te m , n ie  b a d a ją c ic h  p rz e s z ło ś c i

Z w ra c a m  „K u r ie ro w i P o z n a ń s k ie m u " u w a g ę  

p r z e m y s ło w ie c  I b u r m is tr z  m . K ę t: 3 ) R u d z lftW  
M a r ja n , r o ln ik ; 4 ) L o r e n z J ó z e f , a m . I m p . 

s z k o ln y .
O k r ę g 4 4 (N . S ą c z ): 1 ) S ta d n ic k i A d a m , 

z ie m ia n in ; 2) S a d k ie w lc z J ó z e f , p r o f, g im n .; 3 )  
L ip o w s k i T a d e u s z , r o ln ik ; 4 ) G a d e k  P io tr , r o l­

n ik .
O k r ę g  4 5 (T a r n ó w ); I ) k s . D r . J a n  C z u l, 

p r o f . U  n i  w e r s .; 2 ) T a d e u sz L u b ie ń s k i p r e z e s  
Z w ią z k u  z a  w . r o ln ik ó w ; 3 ) I g n a c y  S ta r z y k , u r z . 
p o c z to w y ; 4 ) J ó z e f P o r ę b a , te k . c h r z c ś c . Z w . 

r o b o tn ic z e g o .
O k r ę g 4 6 (J a s ło ) ; 1 ) G r e ta B r o n is la w , 

n a u c z y c ie l i b . p o s e ł; 2 ) H o r o d y d s k l Z b ig n ie w , 
r o ln ik ; 3 ) W lą c e k  W o jc ie c h , r o ln ik ; 4 )  P o w r ó z e k  

S ta n is ła w , r o ln ik .
O k r ę g 4 7 (R z e s z ó w ): 1 ) L u b o m ir sk i A n ­

d r z e j . r o ln ik  I p r z e m y s ło w ie c ; 2 ) Z a c lo s M ic h a ł, 
r o ln ik ; 3 ) K o m o r o w s k i S ta n is ła w , r o ln ik ; 4 )  

W a ń c z y c k l J ó z e f , r o ln ik .

n a fa k t n ie z b ity , ż e  n ie n a z w isk o , le c i s e r c e  r o b i 
P o b k ę .

B y łe m n rz ę d n ik ie m p ru s k im , b o m u s ią łe m  

b y ć  d la c h le b a . z p o ls ko ś c ią s ię n ig d y n ie ta iłe m ,  

m a ją c ż o n ę  P o lk ę , k tó ra n ie u m ia ła s ło w a p o n ie ­
m ie c k u . D z ie c i z a ś w y c h o w y w a ła p o  p o ls k u .

T a m  n ie  b y ło  . .K u r ie ra P o z n a ń s k ie g o ", k tó ry ­
b y  n a s w z ią ł w  o b ro n ę , ta m  m u s ie h ś m y w  b ie d z ie  

o p u s z c z e n i, w a lc z y ć n ie ty lk o  o k a w a łe k c h le b a . 

le c z  c a łą  d u s z a  o  p o lsk o ś ć  ro d z in y , z a m y k a ją c  s ie  
3 -m a  d rz w ia m i w e  w ta s n e m  m ie s z k a n iu .

D z is ia j to  w s z y s tk o  n ie  w y s ta rc z y „ K a r ie r o w i 
P o z n a ń s k ie m u ", n ie  w y s ta rc z y  m u  m y ś l, ż e  u r z ę d ­
n ik n ie p o w in ie n  s ta ć w  p rz e c iw ie ń s tw ie z e  iw o .  
im R z ą d e m , b o w P a ń s tw ie , „ id z ie u rz ę d n ic y  
z w a lc z a ją  s w ó j R z ą d m e to d a m i „K u r ie ra  P o z n a ń *  

s k le g o **, d o b rz e s ię d z ia ć n ie m o ż e  I w  te n s p o ­
s ó b  n ie  p o d n ie s ie m y a n i p o w a g i P a ń s tw a , a n i te l 
ż y c ia g o s p o d a rc z e g o P a ń s tw a n a s z e g o .

Z g o d a I w s p ó ln e  m i s ila m i n a z a s a d z ie  n a s z e ś  
w ia ry k a to lic k ie j, p o d n ie s ie m y p o w a g ę P a ń s tw a  

n a s z e g o  i z a u fa n ie  ś w ia ta  d o  n a s , ro z b u d u je m y  ż y ­
c ie  g o s p o d a rc z e  P a ń s tw a  d la  d o b ra  k ra ju  I w s z e l­
k ic h je g o o b y w a te li to je s t m o je m  n a jg o rę ta te a  

ż y c z e n ie m .
(— )  M ic h a ł M a ć k o w ia k , b u r m is tr z  m . O b o r u f it i

W ie c o w ą r o b o ta p a r ty jn a p r a ż y a n d e d e ta f 
i p r o w o d y r ó w  Z w . L u d . N a r . w  ś w ie tle p o w y ż ­

s z e g o m a te r  ja to p r z e d s ta w ią s ię . ja k n a n a s M  
• io s u n ś c l , w p r o s t n ie b y w a ła  I o d s ła n ia  c a łą  o b łu ­
d ę i p o r ó d J ę p r a sy  e n d e c k ie j . P a r ty  jn to y  e t td e d *  

c y . w id z ą c , ż e tr a c ą  n a  w p ły w a c h , n s llu ją  d r a ­

g ą I n tr y g , o s z c z e r s tw z d e z o r ie n to w a ć s p o łe *  
c z e ń s tw o  r o z b ić je p r z y w y b o r a c h , a b y ty łk a  
n ie d o p u ś c ić d o  n ie z a w o d n e g o  z w y c ię s tw a  K a t:  
U n jl. S p o łe c z e ń s tw o w ie lk o p o lsk ie , z d r o w a  
I p r a w e  w  s w y c h  in s ty n k ta c h  f  p o c z u c iu  o b y w a -]  

te lsk lm p r o te s tu je p r z e c iw m e to d o m fa le z a  
I k ła m stw  o r a z p o d e w to r a n ia c z d o b y w a te l­

s k ie j .
P o d k r e ś lić n a le ż y , ż e b e z p r z y k ła d n ą  r o b o *  

tę d e m a g o g ic z n ą i n ie n a w iś c i o b y w a te łs k te f  
u p r a w ia  w ła ś n ie  p r a s a  e n d e c k a , k tó r a  z a  w s z e l­

k ą  c e n ę  p r a g n ie p r z y s o b ie o tr z y m a ć n a z w ę  
k a to lic k o -n a r o d o w e j 1 w  te n s p o s ó b fa łs z y w k i 
c h c e  k a p to w a ć s o b ie  w y b o r c ó w .

W ie r z y m y , ż e s p o łe c z e ń s tw o  w ie lk o p o ls k ie  
z g o d n ie  n a p ię tn u je  te  n ie c n e  m e to d y  k o r s a r s tw a  
p r a s y  e n d e c k ie j . M o ż n a  i n a le ż y  w a lc z y ć , le e s  
w a lc z y ć r z e c z o w o , fa k ta m i, a n ie z p ia n ą M  
u s ta c h 1 z ło r z e c z e n ie m  p r z e c iw k o  ty m  o b y w a ­

te lo m  W ie lk o p o ls k i, o  k tó r y c h  p is a ło  s ię , d a w j  
n ie j , ż e s ta n o w ią s o lid a r n y z w a r ty fr o n t o p ln j l 
w ie lk o p o lsk ie j . K ła m s tw e m , in s y n u a c ją I o s z ­

c z e r s tw e m  w a lc z ą  lu d z ie n ie u c z c iw i, ż ll p a r ty j - 
n ic y , k tó r z y n ie z d o b ę d ą s o b ie n ig d y u z n a n id  
w  z d r o w e m  s p o łe c z e ń stw ie  w ie lk o p o ls k im .

—  D la c z e g o ta k  w s z y s c y  p a tr z ą  n a m n ie ? , 

—  J e s te ś w śr ó d p r z y ja c ió ł — - z a b n z u d a M  
o d p o w ie d ź .

—  W  tak im razie —  uczynił s ię w y m a g a  
jącym —  pow iedz tem u panu —  w s k a z a ł H e n ­

ryka Cordę —  by znalazł dla siebie inne m ie js ­

ce. N ie lub ię, gdy ktoś w ciem ności sto i s a l 
m ną 1 porusza się niespokojn ie. Zdaje m l s i&  

iż chce w plecy uderzyć m nie nożem .
Zatrząsł się, jakby ow iany nagłym c h ło ­

d e m .
—  C ‘est bćte —  odezw ał się H enryk Corda 

i cofnął się w ty ł o kilka kroków . W estchnął: 
Ten szaleniec nie w ie, iż nikom u w życiu nie 

uczyniłem nic złego.
O dszedł dalej Jeszcze, by nie niepokoić 

przybłędy, a nie m ogąc zm usić się do stania na 

m iejscu.
—  Ta szm ata ludzka Już nasiąka gazem . 

Będziem y m ieli nielada w idow isko —  zaopin io­

w ał Tur półg łosem .
N ędzarz posłyszał to . W ygłodzony byt, 

w ięc w ypity napój istotn ie poszedł m u do gło­
w y. Reszta godności w zburzyła się w nim jed­
nak w obec okazanej m u pogardy. N iepoham o­
w any gniew uniósł go. D źw ignął się nagle, w y ­
grażając ręką, i w ybuchnął:

—  M ilcz! gdyż jeśli p o w ie s z coś tak iego, 
to nauczę cię szanow ać m nie!.... Ty jeden...

O hydny w yraz bluzgnął m u z ust Czło­
w iek ulicy zapieni! się, lecz przekleństw o ut­
knęło m u w gardle. U pad! na krzesło. Przy­
brał na siebie znów pozór w ynędzniałego ż e ­

braka i pow iódł po zebranych spojrzeniem nie- 

spoko j  nem .
—  Posłyszeliśm y w r e s z c ie c o ś s l ln e g o l -<  

szepnęła M arghery.
—  Śm ieszny typ! —  z a u w a ż y ł T u r p ó łg ło ­

sem , cofając jednak s w e  k r z e s ła

(C iąg dalszy n a s tę p
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N ijj  ejszym m am y zaszczA t zaw iadom i 
Sza iow ną K lientelę, iż z dniem 15-go b. m . 
otw orzy liśm y W  TO fflSSltU  
O ddział przy ul. W ie k e G arbaty 23  

i polecam y:

- N ajnow sze A m eryk. t
m aszyny do pisania w !<V ||h lP  !U H  J

- A rytm om etry CBAh Bryw U iSiT
- A m erykańskie lO -k law i- 

szow e pi zace m aszyny 
do rachow ania .... $$ W ilw ll

][ 4 • A ngielsk ie aparaty do dru- 
i>  kow ania, pow ielania, adre-
o sow ania i kop ow ania. .

o Przybory do m aszyn do pisania i apara- 
tów biurow ych w szystk ich system ów .

11. W arsztat reparacyjny.
> Prosim y zadać szczegółow ych ofert, opasów 
• oraz bezpłatnych dem onstracyj.

> D o m H an d low y

j S te fan  G on iszew sk i
!! w B yd g oszczy , G d ań ska 149 , le i. 4*38

O ddział w Toruniu
J u l. W ielk ie B arb ary 20 - T ele fon 6-59

K ronika
.Eordarz rz\ ni.-kat.

W torek M aksym iana b.
Środa Popielec

K alendarz słow iański:

W torek O nostaw a
Środa W rócislaw
'iiońce v< sc'.io i 6 40 za*

chód 17.59 

K siężyc w schód 7,29 za­
chód 17,47

— Poradnia przeciwgruźlicza (u lica W ielk ie 
G arbary), bezpłatna, czynna w e w tork i i piątk i od

—  Poradnia dla m atki i dziecka. P. T. O pieki 
nad D zieckiem (u lica W ały obok Straży O gniow ej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałk i i czw artk i od go­
dziny 2— 4.

—  K siążnica M iejska Im . K opernika (u lica W y­
soka 12) otw arta w dnie pow szednie od 9,30— 12 
i od 16-19,30.

—  M uzeum M iejskie (R atusz. II p.) otw arte w  
niedziele, w tork i i piątk i od godz. 11— 13.

—  Biblioteka T. C . L. (u lica W ysoka 12) otw ar­
ta w dnie pow szednie od 11— 13 i od 15,30— 18,30; 
filja  i (ut Lubieniecka 44) ty lko w  niedziele od 14 do 
15; filja  II (u l. Sienkiew icza 6-8) w e w tork i i piąt­
ki od 17-18.

—  N ow a filja T. C . L. na M okrem (3-szko- 
la) —  tylko w niedziele 14— 15.

D Y ŻU R A PTEK .
A pteka dyżurna „Pod Lw em ", N ow om iejsk i 

R ynek, tel. 269.  

C O G R AJA W  K IN AC H ?

K ina $w iatow id“  i Pan od w torku dnia 21 
bm . w yśw ietlają w spaniały film „C asanova“  
z M ożuchinem w ro li ty tu łow ej.

K ino „C orso". „M ilionow y  Spadkobierca" 
arcysensacyjny dram at. W  ro li głów nej R ichard 
Talm adge. D o tego nadprogram .

Z TEA TRU PO M O R SK IEG O .
W e w torek, dnia 21. b. m . o godzin ie 7-m ej 

w ieczorem specjalne przedstaw ienie dla w oj­
ska. O degrana zostanie efektow na 4-aktow a 
sztuka patrio tyczna J. A . H erzta p. t. „K siążę 
Józef Poniatow ski", w ystaw iona w spaniale na 
naszej scenie. B ędzie to ostatn ie przedstaw ie­
nie tego utw oru, który w skutek w yjazdu p. K a­
ro la B endy, w ykonaw cy ro li ty tu łow ej, zostaje 
zdjęty z afisza. C eny m iejsc od 10 gr. do 1,50 
zł. B ilety w cześniej nabyć m ożna w K om en­
dzie m iasta (N ow y R ynek).

W  środę, dnia 22. bm . o godzinie 8-m ej 
w ieczorem genjalna tragedja Szekspira p. t. 
„O tello", w ystaw iona z przepychem godnym 
sceny sto łecznej w inscenizacji kierow nika ar­
tystycznego naszej sceny p. J. Ledniewskiego 
z udziałem pierw szorzędnych sił zespołu z pp. 
D yrektorem R ygierem , Leśniew skim , B alcerza- 
klem , Z ielińską, Jerzm anow ską, M ariańskim 
i O rliczem na czele. C elem uprzystępnienia 
tego w spaniałego w idow iska najszerszym w ar­
stw om , obniża D yrekcja ceny m iejsc od 20 gr. 
do 2,40 zł.

W przygotow aniu doskonała satyra na 
{stosunki panujące w austry jack iej palestrze, 
niezw ykle zabaw na i pełna hum oru farsa p. t. 
„Sprawa R ajzera", w yreżyserow ana nader 
pom ysłow o przez p. St. O rzechow skiego, któ­
rej prem iera odbędzie się w  piątek, dnia 24 bm .

EG ZA M IN D O JRZA ŁO ŚC I D LA EK STER NÓ W  
U STEK ) W PA Ń STW O W YC H SEM IN A R - 

JA C H N AU CZY CIELSK ICH .
K uratorium O kręgu Szkolnego Pom orskie­

go zaw iadam ia, że podania o dopuszczenie do 
egzam inu w charakterze ekstern istów (stek), 
zaopatrzone w załącznik i po m yśli regulam inu 
sem inarjalnego egzam inu dojrzałości (D z. U . 
N r. 7-28 30 i 31) nadsyłać należy do-K u­
ratorium O kręgu Szkolnego Pom orskiego w  
Toruniu w term inie do dnia 1 m arca 1928 r.) 

 

Zw racam y uw agę na ogłoszenie handlu 
rierza p. K azim ierza Pernaka, jako F-m y chrze- 
śc:j:.-ńsko-katolick iej.

K up iec tw o I® lińsk ie ob lew a z im ną  
n lepcczyU  Isych redakto rów endeck ich

N a skutek zatargu póm fedzy „S łow em Pot 

m orskim " i w ojsk iem , pisano to’ oddaw na już 
znalazło się na indeksie w ładz.w ojskow ych, o 
czem w sw oim czasie pisała cała prasa polska,, 
naogół przyznając rację p. gen. B erbeckiem u, 
który postanow ił radykaln ie zabezpieczyć ar­
m ie od zgubnych w pływ ów tego organu praso­
w ego pom orskiej endecji. O statn io „S łow o Po­
m orskie" alarm ow ało opin ie publiczna w ła­
dze w ojskow e w yw ierają presje ną-J retw o, 
aby nie popierało przez zam ieszczani . okłam 
tego pism a. N ie w iem y, czy in form acje Iow a 
Pom orskiego" o sposobach przeproy dzenia 
^j presji sa praw dziw e, lecz dow iaduje v się, 
e rzeczyw iście delegacja Zw iązku ’ ’ j c ó w  

C hrześcijańskich w Toruniu na czele z nreze- 
-em p. Januszkiew iczem konferow ała z p. gen. 
Perbeckim w spraw ie ‘ 'tosunku w ojska do 

cIow a Pom orskiego" i ułożona została przez 
.soom nianą de’ egacje w łażąca ,ogół|członków 

deklaracja r stępującej m m ejw iocej treści: 
O św iadczam y . G enerale' i, że Zw iązek K up­
ców C hrześcdańskich w Torun'u lest z całym 
uznaniem dla rządu M arszałka Piłsudskiego za 
ogrom na pom oc, jaka rząd Jego okazał dla 
handlu i przem ysłu polsk iego, a w szczególno­
ści dla Pom orza. O św iadczam y rów nież p. G e­
nerałow i z upow ażnienia w szystk ich kupców

  

P o lska n ie  d ąży d o  ko n flik tu  z  L itw ą  
O św iad czen ie p o sła S tetso n a

N ow y Jork. (PA T.) W  prasie am erykań­
skiej ukazał się w yw iad przybyłego na urlop 
posła St. Z jedn. w Polsce Johna Stetsona. Wy­
wiad ten wywołał bardzo dobre wrażenie zaró­
w no w  opin ji publicznej, jak i na giełdzie now o­

jorsk iej.

K S. W R Y C H A Z W IELA N A C ZELE b 9J0S a 
K I N APA DA N A W IEC E I R ZU C A SIĘ N A

PO LICJĘ!!!
Podczas w iecu listy dr. Zem kego z C zer-; 

ska, który odbył się w dniu 15 bm . w K osobu- 
dach pow . C hojn ick iego z udziałem około 400 
osób, w ynik ła aw antura, spow odow ana przez 
osław ionego z zajadłości endeckiej ks. W rychę 
z W iela, następstw em której będzie sprawa kar­
na przeciw ko nieobliczalnem u księdzu o zbrod­
nię rozruchu i w ystępku. O tóż na w iec zjaw iła 
się bojów ka endecka, złożona z kilkunastu m ło­
dzieńców pod kom endą osobistą ks. W rychy, 
która poturbow ała kilku uczestn ików w iecu 
i uniem ożliw iła przem ów ienie m ów com . K o­
m endant posterunku P. P. w obec pow yższego 
w iec rozw iązał, lecz ks. W rycha chciał zm fe- 
nić w iec na endecki i usiłow ał siłą usunąć z sali 
funkcjonarjuszów policji, sam zaś rzucił się na 
kom endanta posterunku i usiłow ał w yrw ać m u 
szablę z ręk i. W ezw ana z C hojn ic pom oc, któ­
ra przybyła sam ochodem na m iejsce rozruchów 
już po zajściu zabezpieczyła bezpieczeństw o 
publiczne. O tóż jak ie zgorszenie w yw ołu je an­
gażow anie się księży w agitacji w yborczej.

Z ŻY C IA 8 PU ŁK U  SA PER Ó W .

Istną pow odzią balów zalany został cichy 
Toruń w tegorocznym karnawale. O dbyły się 
w styczniu już bale: oficerów rezerw y, aka­
dem ick i, w eterynarzy, od 1. lu tego kolejno na­
stępują: bal lekarzy, m askow y „R odziny W oj­
skow ej", O ficersk iej Szkoły A rty lerji, bal m or­
ski, reprezentacyjny garnizonu... a im ię im  
m iljon ...G łow ili się saperzy z kalendarzem 
przed oczym a, jakąby tu datę w ybrać na zaba­
w ę saperską, — zadanie niełatw e! Po nam y­
śle postanow ili nie urządzać balu, lecz „skrom­
ną zabaw ę taneczną" w sw ym kasynie pułko­
w ym pod hasłem : „rycerska skrom ność, żoł­
nierska gościnność, gość w dom —  B óg w dom 
R ozum ow ali trafn ie: w dniu 28 stycznia sale 
kasyna pułkow ego zapełn iła doborow a publicz­
ność toruńska, ba —  naw et goście z Poznania! 
...N a zabaw ę —  tą zjechała m ianow icie spe­
cjaln ie była w ojew odzina pom orska, a m atka 
chrzestna chorągw i nułkow ej. p. dr. W acho­
w iak  ow a, dalej zaszczycili sw ą obecnością licz­
ni przedstaw iciele innych broni, w ięc: d-ca 63 
pp. ppłk. B łocki z m ałżonką i gronem oficerów 
pułku, dalej pan ppulk. Jancew icz z m ał­
żonka i licznym gronem oficerów pacu, ofice­
row ie B aonu B alonow ego in corpore, przedsta­
w iciele Szkół A rty lerji, 4. p. lo tn iczego. Szko­
ły M arynark i W ojennej... N ie brakło żadnej 
broni... N ie brakło rów nież przedstaw icieli spo­
łeczeństw a cyw ilnego zarów no ze sfer urzędo­
w ych, jak tow arzyskich. Stare m ury kasyna 
pułku dosłow nie pruskie gdyż przez prusaków 
budow ane na nur pruski" m usiały po polsku 
rozszerzyć się, aby gościnnie um ieścić gości 
tak licznych jak nigdy dotąd. H onorowych 
gości i dow ódca pułku podejm ow ał w salonie 
kasyna, przyczem złoży li sw e podpisy w raz 
z w niosłem ! sentencjam i w księdze historii puł­
kow ej: m atka chrzestna na chorągw i pułko­
w ej, oraz przedstaw iciele obecnych na w ieczo­
rze oddziałów w ojskow ych. G oście baw ili się 
ochoczo przy nieustających dźw iękach dw u ze­
społów m uzycznych do rana. W  księdze hi­
storii pułku została zapisana piękna strona ży­
cia tow arzyskiego z rodzim ym garnizonem .

N O W E PISM O N A PO M O R ZU .
U kazała się w B rodnicy now a gazeta pod 

ty t.: „Przegląd B rodnick i", której redaktorem 
i w łaścicielem jest p. Józef K rybaut z B rodnicy. 
P ism o Stoi na stanow isku popierania rządu 
M arszalka Piłsudskiego.

toruńskich, że. ;za' jadany; od R edakcji .' „S łow a-. 
Pom orskiego" kategorycznej zm iany dotych­
czasow ego stosunku do rządu Pana M arszałka 
i do w ładz w ojskow ych. R edakcja „S łow a Po­
m orskiego" zaręr- ‘ a nam , że zm ieni sw ój do­
tychczasow y ten -przyzw oitych w ycieczek w  
Stosunku do ‘ arszałka Piłsudskiego i tc 
od dnia dzisiej.

ręczym jenerałow i, że R edakcja 
„S ło i . Pom orskie. >“ pod naszym w pływ em 
faktycznie obietn ice w ykona, gdyż w przeci­
w nym razie kupcy toruńscy, nie chcąc iść prze 
ciw ko eorządkow i w ew nętrznem u państwa i ir^  
chcąc w ystępow ać przeciw ko osobie M arszalk- 
Piłsu kiego. Jego rządow i i w ojsku, będziem y 
m usieli w ystąpić przeciw ko „S łow u Pom or­
skiem u" represyjn ie.

Pow yższa decyzja organizacji kupieckiej 
jest ze w szech m iar godna uznania, gdyż spo­
sób row adzenia opozycji przeciw ko obecne­
m u rządow i przez „S łow o Pom orskie", bezu­
stannie osobiste w ycieczki przeciw ko czcigod­
nem u szefow i tego rządtf i Jego w spółpracow ni­
kom a szczególn ie ohydne napaści na dosto jn i­
ków w ojskow ych, które potępiane zostały przez 
sądy toruńskie, nie m ogą być to lerowane w  
zdrow ym społeczeństw ie, pragnącym w reszcie 
pracow ać w spokoju.

Pos. Stetson ośw iadczył m . in . kategory­
cznie, że Połska nietyłko nie dąży do konfliktu 
z Litwa, ale naw et niema takiej kwestji polsko- 
litewskieji która nie mogłaby być załatwiona 
w drodze pokojowej.

TR ZEBAC Z K R Ó LEW SK I, PO W . C H EM - 
M IŃSK I.

D nia 12 lu tego odbyły się dw a uroczyste 
obchody w  naszej parafji i to obchód uroczystej 
K oronacji O jca św . i czterdziesto letn ia rocznica 
założenia Tow . Pow stańców i W ojaków .

O godzin ie lO tej zbiórka przed szkolą ca­
łego Tow arzystw a Pow stańców i W ojaków , po- 
czem nastąpiło uroczyste odebranie sztandaru. 
Przy dźw iękach m uzyki udało się całe Tow a­
rzystw o na uroczyste nabożeństw o, które cele­
brow ał ks. prób. Szuchm ielsk i, który w ygłosił 
też uroczyste kazanie. O dśpiew ano Te D eum . 
Po ukończonem nabożeństw ie odbyła się w spól­
na fo tografja Tow . Pow st. i W ojaków przed 
dw orem p. Śląskiego. O godzin ie 2-giej odbyła 
się próba generalna, poczem w spólna fo tografja 
am atorów . O godzin ie 5.30 odbyła się uroczy­
sta akadem ja na cześć O jca św . w salce para­
fialnej ze śpiewam i i deklam acjam i. O dczyt z 
koronacji O jca św . w ygłosiła nauczycielka p. 
A ndrzejew ska.

N a zakończenie w ypow ied^al ks. prób. 
Szuchm ielsk i uroczyste przem ów ienie, które za­
kończył okrzykiem na cześć O jca św .

Zaraz potem odbyło się przedstaw ienie 
am atorsk ie, składające się dw uch sztuk: „K rew ­
niak z A m eryki", i „C hrapanie z rozkazu". 
Trudnego w yszkolenia am atorów podjęli się 
druhow ie R eza i D rążkow ski. A m atorzy w y ­
w iązali się św ietn ie z sw ego zadania, nagrodzo­
no ich niem ilknącem i oklaskam i, sala w ybucha­
ła śm iechem . Po przedstaw ieniu odbyta się za­
baw a taneczna na Trzebskiem polu, gdzie ocho­
czo baw iono się do rana przy doskonałej m u­
zyce.

Tak św ietnej uroczystości i jednolitej w spół­
pracy dw orów ze w sią nigdzie nie w idziałem , 
w idać, że in teligencja m iejscow a, ks. proboszcz 
Szuchm ielsk i i pp. Śląski i O drow ski są ogrom­
nie łub iani.  U czestn ik .

FILM PR O PAG A ND O W Y PO M O R ZA.

W  sobotę 18 b. m . rozpoczęła się w Toru­
niu realizacja film u propagandowego Pom orza 
p. t. „M artw y W ęzeł", Film ten przygotow uje 
w ytw órnia „U lfilm "  w W arszaw ie przy udzia- 
le m iejscow ych adeptów szkoły film ow ej i ar­
tystów z Teatru Pom orskiego, pod kierunkiem 
znanego reżysera p. Stara. W  niedzielę zdej­
m ow ane były fragm enty z ulic naszego m iasta 
i zabytk i historyczne Torunia.

Z TO W A RZY STW A C ZY TELŃ LU DO W Y CH  
W A LN E ZEBR A NIE.

W  środę dnia 22 lu tego b. r. o godzin ie 
5-tej po południu odbędzie się w lokalu T. C . 
L . ul. W ysoka 12 W alne Zebranie członków 
T. C . L . na m iasto Toruń z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) w ^ór m ar­
szałka, 3) przeczytanie protokółu z poprzed­
niego W alnego Zebrania, 4) spraw ozdanie za­
rządu i kom isji rew izy jnej, 5) w ybór now ego 
kom itetu i 6) w olne głosy. O w zięcie udzia­
łu w W alnem Zebraniu prosi Zarząd T. C . L .

K R O NIK A K RY M INA LNA .

Za popełn ienie zgw ałcenie przytrzym ano w  
Toruniu niejak iego Śm ieszka K arola.

Przytrzym ano za w łóczęgostw o —  niejaką 
B ardzińską A U rję z Inow rocław ia.

D ochodzenia w spraw ie oszustw a na szko­
dę K aw eckiego z G rębocina w ykazyw ały, że 
spraw ca -zabraw szy w yżej w spom niane 500 
dolarów zbiegł do K anady i jest nim K ozłow ski 
W ładysław .

D nia 4. 2. 1928 roku znaleziono w zatoce 
• puckiej top ielca, m ężczyznę lat 50,. którego toż­
sam ości stw ierdzić nic zdołano .

!i w szeW . ra fiza fti ?

i  Itlie f-IM  i 6H  M fit 
d o  H ia ie i'a lo w

d rzew a, m eta lu  i szU ia < i
♦  O ryginalne-fabryk i C i H . z N orym beig i

♦ Zw raca się uw agę, że ty lko na pow yższe i praw dziw e < i 
♦ farby - pranie i prasow anie nie w pływ a (pod gw arancją) [ X D o nabycia jedynie P .8. i  i

I ®  D ro g erii „F lo ra" J . B o zeń sK I iii 
ii T o ru i& ,  u ’ . P lie łfiew ieza  84 ,  te l. 820 j

I K iw i  irtiH  ^ i. P yltio ii f 
m iaśti Torunia i okylicy, że z dniem l-oo lu teoo “  

btw uzytetfi iw , ssrs iw  s iiicu SŚ W . 2  a  na dawnem m iejscu p; Leiseta l

p lew a I 
i o fo .w gc  i jaśków |

R ów nież przy jm uję do parow ego czyszczenia i des- U  

in fekcji w sze'ke pierza stare i now e, które zaw iera S 
ją w sobie dużo kurzu w ilgoci ■ m ożliw ych zarazków .

Po przeprow adzeniu desin ekcji i parowego czysz- f 
rżenia daję gw arancję czystości, tow ar staje s’ ę £ 
o l(;0° 0 lepszym . 26 |

Polecam gotow e pościele jak i w szelk iego ro- | 

dzaiu pierza z gw arancją czyste i zdrow e po cenach g 
konkuiency.nych. U praszam Szanow ną Publiczność | 

o zw rócenie się z cał ’ i zaufaniem ;

z pow ażaniem J

kaz iłaś e^z P er iaK , w łaściciel |:

Z G ru d ziąd za
—  D yżury nocne aptek. O d soboty, 4 lu* 

tego dyżuruje apteka „Pod Lw em ", Pańska 22 ( 
telefon 40. ,

— M uzeum m iejskie, (u l. L ipow a nr. 28), 
otw arte w środy od godz. 12— 2, w niedzielą 
i św ięta od godz. 11— 2.

—  Stacja O pieki nad M atka i D zieckiem , 
przy ul. ks. B udkiew icza 26 udziela bezpłatn i 
porad i w skazów ek m atkom i kobietom ciężar­
nym . O piekunka zdrow ia udziela in form acji 
codzień od 3-5 po poł. Lekarz przy jm uje m ai 
ki z dziećm i w poniedziałk i i piątk i od 2 —  4  
kobiety ciężarne w środy od godz. 2— 4.

—  Biblioteka i czytelni T. C . L. w m uzeum  
(u l. L ipow a 28) codziennie, z w yjątk iem nie­
dziel i św iąt od godz. 5— 7 w iecz. dla dzieci 
ty lko w każda środę od godz. 4— 5 po poi.

N a C helm ińskiem przedm ieściu w kance­
larii parafialnej (u l. B ydgoska) w poniedziałk i 
i czw artk i od godz. 4— 5 po południu.

W  M alem Tarpnie w niedziele i św ięta pa 
nabożeństw ie.

—  Poradnia przeciwgruźlicza, przy ul. ks. 
B udkiew icza 27, otw arta w każda środę od 
godz. 1— 2 po południu. Porad udziela się bez­
płatn ie.

—  Bezpłatna poradnia dla płucno chorych, 
przy ul. ks. B udkiew icza 27 czynna w e w tork i 
czw artk i i soboty od godz. 2— 3. Porady le­
karsk iej udziela się bezpłatn ie. G abinet lam py 
kw arcow ej czynny w poniedziałk i, środy i piąt­
ki od godz. 1— 4.

—  Polski Biały K rzyż oddział w G rudzią­
dzu. B iuro czynne codziennie ( z w yjątk iem 
sobót, św iąt i niedziel:) od godziny 16 do 18-ej 
w lokalu w łasnym przy ul. K untersztyńskiei nr. 
1 (sztab 16 D yw izji piechoty), nr. telefonu: 
Forteczna 40.

• —  Poradnia w ycieczkow a P. T. K . Przed 
w yjazdem dobrze jest w iedzieć, choć cośkol­
w iek o danej m iejscow ości. W szystk im osobom 
i insty tucjom , urządzającym w ycieczki w oko­
lice najdalsze i najbliższe zakątk i naszego kraju 
udziela poradnia w skazów ek bezpłatn ie. O so­
biste zgłoszenie pisem ne z opłacona odpow ie­
dzią pod adresem „Polsk iego Tow arzystw a 
K rajoznaw czego" O ddział w G rudziądzu, ulica 
L ipow a 28. Poradnia otw arta w każdy piątek 
od godziny 19— 20 w M uzeum (B ib ljo teka P 

T. K .).
^^■ JM ^^M U IM IIIIIIIIIIW IIIIIW II........ III I . ................. .............

K w it m ies ięczn y
na zam ów ien ie gaze ty

N iniejszem zam aw iam w ychodzący w  Toruniu 
6 razv tygodniow o

„D z ienn ik  P om orza ,, 
na m iesiąc m arzec 1928 roku za 2,o l zl w rai 
z opłatą pocztow ą. D ziennik proszę dostar­
czyć m i do dom u a przedpłatę ściągnąć prze' 
listow ego:

m ie i nazw isko  — — ~— — -— — —  ----------- - --- - 

f  1  i®  jsco  w  ość- -   

u licd  i num er dom u

 

K w it pocztow y  
. Z t

ty tu łem przedp aty na „D cm : k Pom orza" 
na in ięsiąi m arzec 192ó i. udem Je/i co um ie! 
szeui potw ierdzam .

.............dnia...................-  19 -A

Podpis................................................................. ;
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E N D E C J A  P O N O S I K L Ę S K Ę  W  C H O J ­

N I C A C H .

W  C h o jn ic a c h o d b y ł s ię w ie c , z w o ła n y 

^ r z e z K o m ite t W y b . N a r o d o w y —  l i s ty  2 4 , n a 

k tó r y m p r z e m a w ia l i w y b itn i d z ia ła c z e e n d e c j i 

p p . : S o ł ty s ia k b . p o s e ł, O s s o w s k i a d w o k a t 

i G ló w c z e w js k i z L ip in e k . W  d y s k u s j i z a b r a l i 

g ło s u c z e s tn ic y w ie c u , a m ia n o w ic ie p p .: B r u - 

s z a k z T r o ja n , z w o le n n ik K a t. U n j i Z ie m  Z a c h , 

l is ty  3 0 o r a z k i lk u  c z ło n k ó w N . P . R ., k tó r z y  

z g o d n ie n a p ię tn o w a l i d z ia ła ln o ś ć e n d e c j i 

i w z y w a l i d o p o p ie r a n ia o b e c n e g o r z ą d u . O g r o­

m n a w ię k s z o ś ć z e b r a n y c h g o r ą c o m a n i fe s to­

w a ła s y m p a t je d la r z ą d u i w z n o s i ła o k r z y k i 

n a c z e ś ć M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o , w  o b e c c z e g o 

p . S o ł ty s ia k n ie m ó g ł s k o ń c z y ć s w e g o r e f e r a­

tu . P r e z y d ju m w ie c u , w id z ą c n a s tr ó j n ie p r z y­

c h y ln y w ś r ó d w ię k s z o ś c i u c z e s tn ik ó w w o b e c 

e n d e c j i i l i s ty  2 4 , n ie z a p r o p o n o w a ło r e w o lu c j i 

i r o z w ią z a ło w ie c c z e m p r ę d z e j . C z y ż i o ty m  

w ie c u n a p is z e „ S ło w o P o m o r s k ie1 4, ż e „ n r  2 4 “  

o d n ió s ł t r y u m f?

K O L E J A R Z E  Z A  K . U . Z . Z .

N a z je ź d z ić d e le g a tó w o r g a n iz a c j i z a w . 

k o le ja r z y w  G d a ń s k u , k tó r y o d b y ł s ię w  o s ta t­

n ic h d n ia c h z a p a d ła je d n o g ło ś n a u c h w a ła , a b y 

p o d c z a s w y b o r ó w d o S e jm u i S e n a tu p o p ie­

r a ć K a t . U n ję Z . Z . N a s tę p u ją c e o r g a n , r e p r e­

z e n to w a n e b y ły n a ty m z je ź d z ić : / /w ią z e k 

U r z ę d n ik ó w K o le jo w y c h , Z w . D r u ż y n k o n d u k - 

to r s k ic h , Z w . K o le j . P r a c o w n ik ó w D r o g o w y c h , 

Z w . P r a c o w n ik ó w K o le j , i Z w . U m y s ło w y c h 

P r a c o w n ik ó w K o le jo w y c h .

W o b e c p o w y ż s z e g o l is ta 3 0 . K . U . Z . Z . z a­

p e w n io n e m a p o p a r c ie p r a c o w n ik ó w k o le jo­

w y c h w  G d a ń s k ie j D y r e k c j i P . K . P ., z a w y ją t­
k ie m  Z w ią z k u Z a w o d o w e g o ( P . P . S ;) o r a z Z w . 

Z a w . P o ls k ie g o ( N . P . R .- p r a w o ) /

Z j e d n o c z e n i e  G o s p o d a r c z e * 4 p . B r e j s k i e g o  
c h y l i  s i ę  k u  u p a d k o w i .

J a k b y ło z r e s z tą d o p r z e w id z e n ia , m ik r o ­

s k o p i jn e p a r t je i p a r ty jk i n ie d łu g o c ie s z y ć s ię 
b ę d ą ż y w o te m p r z e d w y b o r c z y m . W s z y s tk ie tę 

tw o r y w y b u ja ły c h a m b ic y je k p o s z c z e g ó ln y c h 

o s ó b , n ie m o g ą c l ic z y ć n a p o p a r c ie z d r o w o m y ­
ś lą c e g o i t r z e ź w o p a t r z ą c e g o s p o łe c z e ń s tw a , 

m u s z ą p o k i lk u n a s to d n io w y m b y to w a n iu —  
p o d d a ć s ię tw a r d e j r z e c z y w is to ś c i ,, i . r o z p ły n ą ć 

s ię w  m g e z a p o m n ie n ia . ' ■ . - ' . ■ .
D o ty c h p o r o n io n y c h tw o r ó w  w y b o r c z y c h 

n a le ż y i k a n d y d a tu r a p . J a n a B r e js k ie g o , k tó r y  

w e w s z y s tk ic h t r z e c h o k r ę g a c h r . p o n ió r s k ic h , 
w y s tą p i ł z w ła s n ą l i s tą , k a n d y d u ją c n a n ie j '.n a 
p ie r w s z e m m ie js c u . K a n d y d a tu r a p ' B r e js k ie g o 

z r a m ie n ia te j ' „ f a m i l i jn e j 4 4- l is ty  B r e js k ic h —  n a 
k a ż d y m n ie m a l w ie c u p o n o s i ła k lę s k ę z a k lę ­
s k ą . W  T c z e w ie n ie f o r tu n n e g o k a n d y d a ta 

w y g w iz d a n o . W  Ł a s in ie je g o . , p r z e m ó w ie n ie , 
w y w o ła ło b u r z ę p r o te s tó w i n ie . p o z w o lo n o. n a 

d a ls z e r o z w i ja n ie p la n ó w „ b e z ,p la n u4 4 !
J a k n io s ą s łu c h y p . B r e jś k i z r a ż o n y n ie p o­

w o d z e n ia m i, m a ju ż p o d o b n o d o s y ć „ k a n d y d a­

tu r y 4 4 i z a m ie r z a w y c o f a ć s w o je l is ty .4 . ,
G d y b y te p o g ło s k i p o k a z a ły s ię p r a w d z i- 

w e m i p . B r e js k i p r z y c z y n i łb y s ię w .. te n s p o s ó b 
d o z g r u p o w a n ia i ta k n ie l ic z n y c h s w o ic h g ło ­

s ó w , d la p o z y s k a n ia i c h d la p a r t j i p o ls k ie j ; m a 
ją c e j p o w a ż n e s z a n s e z w y c ię s tw a a k tó r e u w a - 
ż a ć b y n a le ż a ło z a z m a r n o w a n e , g d y b y ja k o  

c z e !

N i e p o w o d z e n ie  p . T e s k i i p . B i g o r i s k i e g o  
w  G r u d z i ą d z u .

W  d n . 1 6 b m . o d b y ło s ię w  G r u d z ią d z u 
z e b r a n ie k a r te lu Z a w o d o w y c h Z w ią z k ó w  

C h r z e ś ć j . p r z y u d z ia le 2 6 o s ó b , n a k tó rę m p . 
T e s k a , w y d a w c a „ D z ie n n ik a B y d g o s k:e g o“  i b . 

p o s e ł C h . D . B ig o ń s k i u s i ło w a l i p o z y s k a ć w p ły ­

w y k a r te lu d la l is ty  n r . 2 5 . J e d n a k ż e z a m ia r 

w c ią g n ię c ia z w ią z k ó w z a w o d o w y c h r o b o tn ik ó w 
c h r z e ś c i ja ń s k ic h d o o b o z u W ito s a n ie u d a ł s ię , 

g d y ż ty lk o  c z ę ś ć z e b r a n y c h , w y p o w ie d z ia ła s ię 

z a p o p a r c ie m l i s ty  2 5 . w ię k s z o ś ć z a ś w s tr z y ? 
m a ła s ię o d g ło s o w a n ia lu b n a w e t o p u ś c i ła s a lę 

o b r a d .

B E Z C Z E L N O Ś Ć  I  T E R O R  N I E M C Ó W .

N a w ie c u l i s ty 1 8 w W ie ld z ą d k u p o w . 

C h e łm n o k a n d y d a t n a p o s ła S p i th e r p o w ie d z ia ł , 

m ię d z y in n e m i, i ż N i e m c y m u s z ą o t r z y m a ć  
w  r z ą d z i e  p o l s k im  j e d n ą  t e k ę  m i n i s t e r ia l n ą ? ? ?  

I n n y p r e le g e n t n a ty m  w ie c u n ie ja k iś S c h m id t 

z  G r u d z ią d z a g r o z i ł b o jk o te m , a ż d o z u p e łn e g o 

z n is z c z e n ia e k o n o m ic z e g o . ty m  N ie m c o m k tó ­

r z y n ie z e c h c ą g lo s o w a ć n a l i s tę ( B lo k  M n ie j^  

s z ó ś c i N a r o d o w y c h w  P o ls c e ) , k tó ra o s ta tn io 
w y w o łu je z a s tr z e ż e n ia z e s t r o n y n ie m ie c k ic h 

k a to l ik ó w z e w z g lę d u n a o s o b ę c z o ło w e g o 

k a n d y d . , p a s to r a B a r c z e w s k ie g o . . .

P P S . O P I E R A  S I Ę  N A  Z W O L E N N I K A C H  ; 

K O Ś C I O Ł A  N A R O D O W E G O .

W  G r u d z ią d z u o d b y ł s ię w ie c P P S ., k tó r y  

z g r o m a d z i ł 6 0 0 o s ó b , t j . d o ś ć s ła b y z e w z g lę d u 
n a o s o b y r e f e r e n tó w , k tó r z y b y l i z a p o w ia d a n i 

w  a f is z a c h , a m ia n o w ic ie p p . : B a r l ic k ie g o i L ie -  
b e r m a n n a . N a w ie c u ty m , p r ó c z w y ż e j w s p o m­
n ia n y c h p r z y w ó d c ó w P P S . z W a r s z a w y , p r z e­
m a w ia l i m ie js c o w i d z ia ła c z e s o c ja l is ty c z n i p ip . : 

G y g le w s k i i d r . P e h r , k tó r z y p o ś w ię c i l i w ię k ­

s z o ś ć s w y c h w y w o d ó w o c z e r n ia n iu o s ó b z in ­
n y c h o b r a z ó w p o l i ty c z n y c h , p o n a d to z a ś z a ję l i 
ż y c z l iw e s ta n o w is k o w o b e c K o ś c io ła N a r o d o­
w e g o , k tó r e g o z w o le n n ic y s ta n o w i l i p r z e w a ż n ą 

w ię k s z o ś ć z e b r a n y c h , c o w ła ś n ie z a p e w n i ło 

n ie w ą tp l iw y s u k c e s P P S . n a W ’ e c u .

U N I E W A Ż N I O N E  I Z A T W I E R D Z O N E  L I S T Y .

K o m is ja w y b o r c z a O k r ę g u 3 0 w  G r u d z ią­

d z u u n ie w a ż n i ła n a s tę p u ją c e l i s ty : Z je d n o c z e­

n ia P o le k C h r z e ś c i ja ń s k ic h , N . P . R . —  le w ic y  
k  Z w ią z e k N a p r a w y R z e c z p . ( 2 1 ) , l is tę p . P r y l -  

k l is tę d r . Z e m le g o z C z e r s k a , l i s tę Z je d n o c z e -

G o s p o d a r c z e g o ( p . B r e js k ic h ) o r a z l i s tę 

b u n ik ó w k o ś c io ła N a r o d o w e g o ( 1 4 ) .

Krwią narodów zbroczone rece 
niechaj nie watą s*e tknąć Ziemi Kaszubskiej

( W a ż n a  o d e z w a  d o

A g ita c ja n ie m ie c k a n a P o m o r z u , a z w ła s z­

c z a w  p ó łn o c n y c h p o w ia ta c h , w y s u w a c ią g le 

s w e m a c k i p o z d o b y c z p o ls k ą , a b y ją o m o ta ć 

i p r z e c ią g n ą ć n a s w o ją s t r o n ę ! D z iś g a d p r u ­

s k i , ła s i s ię i p r z y m i la , g d y je d n a k z d o b ę d z ie 

s w o ją o f ia rę , p o s tą p i z m ą z d w s z e b r u ta m ie ! 

B o o n d la k a ż d e g o P o la k a , b y ł i z a w s z e z o­

s ta n ie ś m ie r te ln y m w r o g ie m !

O to d o c z e g o p o s u w a ją s ię N ie m c y ! W ia  

d o m o —  ż e w S o p o ta c h i s tn ie je n ie m ie c k i 

z w ią z e k r y b a k ó w , d o k tó r e g o n a le ż ą i r y b a c y 

z w y b r z e ż a p o ls k ie g o .

O tó ż w  z w ią z k u z ty m r o z w in ię to o b e ­

c n ie s i ln ą a g i ta c ję , w ś r ó d c z ło n k ó w P o la k ó w , 

a b y c i , p r z y w y b o r a c h g ło s o w a l i n a l is tę n ie - 

m ie c k ą ! ! ?

I to n a s k u te k te j in s p i r a c j i , d w a j r y b a c y 

F la c h i G łó w c z e w s k i ( ? ) a g i t u j ą  w ś r ó d  r y b a ­

k ó w  g d y ń s k i c h , z a n ie m ie c k ą l is tą w y b o r c z ą .

W s ty d d o p r a w d y , ż e p o m ię d z y ty m i n a -

Pod sztandarem Unji Katolickie
G i e w .

W  d n iu 1 5 b m . o d b y ły s ię n a s tę p u ją c e z e ­

b r a n ia i w ie c e K a to l ic k ie j U n j i Z ie m  Z a c h o d n ic h . 
Ż e b r a n ie in f o r m a c y jn e w G n ie w ie , z w o ła n e 

p r z e z K o m ite t P o w ia to w y , z u d z ia łe m o k o ło  

4 3 o s ó b , n a k tó r e m p . W ilg a z T c z e w a w y -  
ja ś z a d a n ia U n j i , i  n a w o ły w a ł d o n e r e g ic z n e g o 
p r o w a d z e n ia a k c j i a g i ta c y jn o - w ie c o w e j n a r z e c z 

l i s ty  n r . 3 0 . U c z e s tn ic y z e b r a n ia , p r z e w a ż n ie 

k u p c y i r z e m ie ś ln ic y je d n o g ło ś n ie o ś w ia d c z y l j 

s ię z a w s p ó łp r a c ą z U n ją i p r z y r z e k l i p r o w a d z ić 
w y tę ż o n ą a g i ta c ję w  s p r a w ie g ło s o w a n ia n a 3 0 .

'  G o r c z e n ic a .

W  G o r c z e n ic y p o w . B r o d n ic a o d b y ł s ię 

w ie c , n a k tó r y p r z y b y ło o k o ło 2 0 0 o s ó b . N a 
s k u te k - w y g ło s z o n y c h r e f e ra tó w i p r z e p r o w a­

d z o n e j d y s k u s j i z e b r a n i o ś w ia d c z y l i s ię z a p o­

p a r c ie m K a to l ic k ie j U n j i Z . Z . l is ty  n r . 3 0 , k tó r a 

w  , o s ta tn ic h d n ia c h z y s k u je w id o c z n ie n a s y m ­

p a t ia c h • s p o łe c z e ń s tw a .

- K o w a l e w o .

2 W  K o w a le w ie w ie c K . U n j i  Z . Z . z g r o m a d z i ł 
d o 4 0 0 o s ó b i P r z e m a w ia l i p . a d w . F i l ip o w ic z  

i k u p ie c p . C h w a s te k z W ą b r z e ź n a n a te m a t 

ie o lo g j i U n j i o r a z w s p ó łp ra c y z r z ą d e m M a rs z . 
P i łs u d s k ie g o . W  d y s k u s j i z a b ie r a l i g lo s z P . P . 
S . p . W o j ty ła , b . n o s e l S o ł ty s ia k z e Z w ią z k u 
L u d o w o - N ro d o w e g o i e n d e k p . C z a r n o ta - B o ja r - 

s k i z  ‘ W ą b r z e ź n a . O s ta tn i d w a j m ó w c y w y g ło ­

s i l i 'p r z e m ó w ie n ia o c h a r a k te r z e w y b itn ie d z ie l­
n ic o w y m ( a u to n o m iś c i p o m o r s c y ? ! ) z a r z u c a ją c 

K . U . Z . Z  . ż e w  je j s z e r e g a c h s ą lu d z ie p o c h o­

d z ą c y .z in n y c h d z ie ln ic , p r z y c z e m p . S o ł ty s ia k 
s p r o w a d z o n e j s p e c ja ln ie n a w ie c z o r g a n iz o w a­
n e j b o jó w c e w  l i c z b ie k i lk u d z ie s ię c iu o s ó b p o le­

c i ł  r o z b ić w ie c , c o s ię je d n a k ż e n ie u d a ło , g d y ż  

p o b e z s k u te c z n y m a w a n tu r o w a n iu s ię i k r z y ­
k a c h p ła tn e j z g r a i m ło k o s ó w , k tó r z y o p u ś c i l i 
w r e s z c ie s a lę , z e b r a n i w y s łu c h a l i w  s p o k o ju 

p o n o w n e g o p r z e m ó w ie n ia p . F i l ip o w ic z a i o p o -

W i e l k i u l e c  K a t o l i c k i e j  U n j i a  P o z n a n i u
E n d e c k a  b o j ó w k a  u s i ł o w a ł a  w p r o w a d ź  ć  z a n e l i u r z ą d z a ł o  h a l o ł l l r e  o p o z y c j e

W  g lę b o k ie m s k u p ie n iu z e b r a n i w  s a l i 

„ A p o l lo 4 4 w y s łu c h iw a l i s łó w , w y p o w ie d z ia n y c h 
z m ło d z ie ń c z y m z a p a łe m i e n e r g ją p r z e z z a s łu­

ż o n e g o p r e z e s a Z w ią z k u T o w . P r z e m y s ło w y c h 
i r z e m ie ś . p . K a z im ie r z a C h m ie le w s k ie g o .

S a la K in a „ A p o l lo 4 4 p r z e p e łn io n a . O k o ło  
9 0 0 o s ó b n a s a l i , r e p r e z e n ta n c i w s z y s tk ic h 

s f e r n a s z e g o: m ia s ta z e s z l i s ię . m im o s lo ty n ie­

d z ie ln e j , b y w z ią ć u d z ia ł w  p o w a ż n y m w ie c u 

U n j i .
W ie c z a g a i ł p r e z e s K o m . n a m . P o z n a ń 

p r o f . B e i l , p o c z e m p r z e s z ło p ó ł g o d z in y p r z e­

m a w ia ł prezes Chmielewski. C o o d r a z u m o ż n a 
b y ło  z a u w a ż y ć , ż e u  k o ń c a s a l i z e b r a ła s ię g r u ­

p a około 100 osób, w ś r ó d n ie j , rzecz charaktery­
styczna, dyrektor Spółki Akcyjnej Drukarni 
Polskiej Kur jera Poznańskiego p . R o m a n Leit- 

geber, i s ta m tą d z ty lu  s a l i w c ią ż r o z le g a ły s ię 
o k r z y k i b e z s e n s u , ja k ie ś p r o te s ty b e z z w ią z­
k u , w y k r z y k iw a n e - p r z e z b ie d n ie u b r a n e g r u p k i , 

p ła tn e j , ja k s ię o k a z a ło , k o h o r d y n a je m n ik ó w ' 

e n d e c j i .

: E n tu z ja z m i z a p a l , z ja k im  p r e z e s C h m ie­

le w s k i c h a r a k te r y z o w a ł p o w s ta n ie s a m o is tn e j 

o r g a n iz a c j i S ta n u Ś r e d n ie g o m ia s t, z w y c ię ż y ł 
je d n a k , p r ó b y z a k łó c e n ia p r z e m ó w ie n ia p ie r w ­

s z e g o r e f e r e n ta . N ie s te ty in ż . A n t . J e z ie r s k i , 
k tó r y n ie d a w n o p r z e s z e d ł c ię ż k ą o p e r a c je , n a­

g le w c z o r a j z n o w u z a n ie m ó g ł, i n ie m ó g ł p r z y ­

b y ć z d r u g im r e f e ra te m p r o g r a m o w y m .

’■ D r u g i r e f e r a t w y g ło s i l i : p r e z e s G l. K o m ite - 

tu W y b o r c z e g o U r z ę d n ik ó w P a ń s tw o w y c h 
Z ie m Z a c h o d n ic h p a n naczelnik inżynier 

Leszczyński \ w  ś w ie tn e m , b a r d z o g łę b o k o u ję - 
te m p r z e m ó w ie n iu s c h a r a k te r y z o w a ł r o le u r z ę­

d n ik a w  p a ń s tw ie i je g o u p o ś le d z e n ie w  d o ty c h­
c z a s o w e j r e p r e z e n ta c j i w  C ia ła c h U s ta w o d a w­

c z y c h .

O b ie k ty w n e i s p o k o jn e w y w o d y m ó w c y 
p r z e r y w a l i e n d e c c y p a łk a rz e u s ta w ic z n e m i d o ­

c in k a m i. N ie c h o d z i ło im  o m e r i tu m s p r a w y ,  

o z a s a d n ic z e p u n k ty p r o g r a m o w e , b o p o z io m  

p r z e w a ż n e j c z ę ś c i ty c h h y je n w y b o r c z y c h p o

l u d u  k a s z u b s k ie g o . )

g a n ia c z a m i n ie m ie c k im i, z n a jd u je s ię n a z w is k  

p o l s k i e g o  z d r a j c y .
J e s te ś m y je d n a k p e w n i, ż e r y b a c y , ż a r n ie 

s z k u ją c y p o ls k ie w y b r z e ż e , to k r e w  z  k r w i -  

i k o ś ć  z  k o ś c i K a s z u b i —  P o l a c y !

W ie d z ą o n i d o b r z e , c o  r z ą d o b e c n y r o b '  

w  G d y n i , i n a  p o l s k i m  w y b r z e ż u . W ie d z ą o n i 

d o b r z e , ż e  z  r o z w o j e m  g o s p o d a r c z y m  G d y n i  

i w y b r z e ż a , K a s z u b i n a d  p o l s k ie m  m o r z e m  b ę ­

d ą  ż y l i  w  d o s t a t k u !
W ie d z a o n i o  te r n d o b r z e , ż e w s z e lk ie p o d 

s z e p ty i z a k u s y n ie m ie c k ie , r o z b i j a  s i ę  o  i c h  
w y p r ó b o w a n y  i s t a ł y  c h a r a k t e r , i a k  f a l e  m o r ­

s k i e  o  i c h  b r z e g  z i e m i , k t ó r ą t a k  u m i ło w a l i

1 w ie m y o  te r n , ż e K a s z u b a p o t r a f i d a ć n ie 

m ie c k im n a g a n ia c z o m ta k ą o d p r a w ę , ja k ą n a 

k a z u je m u je g o m i ło ś ć d o O jc z y z n y , k tó r ą z a 

ż a d n e  s k a r b y  n i e  d a  s o b ie w y d r z e ć , i g o t ó w  

z a w s z e  j e s t  p o k a z a ć  h y d r z e  n i e m i e c k ie j —  k ł y  

I w a  m o r s k i e g o .
A  w i ę c  c z u w a j —  b r a c ie  K a s z u b o !

w ie d z ie l i s ię z a p o p a r c ie m l is ty  n r . 3 0 , ja k o je  
d y n e j I s ty s z c z e r z e p o ls k ie j i k a to l ic k ie j , a je  

d n o c z e ś n ie ż y c z l iw e j d la m a r s z . P i łs u d s k ie g o .

T r z c i ń s k .

W  T r z c iń s k u p o w . S ta r o g a r d o d b y ł s ię c a ł­

k o w ic ie u d a n y w ie c K . U . Z . Z ., n a k tó r y m  w y ­

g ło s i l i r e f e r a ty p p . : T e o d o r C e s a r z , n a u c z y c ie l 
z e S ta ro g a r d u o r a z b u d o w n ic z y J u r e k .

J a s t a r n i a .

N a w ie c u K . U . Z . Z . w J a s ta r n i , p o w  

M o r s k i, p r z e m a w ia ł p . T r o c h a T o r u n ia , p o c z e m 

z e b r a n i w n ie ś l i o k r z y k n a c z e ś ć m a rs z a łk a P i ł ­

s u d s k ie g o .

W i e l k i  K l o n .

D n ia 1 5 b m . o d b y ł s ię w  W ie lk im  K lo n ie  

p o d T u c h o lą w ie c p r z y u d z ia le 8 0 o s ó b . P r z e­
m a w ia l i J a n L i tw iń s k i i J a n M ’ l k a z o g r o m n e m 

p o w o d z e n ie m ; a g i tu ją c n a 3 0 - k ę .

C h e ł m n o .

W  C h e łm n ie o d b y ł s ię w ie c z w o le n n ik ó w 

U n j i . U c z e s tn ic z y ło 8 0 o s ó b . R e f e r o w a l i p p . 

K r e n z i P a p r o c k i . R e z u lta t b . p o m y ś ln y .

W i e lk i M ę d r o w i c z .

W  W ie lk im  M ę d r o w ic z u p o w . T u c h o ls k ie­

g o o d b y ł s ię w ie c p r z y u d z ia le 7 0 o s ó b . P r z e­
m a w ia l i p p . K r e n z i P a p r o c k i . R e z u l ta ty p o­

m y ś ln e .
L i s t a  2 5  n i e  m a  p o w o d z e n i a .

W  G r o d n ie P o ls k im o d b y ł s ię 1 5  b m . w ie c 

z w o le n n ik ó w l i s ty  2 5 , n a k tó r y p r z y b y ło 2 0  

s łu c h a c z y . W o b e c ta k z n ik o m e j l ic z b y w ie c o - 

w m k ó w  r e z o lu c j i n ie u c h w a lo n o .

N i e m c y  t r i u m f u j ą .

D n ia 1 6  b m . n a w ie c u n ie m . w  B r o d n ic y 

r e d a k to r D e u ts c h e R u n d s c h a u p . S ta r k ę d o w o­

d z i ł m ię d z y in n e m i, i ż  N ie m c y m a ją m ie ć 3  p o­
s łó w  n a P o m o rz u z p o w o d u r o z b ic ia s ię s i l p o l­

s k ic h .

s t r o n ie e n d e c j i b y ł p o n iż e j p o z io m u , a le z a p ła­
c e n i n a d n ió w k ę „ b o jo w c y 4 4 m u s ie l i t z a r o b ić 

s w ó j g r o s z i r o b i l i  o p o z y c ję d la o p o z y c j i , k r z y ­

k a m i i n ie a r ty k u lo w a n e m i r y k a m i .

G d y p r z e m ó w ie n ie in ż . L e s z c z y ń s k ie g o 

m ia ło s ię k u k o ń c o w i , b o jó w k a e n d e c k a s z y k o­
w a ła s ię d o r o z b ic ia w ie c u . G d y p o d y s k u s j i 

z g ło s i ł s ię p . B r e s iń s k i , a z a z n a c z y ć t r z e b a , ż e 
z e s t r o n y e n d e c j i n ik t n ie m ia ł o d w a g i s ta n ą ć 

d o g ło s u , n a ty le s a l i r o z le g ły s ie n o w e k r z y k i , 
n o w e n a w o ły w a n ia , a n a w e t g w iz d k a m i d a w a ła  
s o b ie b r a ć e n d e c k a s y g n a ły .

W  p e w n e j c h w i l i n ie h id z k ie g o w y c ia o p o­

z y c jo n is tó w k r z y c z ą c y c h b e z ż a d n e g o z w ią z k u , 
z w o le n n ic y U n j i , k tó r z y g r o m k ie m i o k r z y k a m i 

k a r c i l i w y b r y k i k r z y k a c z y n a ty le s a l i , r o z p o­
c z ę l i g r e m ja in y ś p ie w „ N ie  d a m y z ie m i s k ą d 

n a s z r ó d 4 4, b y  „ R o tą 4 4 z a m a n i fe s to w a ć s w ó j p r o ­

te s t p r z e c iw k r z y k a c z e m . P o o d ś p ie w a n iu R o ty , 
e n d e c c y p a łk a r z e c h c ie ł i w y z y s k a ć m o m e n t 

i w n ie ś l i o k r z y k : N ie c h ż y je l is ta 2 4 . N a ty c h­

m ia s t je d n a k z a g łu s z y l i i c h z e b r a n i z w o le n n ic y 
K a t . U n j i i w  te j c h w i l i  r o z le g ł s ię n a s a l i g r o m ­

k i o k r z y k : „ N i e c h  ż y j e  U n j a  K a t o l i c k a , n i e c h  
ż y j e  l i s t a  3 0 .

O g r o m n a w i ę k s z o ś ć z e b r a n y c h  b y ł a  b e z ­

s p r z e c z n i e  z a  U n ja , ś w ia d c z y ł o te r n te n d łu g i 
o k r z y k n a c z e ś ć n a s z e j T r z y d z ie s tk i , p o c z e m 

n a z a k o ń c z e n ie w ie c u o d ś p ie w a n o p ie ś ń „ B o ż e 

c o ś P o ls k ę4 4. W s k u te k n ie m o ż l iw e g o tu m u ltu 
e n d e c k ic h k r z y k a c z y , i n ie z g lo s z e n ia s ię d o d y ­

s k u s j i n ik o g o z k o ła o p o z y c j i w ie c o w e j, p r z e­

w o d n ic z ą c y w ie c u s o lw o w a ł z e b ra n ie .

Z e b r a n i w y c h o d z ą c z s a l i z n a jw y ź s z e m 

o b u r z e n ie m p ię tn o w a l i o h y d n e m e to d y e n d e c j i , a 

o k r z y k i p o d a d r e s e m b o jó w k i e n d e c k ie j b y ły  w  
s ty lu n ie n a d a ją c y m s ię d o p o w tó rz e n ia .

N a in n e m m ie js c u n a s z e g o p is m a c h a r a k te­

r y z u je m y d z iś te m e to d y Z w . L u d . N a r o d o w e g o 

w a r c h o ls tw a i te r r o r u , k tó r e s p o łe c z e ń s tw o n a­

s z e g o m ia s ta d o b r z e s o b ie w  p a m ię c i z a n o tu je  

w  d n iu 4 m a rc a .

H e s k i N i e m e k  o  T c z e w i e
D n ia 1 7 b m . w  T c z e w ie z o s ta ł z w o ła n y w ie c 

r r z e z K o m ite t W y b o r c z y m n ie js z o ś c i n ie m ie c­

k ie j . S ta w i ło s ię o k o ło 1 0 0 0 o s ó b . P r e z y d ju m 

w ie c a , w  s k ła d k tó re g o w c h o d z i l i : K r a m u s c h k e , 

J te in b r i ic k , H a s b a c h i in n i , n a w s tę p ie z o s ta ło 

s k o n s te r n o w a n e p o n ie w a ż w ś r ó d w ie c o w n ik ó w 

r z e w a ż a l i P o la c y . B y ło  o k o ło 8 0 0 P o la k ó w , a 
2 0 0 N ie m c ó w . W id z ą c to p r z y w ó d c y n ie m ie c c y 

n ie m o g l i s ię z d e c y d o w a ć k o g o w y b r a ć n a 

p r z e w o d n ic z ą c e g o , a ż w  k o ń c u p o s ta n o w io n o 

w o ła ć K r a m u s c h k e g o , a lb o w ie m P o la c y d o­

m a g a l i s ię p r o w a d z e n ia w ie c u w  ję z y k u p o l­

s k im . J a k w ia d o m o , K r a m u s c h k e w ła d a ta k ż e 

ję z y k ie m p o ls k im . P  c w s z y z a b r a ł g ło s k a n­

d y d a t p o s e ls k i z l i s tv  n r 1 8 z o k r ę g । 2 9 T a tu - 

l iń s k i . P o la k e n e g a t . D r u g i r e f e r a t y g ło s i ł b . 

s e n . H a s s b a .h . T r z e c i p r z e m a w ia ł P a n k r a tz , 

k tó r y w  s p o s ó b k r a s o m ó w c z y o p e r o w a ł p r z e w a­

ż n ie id e o lo g ją s o c ja l is ty c z n ą , o r a z m ię d z y n a­

r o d o w e j s o l id a r n o ś c i , p r z y c z e m d o m a g a ł s ię 

z n ie s ie n ia d w u iz b o w o ś c i w  P o ls c e ( z n ie s ie n ie 

S e n a tu ) . M ó w i ł  o z b y t w y g ó r o w a n y m b u d ż e c ie 

M . S . W o js k . , p r z y c z e m s z e r o k o , r o z w o d z i ł s ię 
n a d r z e k o m e m u p o ś le d z e n ie m ż o ln .e r z a p o l - 

k ie g o p o d w z g lę d e m m a te r ia ln y m . D la p r z y ­

k ła d u p o r ó w n y w a ł u p o s a ż e n ie s z e r e g o w y c h a r - 

m j i n ie m ie c k ie j i a r m j i p o ls k ie j , a g d y d o d a ł z  

p r z e k ą s e m , ż e ż o łn ie rz p o ls k i p o w in .e n o t r z y­

m y w a ć w ię c e j n iż te „ 8 “  m a rn y c h g r o s z y —  

r o z p o c z ą ł s ię n a s a l i h a ła s . P r z e z c a ły c z a s 

p r z e m ó w ie n ia P a n k r a tz a n a s t ró j w ś r ó d o b e c ­
n y c h b y ł p o d n ie c o n y i d o c h o d z i ło d o c ią g ły c h  

o k r z y k ó w w r o g ic h P a n k r a tz o w i. P o w y c z e r­

p a n iu r e f e r a tu p r z e z m ó w c ó w n ie m ie c k ic h z e­
b r a n i d o m a g a l i s ię o tw a r c ia d y s k u s j i , n a c o je d­

n a k p r e z y d ju m n ie c h ę tn ie s ię z g a d z a ło , le c z 

w o b e c s ta n o w c z e j p o s ta w y P o la k ó w r o z p o c z ę ła 

s ię d y s k u s ja . W  d y s k u s j i z a b r a ło o k o ło 1 0 - c iu 

m ó w c ó w -P c la k ó w g ło s .

P r z e m a w ia l i : K r u c z k o w s k i /p r z y w ó d c a P . 

P S .; F r y d r y s z e w s k i , N P R .- le w ic a ; B la s z c z y k , 

N P R .- n p r a w ic a ; P a ta n , k o le ja r z : H e g a , c z ło n e k 

P P S . i in n i . W s z y s c y w y m ie n ie n i p r z y p o m in a l i 

z e b r a n y m ja k to z a c z a s ó w n ie m ie c k ic h lu d ­

n o ś ć p o ls k a m u s ia ła p r z e n o s ić k a tu s z e o r a z d o  

ja k ie g o s to p n ia b y ła g n ę b io n a w  c z a s ie p r z e - 

c iw s ta w ie n ia s ie g e r m a n iz a c j i . M ó w c y s tw ie r­

d z i l i , ż e m n ie js z o ś ć n ie m ie c k a w P o ls c e w  
s z tu c z n y s p o s ó b s tw a r z a k w e s t je z a g a d n ie n ia 
m n ie js z o ś c io w e g o d la te g o ty lk o , a b y u p r a w ia ć 

o b łu d n a g r ę d la n ie m ie c k ie j d y p lo m a c j i . . P o z a - 
te m m ó w c y s tw ie r d z i l i , ż e m n ie js z o ś ć n ie m ie c­

k a w  P o ls c e m a z a g w a r a n to w a n ą c a łk o w i tą  

s w o b o d ę r o z w o ju k u l tu r a ln e g o , e k o n o m ic z n e g o 

i r e l ig j in e g o , ż e lu d n o ś ć p o ls k a z a c z a s ó w n ie­
m ie c k ic h n a w e t n ie ś n i ła o ta k ie j w o ln o ś c i, ja k ą 

m a m n ie js z o ś ć n ie m ie c k a w  P o ls c e . P o P ^ z e - 
m ó w ie n iu m ó w c ó w p o ls k ic h , k tó r z y z g o d n ie 

w y s tę p o w a l i m im o r o z l ic z n y c h p r z e k o n a ń p a r­
ty jn y c h , u s i ło w a ł z a b r a ć g ło s p o n o w n ie P a n­

k r a tz , k tó r e m u je d n a k m ó w ić m e d a n o . N a to­
m ia s t z a in to n o w a n o R o tę K o n o p n ic k ie j , p r z y­

c z e m P o la c y z m u s i l i p r e z y d iu m d o p o w s ta n ia 
w  c z a s ie o d ś p ie w y w a n ia p ie ś n i. W y n ik  . w ie c u 
b y ł n ie s p o d z ie w a n y d la p r z y w ó d c ó w n ie m ie c­

k ic h w  T c z e w ie i o k o l ic v , g d y ż u w a ż a l i o m , z e 
lu d n o ś ć P r z e z s w e r o z b ic ie b ę d z ie je ż e l i ju iz  

n ie p r z y c h y ln ie o d n o s i ła s ie d o l i s ty n ie m .e e - 
k ie j , to  w  k a ż d y m b ą d ź r a z ie z r e z e n y ą . . Z a z n a­

c z y ć n a le ż y , i ż p r e z y d ju m w ie c a m e m ie c k ie g o 
b y ło b a r d z o z d e n e r w o w a n e i s k o n s te r n o w a n e .

Ś L Ą S K  P R Z Y G O T O W U J E  S I Ę  D O  U C Z C Z E ­

N I A  I M I E N I N  M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E G O .

K a t o w ic e . P o d p r z e w o d n ic tw e m p . w o je­

w o d y d r . G r a ż y ń s k ie g o o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie 
k o m ite tu d la u c z c z e n ia d n ia im ie n in M a r s z a łk a 

P i łs u d s k ie g o . D z ie ń te n p o s ta n o w io n o o b c h o d z ić 

u r o c z y ś c ie n a c a ły m Ś lą s k u i z e w z g lę d u n a to . 
ż e w y p a d a w  p o n ie d z ia łe k u c h w a lo n o p r z e w a­

ż n a c z ę ś ć o b c h o d u p r z e n ie ś ć n a d z ie ń 1 8 m a r­
c a . P r o g r a m u r o c z y s to ś c i p r z e w id u je n a d z ie ń 
1 8 *  b m o d b ie r a n ie s z ta fe t n a r y n k u m ię d z y g o­

d z in a m i 1 7 ,3 0 a 1 8 ,3 0 , p o c z e m n a s tą r i c a p ­

s t r z y k o r k ie s tr w o js k o w y c h o r a z p o l ic y jn e j , n a 

u l ic a h m ia s ta . W  d n iu 1 9 b m . o d b ę d z ie s ie o  
g o d z in ie 9 ,3 0 r a n o n a b o ż e ń s tw o w  k o ś c ie le ś w .  

P io t ra i P a w ła . N a s tę p n ie b ę d ą n a d a w a n e p r z e z 

r a d io u r o c z y s to ś c i im ie n in o w e z W a r s z a w y a  
p o s z k o ła c h b ę d ą u r z ą d z a n e o d c z y ty w  g o d z i­

n a c h p o r a n n y c h . O d g o d z in y 1 1 d o 1 3 p . W o je­
w o d a b ę d z ie p r z y jm o w a ł ż y c z e n ia d la p . M a r­
s z a łk a . W ie c z o r e m o d b ę d z ie s ię w  te a t r z e u r o­
c z y s ta a k a d e m ja , p o łą c z o n a z p r z e d s ta w ie n ie m . 
W  c a łe m W o je w ó d z tw ie w s z y s tk ie m ie js c o w o­

ś c i b ę d ą u d e k o r o w a n e , n a d to b ę d ą n a le p ia n e 
k a r tk i z p o d o b iz n a M a r s z a lk a P i łs u d s k ie g o . P o  

m ia s ta c h i w s ia c h w o je w ó d z tw a o d b ę d ą s ię w  

n ie d z ie lę 1 8 b m . p o r a n k i i o d c z y ty .

Z J A Z D  A K A D E M I C K I E G O  K O M I T E T U  

W S P Ó Ł P R A C Y  Z  R Z Ą D E M .

W a r s z a w a . D z ie n n ik i w a r s z a w s k ie d o n o s z ą ? 

O n e g d a j o d b y ł s ie o g ó ln o - p o ls k i z ja z d a k a d e­
m ic k i , z w o ła n y p r z e z n a c z e ln y a k a d e m ic k i 
k o m i te t w s p ó łp r a c y z r z ą d e m . N a z ja z d te n 

p r z y b y ło o k o ło 2 0 0 d e le g a tó w z 5 u n iw e r s y te­
tó w : p o z n a ń s k ie g o , w i le ń s k ie g o , lw o w s k ie g o , 

k r a k o w s k ie g o i lu b e ls k ie g o . Z ja z d o tw o r z y ł 
M a r ja n P io tr o w s k i . N a p r z e w o d n ic z ą c e g o p o­

w o ła n o p . W ito ld a W y s z y ń s k ie g o a d o p r e z y­
d ju m  p o d w u p r z e d s ta w ic ie l i k a ż d e g o o ś r o d k a . 

P a n W y s z y ń s k i w d łu ż s z e m p r z e m ó w ie n iu 

o k r e ś l i ł r o lę m ło d z ie ż y w  o b e c n y c h w y b o r a c h . 
Z ja z d p r z y ją ł r e z o lu c ję , p o tę p ia ją c a d z ia ła ln o ś ć 
a n ty p a ń s tw o w ą O b o z u W ie lk ie j P o ls k i o r a z 

k o m u n is tó w i w e z w a ł z e b r a n y c h d o d a ls z e j 
k o n s o l id a c j i o b o z u d e m o k r a ty c z n e g o . N a w n io ­

s e k p r e z y d ju m p r z y ję ty p r z e z a k la m a c je , w y ­
s ła n o d e p e s z ę h o łd o w n ic z a d o P a n a P r e z y d e n­

ta R z e c z y p o s p o l i te j M a r s z a łk a P i łs u d­

s k ie g o
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P A R A D O K S Y CHWIU.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

t ,®  iw io lt i. . . to  z o tra w ”
(!• g•) Publicystyka francuska — prasowa 

i książkową — interesuje sie obecnie żywo mo­
żliwością porozumienia francusko-niemieckieąo.

Maurycy Pernot wydal ciekawa książkę 
p. t. „L'Allemagne d'aujourd'hui". Autor nie 
wierzy w kulturaino-umyslowe zbliżenie obu 
narodów, a narazie uważa za realna tylko 
współprace ekonomiczna. To na teraz. A iv  
przyszłości... „zobaczymy, co jeszcze bedzie 
możliwe". P. Pernot radzi też Francuzom, aby 
obserwowali Niemcy z „czujnością przemyśla­

na, dokładna, przewidująca.."
Francuzi sa ostrożni: zbyt dobrze już sie 

przekonali, że „rapprochement" to ryzykowny 
interes. Niemcy myślą w takich .razach tylko 
o sobie. A zobowiązania wobec kontrahenta: 
„To zobaczymy —  w  przyszłości". Tak mówią 
Niemcy do Francuzów. Gdy interes już załat­

wiony...

Co o Polsce wiedzieć należy
Poczta w kalejdoskopie cyfr

Instytucyj pocztow ych w r. 1926 — 3 997
Jedna instytucja pocztow a przypada na 97 

kim . kw .
N a jednę instytucję pocztow a przypada —  

6804 m ieszk.
O gółem skrzynek pocztow ych — 14 003.
L iczba przelotów sam olotam i w Polsce 

1377.
N ie doręczono przesyłek pocztow ych 

254535.

Kronafóa Wic fcopo sli

się

P o d  s z ta n d a re m  K a to lic k ie j U n ji 
Idzie do wyb&iów cała WieI opolska

Z p o w ia tu w y rzysk ieg o .

W  dniu 15 b. m . odbyło się w N akle zebranie 
organizacyjne K om itetu Pow iatow ego  ̂K atolick iej 
U nji, na które przybyli liczni delegaci. Zebram e za-, 
gaił p. M alick i, oznajm iając, że zjazd delegatów K a­
to lick iej U nji w Poznaniu w ybrał na prez. K om itety 
na pow iat w yrzyski p. D obruckiego. kapitana rezer­
w y. Zebrani jednogłośnie w yrazili sw oją zgodę, a 
następnie dokonano w yborów do K om itetu Pow iato­
w ego. W skład K om itetu w eszli pp. J. D obrucki, 
redaktor W . M alick i, prof. F. M arcin iak, M . K ow al­
ski oraz W . Buba.

Z w ygłoszonego następnie spraw ozdania w yni­
kało, że prace organizacyjne rozw ijają się bardzo 
dobrze i w szystkie K om itety po m iastach i gm inach 
m iejsk ich pracują spraw nie. Postanow iono 'u tw o­
rzyć dalsze K om itety w każdej gm inie. Sekretarjat 
Pow iatow y znajduje się w redakcji.n M alick iego w  
N akle.

P. W alenty Buba w ydał odezwę o w szystk ich 
członków i sym patyków „P iasta44 w pow iecie w y ­
rzyskim , bydgoskim i szubińskim . W  odezw ie tej p. 
Buba, znany z dotychczasow ej sw ojej działalności 
w organizacji „P iasta” ośw iadcza, że w szyscy pia- 
stow cy pow inni energicznie popierać K atolicką U nję 
i w zyw a cały ogól w łościański w pow iecie w yrzys­
kim , bydgoskim i szubińskim do podjęcia natychm ia­
stow ej pracy organizacyjnej i do złączenia w łościan 
w jednym szeregu pod sztandarem K atolick iej U nji.

M o g iln o .
N a w ielk im  w iecu, zorganizow anym przez m iej­

scow y K om itet W yborczy K atolick iej U nji, zgrom a­
dziło się całe obyw atelstw o naszego m iasta oraz 
przedstaw iciele w szystk ich w arstw społecznych. 
Przem ów ienia program ow e w ygłosi i: pp. A . Bart- 

ikow ski i S. G aw rych oraz p. M ager, kandydaci na 
posłów z listy nr. 30. M ów cy bardzo szeroko om ó­
w ili  położenie w kraju, dotychczasow ą działalność 
stronnictw politycznych, dorobek gospodarczy oraz 
zagraniczną politykę naszego rządu. W przem ó­
w ieniu w sposób dosadni przedstaw ili m ów cy do- 
tyczasowe stosunki w kraju, a przedew szystk iem 
w ypow iedzieli się przeciw ko partyjn ictw u, pryw a­
cie i w ynoszeniu na czoło zagadnień państw ow ych 
i społecznych, in teresu politycznego oraz dem ago­
gii party jnej. Prelegenci w skazyw ali na doniosłość 
organizowania się całego stanu średniego, przyczem 
nie szczędzili rzeczow ych a krytycznych uw ag w  
odniesieniu do działalności stronnictwa i Zw . L . N .

Po przem ów ieniach w yw iązała się obszerna 
dyskusja, w której m iędzy innym i zabrał głos prze­
w odniczący w iecu, dyrektor m iejscow ej cukrow ni, 
p, Zańczkiew icz. W iec zokończono w podniosłym 
nastro ju, a zebrani dali sw ój pełny w yraz zaufania 
K atolick iej U nji.

W ielk i w iec w  J a ro cin ie . _

D nia 17 b. m . odbył się w ielk i w iec przedwybor­
czy K atolick iej U nji w Jarocin ie, na którym zebra­
ły  się liczne rzesze m ieszczaństw a i urzędników , za­
rów no z m iasta, jak i okolicy. W w iecu w zięło  
u d zia ł p o n a d 6 0 0 o só b . Zebranie zagaił p. Basiński 
z Jarocina, a następnie w ygłosili referaty po. K . 
Czarnecki z O strow a. K . Syller z Poznania i p. Boj­
ko, przew odniczący G łów nego K om itetu W yborcze­
go K olejarzy \ Poznaniu. M ów cy zobrazow ali na­
sze położenie \ kraju, aktualne spraw y bieżące, po­
lityczne i gso arcze oraz położenie urzędników . 
Z kolei orzem a ił  p. Chm ielew ski z Poznania, pre­
zes Z jednoczenia Zw iązków Przem ysłow o-Rzem ieśl- 
niczych, który pow ołując się na szczytne hasła K . 
M arcinkow skiego, zaapelow ał do zebranych ażeby 
w szystk ie w arstw y m ieszczańskie, kupiectwo, rze­
m iosło, ro ln ictw o, jak i stan urzędniczy, skupiły się 
pod jednym sztandarem i przystąpiły do zgodnej 
i tw órczej pracy dla dobra całego kraju, a przede- 
w szystk iem , ażeby m iały na uw adze .‘ O raw y gospo­
darcze i przyszłą pom yślność naszego państw a. 
Przem aw iał poza tern jeszcze p. K aźm ierczak z 
O strow a. W dyskusji zabierali głos pp. A dam ek 
i Sik; w szyscy m ów cy jednogłośnie podkreślali w a­
żność chw ili i w ypow iadali się orzeciw ko zgubnym 
na’ ogom i m etodom party jn ictv oraz rozpolityko­
w ania kraju.

N astępnie zebrani pow zięli rezolucję, w k tó rej 
so lida ry zu ją się w zu p ełn o śc i z d zia ła ln o śc ią K a to ­
lick ie j U n ji i zobow iązują się oddać sw oje głosy w raz 
z rodzinam i na listę nr. 30, która niew zruszenie sto i 
na gruncie w iary katolick iej i państwow ości naszej. 
W iec zakończono w pow ażnym nastroju odśpiew a­
niem „Boże coś Polskę“ .

L w ó w ek .
N a w iecu K atolick iej U nji, przy udziale około 

600 obyw ateli m iejscowych, którem u przew odniczył 
p. Saw iński, po w ygłoszonym referacie rozw inęła 
się obszerna dyskusja. W dyskusji zabierali głos: 
pp. Bem bacz, M ichalsk i, Beyer ora Sobek. Zebrani 
jednogłośnie uchwalili rezolucję, w której opow ia­
dają się za zdecydow anem poparciem K atolickiej 
U nji.

K ro to szy n .
O dbył się tu w ielk i w iec K atolick iej U nji. który 

zgrom adził przedstaw icieli w szystk ich w arstw spo­
łecznych. Przew odniczył p. F. Szym ankiew icz, ku­
piec m iejscow y, a głów ny referat w ygłosił p. K aź- 
m ierczak z Poznania, a następrtie o to 'ozeniu gospn 
darczem przem aw iał p. M acioszczyk. W dyskusji 
przem aw iali pp. W ojtkow iak, b. poseł Zw . Lud N ar. 
a obecnie kandydat K atolickiej U nii oraz pp D róż- 
dżyński M o-rie’ ka i inn i. W iec zakończono śpie­
w em Boże coś Polskę* * * * * * * * * 14 * * * * * * * i okrzykam i na rzecz K ato- 

; lick lej U nji.

Z N A L A Z Ł Ś M IE R Ć P R Z Y  P R A C Y .
In o w ro cła w  (w )

W dniu 13 bm . w ydarzył się straszny w ypa­
dek w Skaim ierow icach pow . Inow rocław . M iano-
.w icie robotnik dom inialny Jan M odrzejew ski, lat 54.
schodząc z drabiny, upadi na koryto, sto jące obok
na ziem i, tak nieszczęśliw ie, że w ksutek doznania
ciężkich okaleczeń na głow ie zm arł w szpitalu po­
w iatow ym w Inowrocław iu, dnia następnego t.- j.
14 b. m .

U J Ę C I B A N D Y C I.
Zbąszyn (p)

O d dłuższego czasu już na terenie Zbąszynia 
jak i okolicy grasow ała doskonale zorgan'zow ana 
szajka, która zuchw alerm kradzieżam i nękała tam­
tejsze obyw atelstw o. W rezultacie energicznych 
dochodzeń ustalono, iż złodziejam i byli bracia Stani­
sław i Ignacy Braun oraz Stanisław Slaboszew ski 
z Poznania. Stw ierdzono, że w łam anie do m ajęt­
ności Łom nica w pow iecie now otornyskim . gdzie w  
ręce rabusiów w padlo 50 butelek w ina, było spraw­
ka w ym ienonej szajk i. Pożarem zjodzieje skradli 
gosp. W . Tobysie rów nież w Łom nicy 20 kur. Szaj­
kę tę ujęto i osadzono w areszcie śledczym . Ci sa­
m i spraw cy dokonyw ali w łam ania i kradzieży w  
okohey N owego Tom yśla i Zbąszynia, gdzie polo­
w ali przew ażnie na drób i pościel

O J C O B Ó J C A P R Z E D S Ą D E M .
M ięd zy ch ó d , (ch  )

Przed sądem okręgow ym przed H I. Izbą karną 
toczyć się będzie rozpraw a przeciw ko gospodarzo­
w i H enrykow i K lingem u, lat 32 z K ubo va w pow . 
m iędzychodzkim . Stanie on przed ciężkim zarzu­
tem zabójstw a ojca. Podam y krótko przebieg tego 
ohydnego czynu O tóż w nocy na 23 listopada 1924 
roku zastrzelono p. G ustaw a K lingego. N atychm ast 
po tajem niczem m orderstw ie, podejrzenie oadlo od- 
razu na syna H enryka, którego też ujęto i przetrzy­
m ano w areszcie śledczym . Pierw sza rozpraw a za­
kończyła się uw olnieniem , albow iem brak było do­
statecznych dow odów ; sam obw iniony w yparł się 

. czynu, a św iadkow ie po w iększej części skradający 
się z rodziny, albo w edług przysługującego im pra­
w a odm aw iali zeznań, albo też do spraw y nic pozy­
tyw nego nie w nieśli. W obec tak iego stanu rzeczy 
H enryka K lingego w ypuszczono Rok ca v prze­
szło chodzi sobie bezkarnie, A le pew nego razu sio­
stry pow odowane w yrzutam i sum ienia i praw dopo­
dobnie w skutek złego obchodzenia sie z niem i, zgło­
siły się do policji, gdzie złożyły zeznania, obciąża­
jące brata. Przedew szystk iem przy pom ocy sióstr, 
znaleziono w torfiskach przechowana broń i H en­
ryka aresztowano.

Z Ł O T E G O D Y M A Ł Ż . P O D K O M O R S K IC H .
S za m o tu ły (t)

O bchodzą złote gody m ałżeńskie znam w po­
w iec ie tu t. państw o Teresa z M ullerów i N ikodem 
Podkom orscy dawniej w O brzycką. Państwo Pod- 
kom orscy. którzy m ieli 9 dzieci, z tych 5 synów , 
a najm łodszy piastow ał godność pierw szego staro­
sty szam otulsk iego, obchodzą dzień sw ego jub ileu­
szu w otoczeniu 8 dzieci i 20 w nuków , cieszą 
iaknajlepszym zdrow iem . A d tnulios A nnosl

B E Z Ż Y D Ó W  A N I R U S Z !
S trze ln o (1 )

W ostatn im czasie otw arto trzy now e składy, 
lecz z ubolew aniem dodać należy , że składy te 
otw orzyli żydzi.

P O M Y Ś L N Y R O Z W Ó J B A N K U L U D O W E G O .
B n in .

D n 16 b. m . odbyto się przy dość licznym udzia 
e członków W alne Zgrom adzenie Banku Ludow e­
go. pod przew odnictw em Prezesa Rady N adzor­
czej ks. prób. Janasika z Bnina. Jak ze spraw ozda­
nie rocznego, w yg oszonego w im . zarządu przez p. 
Brustm anna, w ynika, Spółdzieln ia dobrze prospe­
ru je i z roku na rok się rozw ija. Tak też w ostat­
nim roku obrót ogólny zw iększył się o przeszło 
100% przekraczając sum ę 2 i pól m iljona złotych. 
U działy w zrosły z zł. 7.651.95 do zł. 22.366.75. Po­
życzek udzielił Bank 223 członkom w 1162 w eks­
lach na sum ę łączną zł. 544.621.64. W kłady oszczę­
dnościow e w zrosły do zł 56.651.30, zaś redyskont 
w eksli i kredyty bankow e do sum y zł. 94.000. Zysk 
d o dyspozycji W alnego Zgrom adzenia w ynosił zł. 
2 2 1 0 .9 0 . Ó g ó ln a sum a bilansow a przekroczyła su­
m o z\. 1 8 2 .00 0 . Przypuszczać należy, że Spóldz:el- 
flla n a d a l z ro k u na rok rozw ijać się będzie, speł­
n ia ją c w  co ra z to szerszej m ierze sw oje zadanie 
•lużenia pom ocą kredytow ą m iejscow em u i oko- 
U o sa em u o b y w a  W stw u .

J ed en z o b ecn y ch .

S t. M o ritz . W  z a w o d a c h h o c k e y o w y c b w p ó łf in a le

S z w a jc a r ia p o k o n a ła  A n g lie 4 :0 .
S t. M o ritz . W  o g ó ln e ! k la s y fik a c ji b ie g u n a rc ia rs k ie ­

g o n a d y s ta n s ie  1 8 k m . ta b e la p ie rw s z e ń s tw a p rz e d s ta w ia
s ie n a s tę p u ją c o : G ró ttu m s b ra a te n (N o rw e g ia ) 1 g . 3 7 m . 

1 s e k , H e g g e (N o rw e g ia ) 1 :3 9 :1 O e d e g a a d (N o rw e g ia ) , 

1 :4 0 :1 1 . S a a iin e n (F in la n d ja ) 1 :4 0 :5 7 , H a a k o n s e n (N o r ­
w e g ia ) 1 .4 1 2 9 H c d iu n d (S z w e c ja ) 1 :4 1 :5 1 J a n s s o n
(S z w e c ia ) i M a tti L a p p a la ln c n (F in la n d ja ) c z a s J e d n a k o ­

w y I g 4 1 m . 5 9 s e k .. U tte rs tro e m  (S z w e c ja ) 1 :4 2 :4 . 
M a ttila e (F in la n d ja ) 1 :4 4 :3 7 , D o n th (C z e c h o s ło w a c ja ) 

1 :4 7 :1 4 .

S t M o ritz . W  k la s y fik a c i! k o m b in b ie g u n * 1 8 k m . 

B ro n is la w  C z e c h o s ią g n ą ! s u k c e s , o ja k im  n ie m o g liś m y  
n a w e t m a rz y ć p rz e d O lim p ia d ą .

Z a le c ie p rz e z n ie g o p ią te g o m ie js c a z a N o rw e g a m i
i P ia n a m i z c z a s e m  1 g . 4 8 m . 5 8 s e k . i z n o tą ró w n ą  

n o c ie F in n a N o u tio s ta w ia g o n a c z e le  n a rc ia rz y ś ro d k o ­

w o e u ro p e js k ic h k tó ry d o trz y m a ! p o la N o rw e g o m  1 
F in n o m , a p o b ił w s z y s tk ic h S z w e d ó w , S z w a jc a ró w . 

N ie m c ó w . W ło c h ó w  i p o z o s ta łe n a ro d y , C z e c h B ro n is ła w  

le s t le p s z y o d s ły n e g o N o rw e g a K o ld e ru d a .

N o ta p rz y z n a n a C z e c h o w i w y n o s i 1 4 1 2 5 . M o ty k a  

z a ja l 2 4 m ie js c e , n o ta 4  2 5 0 c z a s 2 g . 8 m . 3 1 s e k . R o z -  

m u s z a ia ł 2 9 m ie ’s c e . n o ta 2  3 7 5 . c z a s 2 g . 1 2 m . 3 6 s e k . 
W  b ie g u ty m  K rz e p to w s k ie m u A n d rz e jo w i z ła m a ła s tę  

n a rta , w o b e c c z e g o w y c o fa ł s ie z k o n k u re n c ji.

Z w y c ię s tw o p o ls k ie w y w o ła ło o g ó ln e p o ru s z e n ie u 

S t. M o ritz .

S t. M o ritz . W  z a w o d a c h h o c k e y  u lo d o w e g o  S z w e c ja  
p o k o n a ła S z w a jc a r ie  4 :0 (1 :0 , 0 :0 3 :0 ) . K a n a d a  p o k o n a ła  

A n g j’e 1 4 :0 .

S t. M o ritz .W  z a w o d a c h b o b s le lg h ó w : S t. Z je d n o ­
c z o n e 1 m . 3 8  9 s e k . B e lg ja 1 :3 9 .8 . A rg e n ty n a 1 :4 0 ,1 . 

A n g lja 1 :4 0 .6 d a le j d w ó c h z a w o d n ik ó w  a n g ie ls k ic h , J e d e n  

n ie m ’e c k l i 2 z a w o d n ik ó w s z w a jc a rs k ic h w y k a z a ło J e d e n
I te n s a m  c z a s 1 m . 4 1 7 s e k .

S t. M o ritz . J a k w ie lk ie z a in te re s o w a n ie w z b u d z iły  
Ig rz y s k a Z im o w e w S t. M o ritz w ś ró d n a ro d ó w c a łe g o  
ś w ia ta d o w o d z i fa k t, ż e  d o  S t. M o ritz  z je c h a ło  3 0 0  d z ie n ­

n ik a rz y . M ie s z k a ła o n i p rz e w a ż n ie w h o te lu V ic to r ia ,
g d z ie m ie ś c i s ie c a ły a p a ra t p ra s o w y i b iu ro p ra s o w e  
Ig rz y s k . P ra c a w re  w  h o te lu  d o p ó ź n e l n o c y ru c h  n ie b y ­

w a ły . D z ie n n ik a rz e m a ją d o s w e i d y s p o z y c ji s p e c ja ln ie  
u rz ą d z o n e s a le te le g ra fic z n e , o ra z s a le te le fo n ic z n e t 1 4  
a p a ra ta m i. Z o rg a n iz o w a n o s p e d a ln e p o łą c z e n ia te le fo n i­
c z n e . u m o ż .łiw lą ’a c e d o  k ilk u m in u t ro z m o w y z B e r iin e m  

ł a n d rn e m W ie d n ^m . P ra g a i P a ry -ź e m . R e k o rd w  ln -  
fn ”m ro v a n m  s w e g o k ra Tu o Ig rz y s k a c h o s ią g n ę ły N ie m ­

c y , k tó re w y s la lv d o S t. M o ritz b lis k o 1 0 0 d z ’e n n ’k a rz y .

S t. M o ritz . W  in rv b ie g u n a rc ia rs k ie g o n a 5 0 k m . 

z a s ia d a ^ ? r r -n re n ia P o ls k i d r. M a c u d z iń s k i. J a k o J e d e n  

z s ę d z ió w  g łó w n y c h .  ?

D S K S tr

PoMzR ulgowe na skrę rrzet wpnźufowg ।
P a ń s tw o w y u rz ą d k o n tro li u b e z p ie c z e ń z a tw ie rd z ił w  

o s ta tn ic h c z a s a c h d e c y z ie p o w s z e c h n e g o z a k ła d u u b e z ­

p ie c z e ń w z a je m n y c h n a k tó re l p o d s ta w ie o p ro c e n to w a ­
n ie p o ż y c z e k u lg o w y c h u d z ie la n y c h p rz e z te in s ty tu c ję ,  

o b n iż o n o z 6 d o  4 p ro c , w  s to s tm k u ro c z n y m .

P o ż y c z k i p o w y ż s z e p rz e z n a c z o n e s a n a a k c ie p rz e ­
c iw p o ż a ro w a . a m ia n o w ic ie : n a p o ż y c z k i d la w ła ś c ic ie li  

n ie ru c h o m o ś c i o b ję ty c h p rz y m u s e m u b e z p ie c z e n io w y m , 
n a p o k ry c ie  b u d o w li m a te r ia łe m  o g n io trw a ły m , n a o g n io ­
trw a łą o d b u d o w e o ra z d la s a m o rz ą d ó w n a ta k la d a n tt  

w y tw ó rn i 1 s k ła d n ic m a te rja łó w  o g n io trw a ły c h , c e le m  u - 
d z ie la n ia ic h n a w a ru n k a c h u lg o w y c h m le js c o w e l lu d n o ­

ś c i.

N a le ż y z a z n a c z y ć ż e p o w s z e c h n e z a k h d v u b e z p ie ­
c z e ń w z a je m n y c h p o z a o p ro c e n to w a n ie m  n ie  l ic z ą o d p o ­

ty c z e k ty c h ż a d n y c h k o s z tó w w ła s n y c h

S p o rt i k u ltu ra  f iz y c z n a
Z  Z im o w e j w  § 1  F lo r ilz

. (T c le g ia m y P o ls k ie t A je n c ji T e le g ra fic z n e j) .

s k i

d o b ry c h w a ru n k a c h z u ż y tk o w u je

o d P o ls k ie g o K o m ite tu O lim p .) , 

p rz e z A . K rz e p to w s k ie g o I I w  
s ta r tu ją c y c h lv *s t te rn le p s z e te

S t. M o ritz 1 8 . 2 . M ię d z y  n a ro d o w y K o n g re s N a rę ia r-  

p o s ta n o w jl z a p ro p o n o w a ć Z w ią z k o m  N a ic ia rs k -m  p o ­

s z c z e g ó ln y c h k ra  ó w w p ro w a d z e n ie k u rs u s la lo m u .
P ro p o z y c ja N o rw e g ii, . a b y w p ro w a d z ić w  k o rn b in o A  

w a n y m  b ie g u n a rc ia rs k im  n o ta c ję , z o s ta ła p rz y ję ta . v

P ro p o z y c ja P o ls k i, a b y d o p u ś c ić d o z a w o d ó w p a ­

n ie , z o s ta ła o d rz u c o n a . K o n g re s w y ra ż a ż y c z e n ie , a b y  

z a p rz e s ta n o w y s iłk ó w  w c e lu b u d o w a n ia s k o c z n i re k o r ­
d o w y c h . w o b e c b a rd z o l ic z n y c h I c o ra z c z ę ś c ie j z d a ­

rz a ją c y c h  s ie w y p a d k ó w . K o n g re s p o le c a n a to m ia s t z w ra ­
c a ć w ię k s z ą u w a g ę n a s ty l w s k o k a c h n a rc ia rs k ic h .

W  re z u lta c ie w y b o ró w  p łk . H o lm q u is t z o s ta ł w y b ra ­

n y n a p re z e s a k p i. O s tg a a rd (N o rw e g ia ) n a w ic e p re ­

z e s a . a h r. H a m ilto n (S z w e c ia ) n a s e k re ta rz a .
S t M o ritz . (L is te m  o d P o ls k ie g o K u rn iie tu O lim p .) . 

K a p ita n Ł u c k i, k ie ro w n ik p o ls k ie g o p a tro lu w o js k o w e g o  

i je g o tre n e r w Z a k o p a n e m  je s t z d a n ia , ż e d o p o ra ż k i 

w o js k o w e i d ru ż . p o ls k ie j p rz y c z y n iło s ie z b y tn io w z n ie -  
n ie s ie tra s y , p o n a d p o z io m  m o rz a . P a tro l n a s z z p o w o d u  

b ra k u ś n ie g u w T a tra c h w c ią g u tre n in g u n ie p rz e k ra ­
c z a ł w y s o k o ś c i 1 5 0 0 m . w s k u te k c z e g o p rz y 2  9 0 0 m . 
k tó re tu b y ły d o p o k o n a n ia ż o łn ie rz o m  n a s z y m  b ra k o ­
w a ło tc h u . O tru d n o ś c i tra s y ś w ia d c z y fa k t, ż e p a tro l 

n o rw e s k i s p o trz e b o w a ł n a .3 0 k m  3 g o d z . 5 0 m in . 4 7 s e k  

a w ię c c z a s u , k tó ry w  

s ie n a 5 0 k m .
S t M o ritz (L is te m  

1 3 -te m ie js c e z d o b y te  
b ie g u n a 5 0 k m . n a 4 2 . _ _ _  . .
tu ż z a S z w e d a m i, N o rw e g a m i i F in a m i, p rz y m in im a l­

n y c h ró ż n ic a c h z 2 N ie m c a m i i s ły n n y m  n a rc ia rz e m  
c z e s k im  N e m e c k im  a p rz e d s ła w n y m  D o n th e m S z w a j­

c a ra m i W ło c h a m i J u g o s ło w ia n a m i. F ra n c u z a m i I t- d . 

W a ru n k i b ie g u b y ły ta k u c ią ż liw e , ż e J e d e n J e d v n y H e ­
d lu n d o s ią g n ą ł c z a s p o n iż ę ! 5 -c iu g o d z in z w y c z a jn ie  z a ś  

S z w e d z i i N o rw e g o w ie m ie w a ią c z a s y o k o ło n a w e t p o ­
n iż e j 4 g o d z J n . N ic d z iw n e g o , ż e w  te g o ro d z a iu  o k o lic z ­

n o ś c ia c h W ilc z y ń s k i z ła m a ł o b y d w ie n a rty 1 m u s la ł o d ­

s tą p i o d b ie g u
S t M o ritz . W  b ie z u  n a p rz e s trz e n i 1 8 k m . B u ia k z a ­

la ł 1 7 m ie :s c e w  1 g o d z 5 4 m in .3 0 s e k .. Z d z is ła w  M o ty ­
k a 22 m ie js c e w  1 g o d z 5 8 m in 1 0 s e k .. K rz e p to w s k i U  
2 4 m ie js c e w 1 g o d z . 5 9 m in . 1 2 s e k . N a jle p s z y z P o ­

la k ó w  S z o s ta k z ła m a ł n a rtę w p ie rw s z y m  e ta p ’e i w y ­
c o fa ł s ię , z n a id u ia c s ie w ó w c z a s w J e d n e m z p ie rw ­
s z y c h m ie js c . B u ja k p o b ił d w ó c h S z w a jc a ró w . N ie m c a  
w s z y s tk ic h W ło c h ó w . F ra n c u z ó w . J u g o s ło w ia n , J a p o ń ­
c z y k ó w , A m e ry k a n ó w  i K a n a d y jc z y k ó w . T ra s a w  o s ta t-  
n ie i p ra w ie c h w lb z n s ^ a ’a z m ie n io n ą B y tą b a rd z o tru ­

d n a i n !e h n  i * * I * *z n ie ^ z n a W  n ie n fic la ln v m  b lo g u k o m h ’n a c y i-  

n v m  B ro n is ła w  C z e c h o d n ió s ł w > e lk i s u k c e s z a :m u 'ą c 5  

m ie lc e
S t M o ritz . N ^ ’ le n s z e w y n :k i w W e ru s > k e |< » to n ń w  

o s ią g n ą ł J e n n is o n H e a to n S t Z je d n o c z o n e ), w y k a z u ją c  

6 0 .2  s e k .

W i m icn o m ien ia k u ltu ra ln eg o
P o u s tą p ie n iu p . S t. T u rc z y ń s k le g o z k o m is ji, p o w o ­

ła n e j d o s p ra w w y m ia n y m ie n ia k u ltu ra ln e g o m ię d z y  

P o ls k a , ą N ie m c a m i, m ie js c e le g o z a ją ł p . N . P a jz d e rs k l.  

k o n s e rw a to r O k rę g o w y w  P o z n & n h i.

P rz e w o d n ic z ą c y m  w y ż e j w s p o m n ia n e j k o m is ji je s t  

p . P rą d z y ń s k l. K o m ls ia , p o o e w n e l p rz e rw ie , ro tp o c z n le  

z n ó w  s w e p ra c e

P o w o d zen ie Iw . to K u szo "
O b ra z y u c z n ió w W a rs z a w s k ie ! S z k o ły Sztuk P ię k ­

n y c h . z g ru p o w a n e n a w y s ta w ie w Z a c h ę c ie p o d n a z w ą  

.B ra c tw o ś w . Ł u k a s z a “ c ie s z ą s ię n ie b y w a fe m  p o w o d z e ­

n ie m . J a k n a s in fo rm u ją , p ra w ie iu ż w s z y s tk ie o b ra z y  

z o s ta ły  ‘z a k u p io n e .

Kurs d a mechaników lotn.czych
W a rs z a w s k i K o m ite t W o je w ó d z k i L . O . P . P . o rg a ­

n iz u je  o d d n ia 1 m a rc a  r . b . K u rs m e c h a n ik ó w  lo tn ic z y c h . 

N a k u rs m o g ą s ie z g ła s z a ć a b s o lw e n c i s z k ó l rz e m ie ś ln i­

c z y c h (b e z e g z a m in u ) lu b m o g ą c y s ie w y k a z a ć ś w ia ­
d e c tw a m i i  u k o ń c z e n ia 4 -c h k la s s z k o ły o g ó ln o k s z ta łc ą ­

c e j lu b z u k o ń c z e n ia p ra k ty k i c z e la d n ic z e j (c i o s ta tn i 

p ę d d a n i b ę d ą e g z a m in o w i w s tę p n e m u z tę z y k a  p o ls k ie g o , 

a ry tm e ty k i i g e o m e tr ii) .
N a u k a n a k u rs a c h J e s t b e z p ła tn a le d n a k k a n d y d a c i 

p rz y ję c i, o b o w ią z a n i s a z ło ż y ć 4 0 z ł k a u c ji, z w ro tn e j p o  
u k o ń c z e n iu k u rs u Z g ło s z e n ia p rz y jm u je b iu ro k o m ite tu  
w p ie w ó d z k ie g o L . O . P P ., u l. H o ż a ~ 2 | m . 1 1 . d o d n ia  

2 5 b m . w łą c z n ie , w  g o d z in a c h o d 1 7 .3 0 d o 1 9 ,3 0 .

Czy w Polsce mniej pi ją?
W e d łu g d a n y c h G l. U rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o l ic z b a  

g o rz e ln i z m n ie js z y ła  s ię w ro k u  o s ta tn im  z 1 3 1 5 n a 1 2 8 2 . 

C ó s ię ty c z y o rrx iu k e ji s p iry tu s u , to p rz e d s ta w ia s ię o n a  
w  ro k u 1 9 2 3 -4 o g ó łe m  w  w y s o k o ś c i 8 2  5 3 5 ty s . l itr . , w r .  

1 9 2 4 -5 —  7 2 0 9 8 , a w  ro k u  1 9 2 6 -3 7 —  5 7 8 7 9 .

Zjazd KoleMi moinrzystów r. 108 
s tn azium fw. Anny w KraKoatu 

p ro je k to w a n y J e s t n a s o b o tę d n ia 3 0 c z e rw c a  i n ie d z ie le , 

1 l ip c a 1 9 2 8 ro k u . P ro s im y w s z y s tk ic h k o le g ó w , b y z g ło ­

s ili a d re s y w ła s n e i in n y c h k o le g ó w n a rę c e in ż . Jana 

M a s io ra w K ra k o w ie , p la c S z c z e p a ń s k i 8 I I . p . c e le m  ro ­

z e s ła n ia s z c z e g ó łó w  o Z je ź d z ić
K s . T e o d o r C z a p u ta , D r. W ła d y s ła w  G u z e k D r. F ra n c i­
s z e k K le in . D r. A n to n i K u k liń s k i, D r. J u lju s z R e tin g e r,  

B o le s ła w  W a łe k  - W a le w s k i.

Ochrona sanitarna powietrza
J u ż p rz e d w o jn ą p ro je k to w a n e b y ło  o g ło s z e n ie u s ta -  
o o c h ro n ie s a n ita rn e j p o w ie trz a o d z a n ie c z y s z c z a n ia  

d y m e m .
W ła d z e p o ls k ie o p ra c o w u ją o b e c n ie p ro je k t ro z p o ­

rz ą d z e n ia P re z y d e n ta . P rz e p is y te g o p ro je k tu  o b e jm o w a ć  

m a ja s p o s ó b b u d o w a n ia k o m in ó w i p a le n is k . Id z ie o to , 
a b y p a le n is k a s p a la ły ja k n a jw ię c e j w ę g la , i a b y s ię d o  

p o w ie trz a u la tn ia ło ia k n a jm n ie j s a d z y . P rz e w id u je s 'ę  

ta k ż e , ż e w  m ia s ta c h i o s ie d la c h o lu d n o ś c i p o n a d 2 5  0 0 0  

w  p e w n y m  p ro m ie n iu k o m in y fa b ry c z n e w y s ta w a ć  m u s z ą  

o k ilk a m e tró w  p o n a d  b u d o w le  m ie s z k a ln e .
R ó ż n e k o m p e te n c je w te i d z ie d z in ie p ro je k t p rz e k a ­

z a ć m a w ła d z o m  k o m im a ln y m . W ła d z e te b ę d ą m u s la ły  

d b a ć  o  o c z y s z c z e n ie  k o m in ó w , o ra z a b y  k o m in y  fa b ry c z n e  

b y ły  z a o p a trz o n e  w  re s p ira to ry f i lt ru ją c e d y m  1 t . p .

Konkurs Toto. ADtekarsKieao we Lwowie
D la  u c z c z e n ia  6 0 -te J ro c z n ic y  z a ło ż e n ia .T o w a rz y s tw a  

A p te k a rs k ie g o w e L w o w le 4 * o g ła s z a W y d z ia ł T o w a rz y ­

s tw a k o n k u rs n a p ra c e z d z ie d z in y h is to r ii i fa rm a c ji w  

P o ls c e . —  A u to ro m  p o z o s ta w ia s ię s w o b o d ę w  w y b o rz e  

te m a tu . P ra c ę , o b ję to ś c i c o n a jm n ie t J e d n e g o a rk u s z a d ru ­

k u , w in n e b y ć z a o p a trz o n e g o d łe m  i n a d e s ła n e n a rę c e  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  T o w a rz y s tw a (L w ó w p la c B e rn a rd y ń ­

s k i 1 .), n a jp ó ź n ie j d o d n ia 1 -g o w rz e ś n ia r . b . w ra z i  
z k a le jo n ą k o p e r ta , z a w ie ra ją c a n a z w is k o 1 A d re s A u to ra .  

S ą d k o n k u rs o w y , k tó re g o s k ła d p o d a n y z o s ta n ie d o p u ­

b lic z n e j w ia d o m o ś c i, p rz y z n a n a ile p s z y m  p ra c o m  n a g ro ­

d y h o n o ro w e n a k tó re W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  p rz e z n a c z a  

k w o tę a ł I 0 0 Ó .
W y d z ia ł T o w a rz y s tw a o ś w ia d c z a s ię w  z a s a d z ie M 

trz e m a n a g ro d a m i w  w y s o k o ś c i z ł 5 0 0 . —  z ł 3 0 0 , - -  i i 11 

2 0 0 —  p o z o s ta w ia ie d n a k s ą d o w i p ra w o  z w ię k s z e n ia i lo ­
ś c i n a g ró d I u s ta le n ia In n y c h d la n ic h w y s o k o ś c i. -»  
N a g ro d z o n e  p ra c e a ta ją s ie w ła s n o ś c ią T o w a rz y s tw a  A p ­

te k a rs k ie g o . . . . .  r
W y d z ia ł T o w a rz y s tw a A p te k a rs k ie g o w e L w o w ie .  

D r. J a n P o ra ty ń s k i. p rz e w o d n ic z ą c y . M r. M a ic s y m u ja i! 

W e is s , s e k re ta rz .

wy

w

Kronika Pomorza
k a r a w ię z ie n ia z a  k r a d z ie ż.

C h o jn ice (e )
Przed izbą karna sadu okręgow ego w Chojni­

cach staw ały oskarżone K olendow a 1 A rnoldow a 
z G rudziądza, którym akt oskarżenia zarzucał, iż w  
m arcu 1927 r. w Tucholi w spólnie zabrały na szko­
dę G ulgow skiej 3 koszule, przyczem oskarżona 
A rnold popełn iła kradzież w recydyw ie, będąc już 
kilkakrotn ie za kradzież karana. Po przeprow adze­
niu rozpraw y zasądził sad oskarżona K olendow a n a  
karę w iezienia przez 6 m iesięcy, oskarżona A rnol- 
dow a za ciężką kradzież na karę ciężkiego w iezie­
nia przez półtora roku i utratę praw obyw atelsk ich 
przez 5 lat. 

S P R A W C Y N A P A D U  N A U R Z Ę D N IK A  P O C Z T O ­
W E G O  A R E S Z T O W A N I. z v

T czew  (w )
N iej. N ow aka z Subków i Z ielińskiego z Tcze­

w a zatrzym ała policja jako dom niem anych spraw­
ców napadu na dom urzędnika pocztow ego p. A da- 
m ow skiego z Tczew skich Łąk. Podejrzani są rów­
nież o kradzieże z w łam aniem w Rukocin ie.

Kronika fiaska
Z Ł O D Z IE J S K A  S Z T U C Z K A .

K a to w ice (w )
U b. środy przystąpił na ulicy do chłopca, w y ­

słanego z pakunkam i na pocztę przez jedna z tu t. 
firm , sprzedających m ateriały aptekarskie, jak iś 
nieznany pan z prośba, by tenże kupił w sklepie ty ­
toniow ym kilka cygar, dając na ten cel kilkadzie­
siąt groszy. N aiw ny chłopak, nic złego nie 
przeczuw ając, zostaw ił pakunek pod opieką o w eg o  
„pana“  i udał się do sklepu, a gdy po chw ili pow ró­
cił. nfe zastał tam ani ow ego „pana“ . ani pakunku. 
Pakunek zaw ierał 200 buteleczek preparatu ..B isun- 
genol“ . a każda buteleczka zaw ierała 15 cm * tego 
specyfiku i adresowany był do G dańska dla dr. 
Schustera i K óllera. W artość tej przesyłk i w ynosi 
1000 złotych. Poszkodowana firm a przyrzekła 10 
procent znaleźnego na w ypadek w ykrycia spraw cy.

N O W O C Z E Ś N I K Ł U S O W N IC Y .
P szczy n a , (n .)

W edług doniesnenia zarządu lasów ks. Pszczyń­
skiego w nocy z 8 na 9 grudnia ub. r. przy pełn i 
księżyca, przejeżdżał przez w ieś Porębę w kierun­
ku Brześcia kryty, nieośw ietlony sam ochód. Za 
w sią sam ochód stanął i pole koło szosy się znajdu­
jące ośw ietlił nagle reflektoram i. O dezwały się liczne 
strzały oddaw ane z sam ochodu do zajęcy. N a odcin­
ku Poręba —  Brześć padło 8 strzałów .Po pew nym 
czasie sam ochód w racał przez Porębę w kierunku 
Pszczyny i tym razem padly 3 strzały. G dy stróż 
gnjinny z Poręby, nazw iskiem K urtok. zbliży ł się do 

* s sam ochodu, tow arzyszący m u pies puścił się w po- 
; goń za postrzelonym zającem . D o psa dali siedzą­

cy w sam ochodzie kilka strzałów tak. że psa zabili, 
poczem oddalili sie szybko w kierunku Pszczyny. 
M im o skrzętnych poszukiwań, nie zdołano do dziś 
stw ierdzić nazw isk kłusow ników . Śląskie Tow a­
rzystw o Łow ieckie w yznaczyło 300 złotych nagrody 
dla osoby, która ustali nazw iska now oczesnych kłu ­
sow ników celem oddania ich sądom do ukarania.
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Zycie Gospodam ®
U&EzpIeczenln społeczne

w  Polsce a zagranicą
W obec przewidywanego rozszerzenia dal­

szego ubezpieczeń społecznych, w opracowa ­
nym projekcie M inisterstwa Pracy i Opieki 
Społecznej staje się aktualnem zapoznanie się  
na pods^wie m aterjaft cyfrowego, x gospodar­
ka instotucyj ubezpieczeniowych.

W Polsce obecnie m amy niejednolite usta­
wodawstwa społeczne, które we wszystkich  
działach obowiązują tylko w dzielnicach zacho­
dnich; to też nowy projekt ubezpieczeń sie ­
cznych przewiduje zrównanie wszystkich dziel­
nic Polski pod Ł/m względem tak jak to się  
stało przez wprowadzenie jednolitej ustawy  
ubezpieczeniowej od 1 stycznia r. b. dla praco- 
jn jików um yi-»owych. Ujednostajnienie pra- 

M awstwa spsiecznego jest w zasadzie slusz- 
fiom , lecz, naszem zdaniem , trzeba go było  
utrzym ać oo do ciężarów finansowych na tym  
poziom ie, który obecnie obowiązuje w dzielni­

cach zachodnich, a poprawienie tego stanu 
rzeczy przez zwiększenie ciężarów pozostawić  
na później, kiedy życie gospodarcze w Polsce 
będzie bilo m ocniejszem tętnem . Niestety M i­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej nie liczy  
się z tego rodzaju względam i.

W ydatki na ubezpieczenia przedstawiają 
się w r. 1925 w sposób następujący:

1. Kasy chorych  157,100,000 zł
2. Ubezpieczenia od nieszczę­

śliwych wypadków:
a) woj. poznańskie 1 pom or­

skie
b) G. Śląsk

Powfsechna W ystawa Krajowa

5,205,000 zł 
7,135,000 zł

cj b. zabory rosyjski i austrja^  ~ 

Oki
3. Ubezp. na wypadek inwa­

lidztwa i starości:
a) woj. poznańskie i pom or­

skie
b) G. Śląsk
4. Ubezpiecz, pracowników  

um ysłowych:
a) woj. poznańskie i pom or­

skie  
G. Śląsk 
b. zabór austrjadrf 
Fundusz Bezrobocia 
Ubezpieczenie górników: 
G. Śląsk  
b. zabór austrjacki 
b. zabór rosyjski 
Ubezpieczenie kolejarzy  
W szelkiego rodzaju do­
płaty Skarbu Państwa

Razem

16,865,000 zł

11.523.000 z|
10300,000 zl

Z rolniczej Kom isji W ystawowe! przy Powsz. 
W ystawie Krajowej

Dnia 4 lutego br. odbyło się w Dyrekcji 
Powszechnej W ystawy Krajowej w Poznaniu  
pierwsze posiedzenie roln. Kom. wystawow. pod 
przewodnictwem członka zarządu PW K. prę- 
ivdenta Syczewskiego arzy wspótfldziale  
przedstawiciela M inisterstwa* Rolnictwa p. rad­
cy W ojno, przedstawiciela Związku Polskich  
Organizacyj Rolniczy,^, p. m in. L. Plucińskie­
go, przedstawiciela kolskiego Związku Organb 
zacyj Kółek Rolnkaych p. T. fc’;edzielskiego. 
oraz dyrektora dzia.j rolniczego PW K. p. Doc. 
Dr. T. Konopińskiego.

Kom isja ta stworzona została dla opraco­
wania program u oraz prelim inarza kosztów  
udziału organizacyj rolniczych w PW K w m yśl 
powziętej uchwały przedstawicieli instytucyj 
rolniczych w dniu 20. 12. ub. r.

Po przedstawieniu propozycyj przez p. Ko­
nopińskiego i wyczerpującej dyskusji wyrąziła  
kom isja zgodę, że nasiennictwo wraz z chm ie- 
larstwem zorganizuje na PW K W ydział Na­
sienny W lkp. Izby Rolniczej z ram ienia Sekcji 
Centralnej do Spraw Nasiennictwa —  dział ro ­
ślin lekarskich Zakład Hodowli Roślin U. P. —  
doświadczalnictwo wraz z fitopatalogją, glebo­
znawstwem , oceną nasion oraz wykazem zuży­
cia nawozów sztucznych Związek Zakładów  
Doświadczalnych w W arszawie —  ogrodnictwo  
ściśle przedm iotowe Związek Zrzeszeń Ogrod­
niczych. dział propagandy ogrodnictwa C. Z. 
K. R. w W arszawie —  rybactwo referat rybac­
ki W lkp. Izby Rolniczej przy współudziale  
wszystkich organizacyj rybackich — • kozy, 
króliki i drób Sekcja do Spraw Hodowli Drobiu 
w W arszawie —  pszczolv naczelna organizacja 
pszczelarzy — m leczarstwo I ja jczar^wo dwie  
noczelne organizacje m leczarskie w warsza ­
wie — obciążenia rolnictwa (opodatkowanie 
I Inne socjalne ciężary W kp. Izba Rolnicza w  
porozum ieniu z P. Z. O. K. R. w W arszawie, 
łow iectwo W lkp. Związek M yśliwych w Po­

znaniu.

M inisterstwo jako wystawca przedstawi 
organizacje M inisterstwa Rolnictwa, całokształt 
organizacyj rolniczych na terenie Rzeczypospo­
litej, weterynarię, niższe szkolnictwo rolnicze, 
leśnictwo, stadniny państwowe. Państw ’. Insty­
tut Naukowy Gocn . W iejsk. w Puławach oi«c  
Państw. Instytut M eteorologiczny Na wysta­
wowe cele M inisterstwa przyznana została 
Awotę 500.000 zl. Niezależnie od tej s ,Mnv sta­
wiło M inisterstwo w swój budżet 500,000 zł na 
opracowani poszczególnych zagadnień rolni­

czych.
Departam ent Leśnictwa pokaże w swym  

pawilonie film 4000 m tr. długi.

Następne zebranie kom isji odbędzie sie w  

najbliższym czasie.

Obrady przedstawicieli m iasta Poznania 

w sprawie PW K.

W  środę, dnia 15 bm . odbyło się w gm ach- 
Dyrekcji PW K. inform acyjne obranie przed­
stawicieli m iasta Poznania. zebraniu brali 
udział członkowie Rady M iejskiej, M agistratu  
oraz Deputacji M iędzynarodowych Targów Po­

znańskich — razem w Ilości około 50 osób. Ze­
branych powitał p. Ratajski, Prezydent m . Po­
znania, przedstawiając udział m iasta w W ysta­
wie 1 te przygotowania, które m iasto czyni, by  
wielkie dzieło jaknajleoiej wypadłe ; następnie  
członkowie Dyrekcji PW K. zobrazowali stan 
prac na PW K.

Pan Dr. W achowiak, Naczelny Dyrektor 
PW K, zaznajom ił uczestników zebrania z o- 
gólna struktura organizacyjną W ystawy i z 

działalnością PW K. na zewnątrz. Pan inź. 
arch. Jerzy M flller, główny kierownik budowy  

j,PW K, zobrazował zagadnienia budowlane i o- 
becny stan prac budowlanych.

Pan Dr. Piechocki, dyrektor dla spraw  
przem ysłowych PW K, zaznajom ił zebranych z 
organizacja i udziałem w W ystawie sfer go­
spodarczych. Po krótkiej dyskusji, w której 
zabierali głos członkowie Rady M iejskiej, Pre­
zydent Ratajski zam knął posiedzenie.

b) 
c)

5.
6.
a) 
b) 
c)
7.
8.

5,682,000 zt
5,438.000 zl

10,000,000 zl
18,500,000 zl

15,000,000 zl
500.000 zl

1.500,000 zl
21.100,000 zl

30.700,000 xl

316,548,000 zł

W ydatki na ubezpieczenia w roku 1925 
zwiększyły się w stosunku do roku 1924 o 50%  
a w roku 1926 wydatki na ubezpieczenie społe­

czne dosięgły cyfry 400 m ilj. zł.
Po wprowadzeniu w życie nowego projektu 

ubezpieczeń społecznych i po wciągnięciu w  
zakres jego czynności całego obszaru Polski, 
dochody i wydatki na ubezpieczenia społeczne  
podniosą się do sum y 750— 800 albo i więcej 
m il  jonów zł rocznie. Każdy się z tern zgodzi, 
że rozwój ubezpieczeń społecznych w Polsce 
postępuje prędzej, aniżeli tem po naszego życia  

gospodarczego.
Główną wadą polskich ubezpieczeń społe­

cznych zwłaszcza Kas Chorych są stosunkowo 
wysokie koszty adm inistracji, lecz to jest wy­
nikiem . przeważnie wpływów partyj polityczcz- 
nych na działalność tych instytucyj.

W edług sprawozdań Kas Chorych, które  
otrzym ują przeszło 50% ogółu sum ubezpiecze­
niowych, koszta adm inistracji przedstawiały się  

jak następuje:
15 kas m iały koszty poniżej 6 proc.
79 kas m iały koszty od 6 do 15 proc.
18 kas m iały koszty od 15 do 20 proc.
9 kas m iały koszty od 20 do 25 proc.
3 kasy m iały koszty powyżej 25 proc.

Przeciętnie koszty adm inistracji dla Polski 
wynosiły powyżej 10 proc. W  sprawozdaniach  
rachunkowych Kas Chorych są jeszcze pozycje  
pod tytułem „koszty inne**, które przeważnie  
trzeba zaliczyć do kosztów adm inistracji, a m e 

świadczeń bezpośrednich.
To też połączone pozycje kosztów adm ini­

stracji i „na inne wydatki** wynosiły w woje­
wództwach centralnych 19.5 proc., w wojew. 
wschodnich 30 proc., w M ałopolsce 25 proc, i w  
województwach zachodnich 12,6 proc., prze­
ciętnie dla całej Polski 18 proc. Kasy górno­
śląskie wydaja na powyższe cele 9,3, a Kasy 
chorych w  Niem czech 7,4 proc.

Z tego powodu połowa Kas Chorych zam ­
knęła swe bilanse niedoboram i.

Koszta adm inistracji „Funduszu Bezrobo­
cia*4 w r. 1925 v<ynosiły 6.9 proc., a w r. 1926 
5,6 proc., zaś koszta adm inistracji Ubezpiecze­
nia inwattdztwa i starości wyniosły w b. dziel­

nicy pruskiej 6 proc.
Jak już o tern pisaliśm y w swoip czasie, 

w przyszłości cały system ubezpieczeń społecz­
nych m a być oparty na tych wadliw ie funkcjo­
nujących Kasach Chorych.

W stosunku do zarobków składki do Kas 
Chorych wynoszą w Polsce za wyjątkiem  G. 
Śląska 7,6 proc., na G. Śląsku, gdzie obowią- 
"ije dawne uf * iwodawstwo składka ta wynosi 
b proc. Niem czech koszty Kas Chorych 
wynoszą ww.. w Ci/Jbosłowacji 6 sm c.

W iadom ości urzędowe
ROZPORZĄDZENIA RZĄDOW E.

Ogłoszone w nr. 15 Dziennika Ustaw Rz. Pol 

Rozporządzenie Prezydenta RzeczypospoUtei:

Poz. 106 —  z dnia 4 lutego 1928 roku w  
sprawie uzupełnienia art. 73 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym .

Poz. 107 — z dnia 6 lutego 1928 r. o uzu­
pełnieniu ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 roku o 
zaciągnięciu pożyczki państwowej w dolarach  

Zjednoczonych Am eryki.

Poz. 108 — z dnia 6 lutego 1928 roku w  
sprawie zm iany statutu Państwowej Rady Ko­

le jowej.

Poz. 109 —  z dnia 6 lutego 1928 roku o wy­
m ianie akcyj rublowych W ileńskiego Banku  
Ziem skiego.

Poz. 110 —  z dnia 7 lutego 1928 roku o u- 
zupełnieniu ustawy o ochronie lokatorów.

Poz. 111 —  z dnia 13 lutego 1928 roku o po­
m ieszczeniu m ajątków w wykazie im iennym  
nieruchom ości, poddanych przym usowemu wy ­
kupowi na parcelację.

Poz. 112 — z dnia 13 lutego 1928 roku o 
przeliczeniu stawek obowiązującej taryfy celnej 
na nową jednostkę pieniężną.

Rozporządzenia Rady M inistrów:

Poz. 113 —  z dnia 10 lutego 1928 roku w  
sprawie uchylenia zakazu przywozu niektórych  
towarów.

Poz. 114 —  z dnia 13 lutego 1928 roku o u- 
staleniu na rok 1928 wykazu im iennego nieru­
chom ości ziem skich, podlegających wykupowi 
przym usowem u.

Poz. 115 —  z dnia 13 lutego 1928 roku o u- 
stalenlu planu parcelacyjnego na rok 1929.

Rolnictwo
NAOKOŁO HODOW LI TRZODY CHLEW NEJ.

Od powstania Państwa Polskiego zaszły w  
hodowli trzody chlewnej duże zm iany, a szcze­
gólniej na terenie byłego zaboru pruskiego  
gdzie produkcja Świn m ięsnych zajęła m iejsce  
dawnej hodowli słoninowej. Specjalnie forsuje  
się tutaj typ trzody bekonowej na eksport, co  

m ożna również zaobserwować w byłym zabo­
rze austrjacklm . W województwach warszaw ­
skim. kleleckiem , lódzklem , gdzie już przed  
wojną hodowano dużo świń m ięsnych również  
zwiększono hodowlę Świn na eksport. Nato­
m iast w województwach wschodnich nie zasz­
ły prawie żadne zm iany i hodowla stoi tam po 
dawnem u na niskim poziom ie. W edług obliczeń  
statystycznych wynosi wewnętrzna konsum eja  
m ięsa wieprzowego około 3 m iljonów sztuk ro ­
cznie wobec czego na eksport pozostałe jeszcze 
cznie. wobec czego na eksport pozostaje jeszcze  

wiednich rzeźni, które m ogłyby w sposób no­
woczesny przerobić cały m aterjat świński na 
bekony, wywozim y przeważnie trzodę chlewną 
żywą a w bekoniarniach przerabia się zaledwie  
6,7 proc, m aterjału zdatnego na przeróbkę. Je­
dnakże nowo powstające rzeźnie spółdzielcze  
w Dębicy I Chorodowie, obliczone na przerób  
około 100  000 świń każda przyczynia się walnie

4 do poprawy stosunków w tym względzie i 

przysporzą sporo dochodów naszej gospodarce  
państwowej. X,

PODROŻENIE M ASZYN I NARZĘDZI ROLN.

Od 1 stycznia 1928 r. fabryki m aszyn i na­
rzędzi rolniczych podniosły ceny, m otywując 
to zwyżką cen na surowiec i robociznę. Jest to  
zjawisko niezm iernie szkodliwe dla rolnictwa 
i M in. Rolnictwa powinno zająć w tej sprawie  
jaknajbaodziej zdecydowane stanowisko. Zwyżce  
uległy ceny niektórych m aszyn i narzędzi roln.
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I»r£em i9$l t Sfandel
SPÓŁKA AKCYJNA „DOM ENY POM OR ­

SKIE" W TORUNIU.
zawiadam ia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 29 
m arca 192b r. o gudz. 15-ej w lokalu Spółki, 
przy ul. Szczytnej nr. 2 (róg Szerokiej), odbę­
dzie się W alne Doroczne Zgrom adź-Ne Akcjo­
narjuszów. ____

IZBY PRZEMYSŁOW O - v NDLW E.

Dowiadujem y się, że wyborv do prze 
m yślowo - handlowych odbędą się dopiero po 
wyborach do Sejm u i Senatu. Obecnie przygo ­
towywane są statuty poszczególnych izb.

RYNEK KAW Y.

Na światowym rynku kawy utrzym uje 
nadal tendencja m ocna, pom imo, że naprżykład  

przeciętny zbiór kawy w Brazylji przewyższa  
dość znaczioe konsum eje. Przyczyna m ocnej 
tendencji jest silne stanowisko producentów ka ­
wy i najw iększych hurtowników, którzy nie  
zgadzają się ani na obniżenie cen, ani też na 
ulgi w płatnościach. Światowa kbnsumcja ka­

wy w r. 1926/27 wyniosła według prowizorycz­
nych obliczeń 21 ’4 m ilj. worków, a na rok  
1927/28 obliczana jest na 22 m iljony worków. 
Producenci liczą się z poważnym wzrostem , 
konsum eji w najbliższych latach.

Na rynku krajowym ruch w dziale kawy  
w związku z sezonem karnawałowym dość zna­
cznie się zwiększył. W arunki płatności u hur­
towników zm ianie nie uległy i wynoszą nadał 
25 proc, należności gotówka przy zam ówieniu, 
20 do 25 proc, gotówką przy odbiorze, reszta  
na weksle z term inem do 2 m iesięcy, lub ra­
chunki otwarte do dwóch tygodni. Notują xr 
W arszawie franco skład odbiorcy, na prowincji 
zaś franco fracht W arszawa za 1 kg. w zło­
tych: kawa surowa Rio typ 5 —  4,60— 4.80, Rio  
typ 6 —  4,50, Rio typ 7 —  4.45, Capitania I —  
4,75, Santos Superior — 5,80, Guatem ala — • 
7,05, M aragogype I — 10,75— 10,90, M aragogy* 
pe n _ 8,05. Rio m aragogype —  8,00, Gosta- 
rico 8,90— 9,10. Colum bus Hochland —  7,75, ka­
wa palona jednej i większych hurtowni: Gua­

temala 8,75. M aragogype I —  13,55, M aragogy ­
pe H —  10,00, Santos Superior 7,15, Rio special 

5,50. ____

EKSTRAKTY GARBARSKIE.
Na rynku ekstraktów garbarskich, ze wzglę­

du na wzm ożony ruch w garbarniach sytuacja 
pomyślna. Niektóre gatunki wyczerpały się. tak 
że garbarnie zm uszone były do niedawna wy­
czekiwać czas dłuższy na zam ówiony towar. 
W ostatnich jednak dniach im port ekstraktów  
zagranicznych zwiększył się. Ceny ekstraktów  
krajowych, jakoteż zagranicznych, podniosły  
się dość inacznie. Płacą za tonnę loco skład  
W arszawa: ekstrakty krajowe płynne „M ars“ 
21 funt szterl. 5 sh„ „G loria 1*, „Quebracho** i 
„M im oza“ -20 f. szt. 5 sh„ ekstrakty suche za­
graniczne cif Gdańsk za tonnę: Foresial Ordi­
nary 24 f. szt. 15 sh., Forestal M im oza 28 f. szt 
15 sh., Forestal Crown 26 f. szt. 5 sh. W arunki 
płatności: 30— 60 proc, gotówką, reszta na we­
ksle z term inem do dwóch m iesięcy.

Ubezipieczenia od wypadków wynoszą w  
stosunku do zarobków w b. zaborach rosyjskim  
i austrjackim 2 proc., w W ielkopolsce i na Po­
m orzu 2,3, na G. Śląsku 2,2. Austrja i Czecho­
słowacja m ają składkę Znprocentową a w  
Niem czech tytko 1,2.

Ubezpieczenia inwalidztwa i starości, obo­
wiązujące tylko w b. zaborze pruskim i na O. 
Śląsku, wynosiły tytułem składek w 1925 r. —  
4 proc, zarobków robotnika. W tym że czasie 
analogiczne ubezpieczenia niemieckie wynosiły  
3,5 proc., a czechosłowackie 3— 5 proc.

Fundusz bezrobocia, bez wliczania dodat­
kowych obciążeń zakładów pracy niesłychanie  
wysokiem i odsetkam i (5 proc, m iesięcznie) za 
zwlokę, pobiera na składkę 2 proc, zarobku 
robotnika I 2,5 proc, zarobku pracownika um y­
słowego. W Niem czech składka w tej gałęzi 
ubezpieczeń wynosiła około 1,5 proc, zarobiru, 
zaś w Czechosłowacji niema dotychczas przy­
m usowego ubezpieczenia ryzyka braku pracy.

W  ubezpieczeniu em erytalnem pracowni­
ków um ysłowych składka osiąga szczególnie  
duże i tzm iary w b zaborze aus jackim , m ia­
no  wic.^ 12 proc, zarobku; m niejsze norm y sto- 

są w woi, poznańskie™ « pom orskirw

8 I pól pnoc., oraz na G. Śląsku —  6,1 proc. W  

Niem czech składka na to sam o ubezpieczenie 
wynosi tylko 5,3 proc., w Austrji i Czechosło­
wacji —  poniżej 10 proc.

Zestawienie poniższe przedstawia cało­
kształt obciążenia zarobków przez wszystkie  
obecnie obowiązujące ubezpieczenia w procen­
tach w Polsce i zagranicą:

Sk'adld ubezpieczeniowe 
robotnika pracownika umysłowego 

w •/, % zarobku

G. Śląsk 16,2 proc. 16,8 proc.
W oj. poznańskie

i pomorskie 15,9 proc. 20,9 proc.
B. zabór austrja­

cki 11,6 proc. 24,1 proc.
B. zabór rosyj­

ski 11,6 proc. 12,1 proc.
Austrja 12,4 proc. 15,0 proc.
Czeclioslowacja 8— 12 proc. 16.0 proc.
Niemcy 12,2 proc. 14,0 (proc.

Po wprowadzeniu w całej Polsce projekto- i 
wanego prawa o ubezpieczeniach społecznych, 

> koszty tych: e będą w P see obracały się w ■ 
I granicach W  do 24 proc zarobków p acowni- ;
I czych. N.

fd^ranica
POLSKA W YSTAW A W STRASSBURGU

Dnia 3-go m aja 1928 r. otwartą zostanie W ! 
Strassburgu w gm achu M uzeum Historycznego  
wystawa polskiego zdobnictwa ludowego i sztu­
ki stosowanej. Niezależnie od poczudowęgo  
i patriotycznego podkładu tej tak bardzo po­
żądanej in icjatywy m aieży również zwrócić  
uwagę na stronę praktyczną tej wystawy jako  
znakom itego środka propagandy gospodarczej 
dla polskich producentów i kupców, dla których  
nadarza sie sposobność wprowadzenia swych  
wyrobów na bardzo ważny rynek, jakim jest 
Strassburg oraz zapoznanie tam tejszych kup­
ców z wyrobami polskiem i w celach ewentual­
nego późniejszego eksportu.

ANGIELSKI BILANS HANDLOW Y.
W  styczniu b. r. im port angielski osiągnął 

wartość 100,389,000 f. szt.; w stosunku do sty­
cznia roku zeszłego im port styczniowy tegoro­
czny wykazuje zm niejszenie o 13,189,000 f. szt. 
Eksport w styczniu b. r. osiągnął wartość  
70,050,000 f. szt. t. j. zwiększył się w stosunku  
do tego sam ego okresu czasu roku zeszler 

o 4,766,000 f. szt.

XIV M IĘDZYNARODOW Y KONGRES RCA  
NICZY.

Stały Kom itet M iędzynarodowego Tnstyti 

tu Rolniczego w Rzym ie powziął uchwałę, we  
dług której najbliższy, t. j. XIV M iędzyna.ufo  
wy Kongres Rolniczy odbędzie się w Tunisii

INTERW ENCJA FRANCJI W SPRAW IE  
POŻYCZKI DLA ROSJI.

Am basador francuski Claudel zwrócił się do  
sekretarza stanu Kelloga w  W aszyngtonie z proś 
bą o wyjaśnienia w sprawie projektowanej po­
życzki 40 m ilj. doi., które syndykat nowojorski 
Farquhara zam ierza udzielić sowietom wzam ian 
za prawo eksploatacji kopalń żelaza i węgla w  
M akiejowce na Ukrainie. Am basador zwrócił 
uwagę departam entowi stanu, że M akiejewskie  
zakłady są własnością Francji, które skonfir 
kowane zostały przez Sowiety. Departam ei 
stanu nie ogłos !.ł treści odpowiedzi, danj 
przedstawicielowi Francji, ale wiadom em jes 
że w sprawie projektowanej pożyczki d©wtf 
*^nt zajął r row isko negatywne.

i
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P rz e b ie g d z ie s ie js z e i g ie łd y b y t s p o k o jn y 

f f f z y  k u rs a c h u trz y m a n y c h .
Z  p a p . p ro c e n t, d o k o n y w a n o t ra n z a k c ji 8 %  

U s ta m i d o la ro w e m i P . Z . K . p o 9 3 % (p rz y d e­
w iz ie 8 ,9 0 ) . M n ie js z ą i lo ś ć 6 % l is tó w  ż y tn ic h 
n ie k w a ii f ik u ja c” c h s ię d o n o to w a n ia h a n d’ o w a - 

n o p o 2 8 .2 5 . Z  p a p . p a ń s tw , b y ła p o s z u k iw a n a 
5 %  p o ź . k o n w e rs y jn a p o 6 6 % i p re m j. d o la ro w a 

D O 6 8 .—  (z a s z tu k ę 5 -d o la ro w a ) .
A k c je b a n k o w e b e z n o to w a n ia .
W  d z ia le a k c ji h a n d lo w o - p rz e m v s to w v e h 

n a o g ó ł d o ś ć d u ż e z a in te re s o w a n ie . J e d n a k ż e , z 
p o w o d u s to su n k o w o n iz k ic h je s z c z e k u rs ó w 

o b ro ty o g ra n ic z o n e . N o to w a n ia w  p ła c e n iu s a * 
B rz e s k ia u to 1 1 .— . C . H a r tw ig 4 3 .- i H e rz fe ld 

4 8 ,5 0 z a ś w  t ra n z a k c ja c h : L u b a ń 9 2 ,—  i D r. R  

M a y 1 0 6 .5 0 .
, • Z  p a p . n ie o f ic ja ln y c h p ła c o n o z a B k . P o L k 

15L------ 1 5 0 ,—  i z a A k w aw it 1 1 8 ,— .

Cebula tiff/ęf*. £śc psenięźr' 
w Poznaniu

P a p ie ry p ro c e n to w e : 5 % P o ż y c z k a k o n 

w e rsy jn a 6 6 % P ; 8 % d o la ro w e l is ty P o z n . Z . 
K re d y t. 9 3 % + : K u rs w  z ło ty c h 5 % P o ż y c z k a 

p re m io w a s e r ja I I  6 8 ,—  P .
A k c je p rz e m y s ło w e : B rz e s k i-A u to I . e m . 

1 1 ,—  P : H a r tw ig C . I e m . 4 3 ,—  P ; H c rz fe’ d - 
V ik to r iu s I . e m . 4 8 ,5 0 P : L u b a ń , F a b r . p rz e tw . 
z ie m n ia c z a n y c h 1— IV  e m . 9 2 ,—  + ; D r. R o m e o 
M a y I . e m 1 0 6 ,5 0 + .

T e n d e n c ja : U trz y m a n a .

. .3 ewaB a n. ośe£o
P o z n a ń , 2 0 . 2 . 1 9 2 8 r . L o n d y n z ł z a 1 f .  

a z te r l . 4 3 ,4 5 . Z u ry c h z a 1 0 0 z ł 5 8 ,3 0 . B e r lin n o 
ty  w ię k sz e 4 6 .7 5— 4 7 ,1 5 , w y p ła ty n a W a rs " 
w e 4 6 ,8 5—  4 7 .0 5 . n a K a to w ic e 4 5 ,9 2 5— 4 7 ,1 
G d a ń sk z a 1 0 0 z ł 5 7 ,5 3— 5 7 ,6 7 . te le g r . w y p ła 
n a W a rs z a w ę 5 7 .4 8— 5 7 .6 2 , W ie d e ń c z e k i 7 9 , 
d o 7 9 ,7 5 , P ra g a z a 1 0 0 z ł 37 8 ,5 8 . (P A T .)

WrzcsT w t^^rsz^-r

18 2.

Nutuwam  
w zł za

transakcja sprzeda/ , kupn

18. 2. 20 l 8 2 2) 2 ix 2. | 2(

banknot
»

1 (Jul. ameryk — — w—

1 funt ang. — — — — —

przeka? *
Belgja - - 1.4.11 124,1 i 24,42 1 ?4 4 123,80 123 8

Hulandja 3 8M< -- 359 7- l — . 57,1

Londyn - i !.4584 I3,46'4 13 57 4ó ,57 43,35 l>.3

Nowy lork 8.9U 8/4 8,  m2 8,9 > 8.88 8,8

Paryż — - AOI* 35.0 35,13 35,14 14,95  *, c4,9t:

Praga - - 26,41 26.41 % A4i 26,48 26,35 26,3

Szwajcarja - 171,41 171,i2 171,89 I71>. 171,(3 170,0

Sztokholm - —

Wiedeń — - 125,54 125 8i 125,23

Włochy — - 47,2i ■ 47,26 47,35 47,38 4/,11 47,14

Kopenhaga —

20. 2.

69—70,0

85,0C 

t)i

Państw papiery wartościowe 

$•/, p. Kon  wers, kolej. — — —  

5% potyczka dolarowa — — —  

6®/w pożyczka dolarowa — — —  

5% pożyczka kunwersyjna — —  

b*ln pożyczka kunwersyjna k o I.
10% ptrżyzka kolejowa — —  

lersn ’locta - — -r- —

68,75 - 67.75

67

6i

102,25 102,25

23. 2.Akc.e 13. 2.

Bank Polski — — 153 152-151,5;

Bana Dyskontowy — — 13 - 137 — •

Bank Handlowy — — — 123 12v

Bank Zachodni — — 33,75-34-3350 —

Bank Zw. SjxWek Zarób. — 92 91,00

B«nk Tow. Spółdz. — — — •

Starachowice-------- — — t .6 -  65,25—  65.53 64,75-64,25

Chudorów — — — •■»

Michałów —— — . — — -*

W. T. K Cukru-------------- 84,50 83,75 - 83,Oi

Firlej — — 61 —
Łazy — — — — — 9,7o 9,7
Wysoka 156,50 •M—

W. T. K. Węgiel-------- 102 101-100.50
Nobel — • — — — — — 43

Cegielski — — — 46,50 w«—

Fltzner — — — — —

Lilpop — — — — — — 43-50-43 43.25 43,25 4
Modraejów — — — — 49-48> 47,5/-47, 0
Norblin — — — — — 2 8
Ortwein — — — — — —

Ostrowieckie — — — — 87 87—86,50
Pocisk — — — — — — 14-13,50 13
Rudzki — — — 53,50 53-5  .’,5
Ursus — — — — — — 12,75 12,50
Zawiercie — — — — — 34,30 — -

.Żyrardów — — — — — —

Haberbusz — — — — 39,50-39 75
Spies — — — — — — 160 lóu
Spirytus — — — — —  
W. i. Żegluga — — —

—

Młyńotwórnia — — — — —

Borkowski — — — — 19,90-19,75 19.7 j
Rohn — — — — — — —

Zieleniewski — — — — -

Siła i Światło — — — 114-115,50
Majewski — — — — —

|,urnbaid — — — —

Grouzisk — — — — —
—

Llektr. w Dąbr. — — — 76—7u
Parowozy — - — — — —

Bank Puern. Lwów. — 105
Bank Powsz. Kredyt —

Kijowski -- -----------— — 81

Częstocice

kurta Ucwlz w i

D ew iz y ra c z e j o f ia ro w a n e , fu n t m o c n y -

Helsingfors -

Wiedeń —

10,558

19,(6
Warszawa— -

Gdańsk--------

47,0 
8’,73

Praga — — — 12,423 Buk >teszt — •— 2,576

Budapeszt —

Sofja — — —  

Amsterdam —

73.29

5,031
Tokio-------------
Kio  de Janeiro—

l,9n7

O,50o

h.B.rO Jugosławia — 7,357

Oslo — - — 1’1.58 Portugalia — 15,4/

Kopenhaga —  
Sztokholm  

Londyn — —

12.35 

12,51 

0,445

Kanada — —  
Kair — — — 

weval--------

4,U4 
20,9.' 

112,65

Buenos Aires — 1,794 Ateny-------- — 5,580

Nowy Jork — 4,193-> Konstantynopol 2,122

Bruksem — ~ 8,37 Katowice — — 47,125

Kowno — — 41,715 ,'oziiań -------- 47,1 i

Paryż-------- — 10,485 Kyga — — — 81,'. 4o

Zurych — — 0,6- Uruguai — — 4,281
i .<1 i

Mądry i — — 71,0a nzyrn — -

D n ia

z wareholstwem partyjnem!

filidarną obroną interesów 

gosp larczycł) i narodowych 

kiaiu — giosi tytka usta

Kat, Unji Ziem Zacfrodn

Prmi^nie w
interwencja Hioolenfeurga - Program ko^tceznolcfi państwowych 

W boru do Reicbsla^u w maju

d e c y d u ją c ą w a g ę d o p rz e p ro w a d z e n ia p ro je k to w a­
n y c h p rz e z s ie b ie z a rz ą d z e ń . P o z a ła tw ie n iu p ro je k­
to w a n e g o p rz e z s ie b ie p ro g ra m u i ta k ż e n a tu ra ln ie 
w  ra z ie u p a d k u te g o p ro g ra m u , rz ą d p o p ro s i p re z y­
d e n ta R z e sz y o ro z w ią z a n ie R e ic h s ta g u . R z ą d z e 
s w e j s tro n y p o c z y n i w s z e lk ie z a rz ą d z e n ia , a b y u m o - 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _-_ _ _ —  _ _ _ ż l iw ić  nowe wybory najpóźniej w 2-ej połowie maja, 
w y c h w y b o ró w w  d ru g ie j p o ło w ie -m a ja . W s k u te k ... G d y b y w b re w o c z e k iw a n iu o b ra d y R e ic h s ta g u n a d 

'—  p ro je k te m p ro g ra m u k o n ie c z n y c h s p ra w p rz e c ią g n ę­
ły  s ię p o z a k o n ie c ro k u b u d ź ., to rz ą d z a ż ą d a o d 
R e ich s ta g u p o d ję c ia z a rz ą d z e ń re g u la m in o w y c h , k tó - 
re b y u m o ż l iw i ły  ta k ie p ro w a d z e n ie o b ra d , a b y p ro­
je k to w a n y te rm in w y b o ró w m ó g ł b y ć d o trz y m a n y .

P re z y d e n t R z e sz y z a w ia d o m ił k o m ite t , ż e z e 
w z g lę d u n a in te re s p a ń s tw a p rz y w ią z u je d e c y d u ją c e 
z n a c z e n ie d o p e łn e g o p rz e p ro w a d z e n ia p ro g ra m u 
k o n ie c z n o ś c i i ż e b ie rze p o d u w a g ę te rm in ro z w ią­
z a n ia R e ic h s ta g u , o d p o w ia d a ją c y p ro je k to w i g a­
b in e tu .

Berlin, (P a t.) . K ry z y s g a b in e to w y w  N ie m ­
c z ec h d o ty c h c z a s n ie z o s ta ł w y ja ś n io n y . S y tu a c ja 
u le g ła je d n a k ra d y k a ln e j z m ia n ie d z ię k i p o n ^ v n e j 
in te rw e n c j i p re z y d e n ta H in d en b u rg a , k tó ry p o le c i ł 
g a b in e to w i z a k o m u n ik o w a ć s tro n n ic tw o m , ż e ż ą d a 
z n a c is k ie m z a ła tw J a p ro g ra m u k o n ie c z n o śc i p a ń­
s tw o w y c h , n a to m ia s t z g a d z a s ię n a w y z n a c z e n i: n o - 

te g o * p o d ję te z o s ta ły p o n o w n ie w s z y s tk ie k o n fe rę n -, 

c je rz ą d u ta k z e s tro n n ic tw a m i b . k o a l ic j i rz ą d o w e j., 

a k z e s tro n n ic tw a m i o p o z y c j i .
G a b in e t R z e sz y , k tó ry z e b ra ł s ię w  o b e c n o ś c i 

p rz e d s ta w ic ie la p re z y d e n ta H in d en b u rg a , p o d s e k re - i 
ta rz a s ta n u M e iss n e ra , u c h w a l i ł n a p o s ie d z e n iu d e­
k la ra c ję , k tó rą p rz e d s ta w i ł s tro n n ic tw o m . T e k s t d e -

J a ra c ji je s t n a s tę p u ją cy :
R z ą d R z e s z y p rz ed ło ż y ł s tro n n ic tw o m R e ic h s­

ta g u p ro g ra m k o n ie c z n o ś c i p a ń s tw o w y ch d o z a ła t­
w ie n ia p rz e d u p ły w e m ro k u b u d ź R z ą d p rz y k ład a

Wystawa sstyki solskieiJ 
w Wiedniu.

Wiedeń. (P a t.) W  g m a c h u s e c e s j i o d b y ło s ię 
u ro c z y s te o tw a rc ie w y s ta w y s z tu k i p o ls k ie j- w e 
W ie d n iu . N a o tw a rc ie p rz y  I r - i : p re zy d e n t re p u . 
b l ik i  a u s tr ia c k ie j H a in is c h . d y r . k a n c e la r i i p re z y d iu m 
■* a d y  m in is tró w d r . L o e w e n th a l , m in . S c h m id t, s e k r 

e n e ra ln y m in . s p r . z a g r . P e te r, p re z . p o l ic j i  S c h o b e r 
re k to r M u lle r , k o rp u s d y p lo m a ty c z n y w  k o m p le c ie 
jo s e ł B a d e r z m a łż o n k ą , c z ło n k o w ie p o s e ls tw a p o i 
s k ie g o , p rz e d s ta w ic ie le p ra s y w ie d e ń sk ie j i z a g ra 
n ic z n e j. o ra z b a rd z o l ic z n a p u b l ic z n o ś ć w ie d e ń s k i 
i p o ls k a . M in . w y z n a ń re i. i o ś w . p u b i. D o b ru c k i n r 
m ó g ł p rz y b y ć n a c z a s , p o n ie w a ż s a m o lo t, k tó ry n 
p rz y je c h a ł z W a rs z a w y , s p ó ź n i ł s ię o 2 g o d z in y ? 

p o w o d u ś n ie ży c y w  K ra k o w ie .

P re z e s s to w a rz y s z e n ia a r ty s tó w w ie d e ń sk ie j s e 
c e s j i , p ro f . F ra n c is z e k K it t  w y g ło s ił p rz em ó w ie n ie , 
w  k tó re m z a zn a c z y ł , ż e a r ty ś c i p o ls c y n ie s ą w , 
W ie d n iu o b c y . P rz e d w o jn a n ie m o ż n a b y ło p o­
m y ś le ć w y s ta w y S e c e s ji b e z u d z ia łu a r ty s tó w p o l­
s k ic h . T e ra z ta k ż e n a le ż y w y ra z ić ra d o ść , ż e a r ty V  
ś c i p o lsc y w y s ta w i l i s w e d z ie ła w e W ie d n iu , s z tu k a 
n ie z n a b o w ie m g ra n ic p o l i ty c z n y c h . S e c es ja w ie ­
d e ń s k a k i lk a k ro tn ie g o ś c i ła a r ty s tó w o b c y c h n a ro­
d ó w i d z is ia j c ie sz y s ię . ż e m o ż e p o w ita ć tu s w o ic h 

s ta ry c h p rz y ja c ió ł p o lsk ic h .

W  o d p o w ie d z i p o s e ł B a d e r w y ra z i ł ra d o ś ć , ż e 
w y s ta w a p o ls k a v v e W ie d n iu d o s z ła d o s k u tk u . K ie ­
d y p rz e d ro k ie m , m ó w ił p o s e ł, u c z e s tn ic z y łe m w  
ty m  g m a c h u w  o tw a rc iu p ie rw s z e j w y s ta w y z a g ra - 
n ic z n e i. w ó w c za s w y ra z i ł p a n P re z y d e n t ż y c z e n ie , 
a b y ta k ż e w y s taw a p o ls k a o d b y ć s ie m o g ła tu ta j .

I W s z y s tk ie m o je s ta ra n ia b y ły  z w ró c o n e w  k ie ru i i -  
I k u z a d o ś ć u c z y n ie n ia te m u ż y c z e n iu . J e ś l i p 'a n z o r­

g a n iz o w a n ia w y s taw y p o ls k ie j w e W ie d n iu p rz y b ra ł 
s z y b k o k o n k re tn e k s z ta ł ty , z a w d z ię c z a ć to n a le ż y 
o p ie c e rz ą d u a u s tr ja c k e g o , k tó re g o p rz e d s ta w ic ie li 
m a m y z a s z c z y t tu p o w ita ć . J e s te m ró w n ie ż z o b o­
w ią z a n y w y ra z ić w d z ię c z n o ś ć d la k ie ro w n ic tw a S e­
c e s j i. o ra z p ra g n ę z ło ż y ć p o d z ię k o w a n ie p . b u rm i-

I s trz o w i m . W ie d n ia .

Manifestacje komunistyczne
P o l ic ja ro z w ią z a ła p o c h ó d .

W a rs z a w a , ( te l. i w |.) . K o m u n iś c i w a r­
s z a w s c y u s i ło w a l i u fo rm o w a ć p o c h ó d p o w ie c u 
p rz e d w y b o rc z y m n a te re n ie p la c u K a z irm e rz a 
W ie lk ie g o . P o l ic ja ro z p ro s z y ła p o c h ó d i a re­
s z to w a ła w y b itn ie jsz y c h d z ia ła c z y k o m u n is ty­
c z n y c h . _ _ _ _ z *

Ograniczenie sSużbu pocztowej
M in is te rs tw o P o c z t i T e le g ra fó w o g ran ic z y ło p o c z­

to w a s lu Z b e d la p u b l ic z n o ś c i w  n ie d z ie le i ś w ię ta , t rw a­
ją c ą . o d g o d z in y 9— 1 1 -te j, ty lk o  d o s p rz e d a ż y z n a c z k ó w 
p o c z to w y c h , d ru k ó w p ła tn y c h p rz y jm o w a n ia z w y k ły c h i  
p o lec o n y c h p rz e sy łe k l is to w y c h , o ra z w y d a w a n ia g a z e t, 
p rz es y łe k p o ś p ie s z n y c h i p a c z e k z ż y w o tn i z w ie rz ę ta m i. 
D o rę c z e n iu w n ie d z ie le i ś w ię ta p o d le g a ją ty lk o p rz e­
s y łk i p o ś p ie s z n e z w y ją tk ie m te le g ra f ic z n y c h i p o ś p ie s z­
n y c h p rz ek a z ó w ' p o c z to w y c h .

W  ś w ię ta N o w e g o R o k u , p ie rw s z e g o d n ia W ie lk ie j 
N o c y , T rz e c ie g o M a ja , p ie rw s z e g o d n ia Z e s ła n ia D u c h a 
Ś w ię te g o , B o ż e g o C ia ła i p ie rw s z e g o d n ia B o ż e g o N a­
ro d z e n ia s łu ż b a p o c z to w a d la p u b l ic z n o ś c i , o ra z s łu ż b a 
d o rę c z e ń p rz e s y łe k p o c z to w y c h u s ta je w z u p e łn o ś c i 
P rzy z b ie g u n ie d z ie l i ś w ia t o b o w ią z u je w  d ru g im e w tl . 
w  t rz e c im d n iu ś w ią te c z n y m n o rm a ln a s łu ż b a z e w n ę trz n a 
(d la p u b l ic z n o ś c i) o d 9— 1 1 - te j, o ra z J e d n o ra z o w e d o rę­
c z an ie w s z y s tk ic h p rz es y łe k p o c z to w y c h .

W  m ie js c o w o ś c ia c h w  k tó ry c h z n a jd u je s ie w ię c e . 
u rz ę d ó w p o c z to w y c h z z e w n ę trz n a s łu ż b a (d la p u b l ic z­
n o ś c i) , w  n ie d z ie le i ś w ię ta p e łn ia s łu ż b ę z e w n ę trz n ą ty l ­
k o te u rz ę d y p o c z to w e , k tó re m a ja s łu ż b ę o d d a w c z ą i 
d o rę c z e n io w ą . U rz ę d y p o c z to w e ty lk o o s łu ż b ie n a d a w­
c z e j p o z o s ta ja w n ie d z ie le i ś w ię ta z a m k n ię te . W  P o­
z n a n iu z a te m w  n ie d z ie le i ś w ię ta b ę d ą o tw a rte d la p u­
b l ic z n o ś c i u rz ę d y p o c z to w e , P o z n a ń 1 (u l . P o c z to w a ) 
P o z n a ń 3 (u l . O d s k o k ) i P o z n a ń 5 (u l K il iń s k ieg o ) .

S łu ż b a te le g ra f icz n a i te le fo n ic z n a p o z o s ta łe w  n ie­

d z ie le i ś w ię ta , ja k d o ty c h c z a s .

Pamiętajmy o Polskim  
Czerwonym Krzyża?

Zapiszmy się na członków tej pożytecznej insty tucji.

_____________________________ ig.. ^tr‘

0 bezpieczeństwo publiczne
W  o k re s ie w y b o rc z y m .

W a rs z a w a , ( te ł. w ł.) . T u te js z e w ła d z e p ra­
c u ją n a d z a s to so w a n ie m b e z p ie c z e ń s tw a p u b l i­
c z n e g o w  c z a s ie z b l iż a ją c y c h s ię w y b o ró w . 
W y d z ia ł b e z p iec z e ń s tw a k o m is a r ia tu rz ą d u 
u s ta n o w i ł p rz e p is y , d o ty c z ą c e p o rz ą d k u . D o  
k a ż d e g o b iu ra w y b o rc z e g o p rz y d z ie lo n y c h b ę­
d z ie 5 -c iu n o l ic ja n tó w . S p e c ja ln e p a tro le z o­
s ta n ą w y s ła n e w  p o b l iż u re s ta u ra c j i, a b y n ie 
d o p u ś c ić w  d z ie ń w y b o ró w d o s p rz e d a ż y w y ­
ro b ó w a lk o h o lo w y c h . P o z a te m k o m is a r ia t rz ą­
d u u s ta n o w i p a tro le n ^ » i l ic a c h ^ c e le m p rz e c iw­
d z ia ła n iu w y s tą p ie n io - i in ty p a ń s tw o w y m .

SL Z.

Nocowania (iici^y ^bożowel 
w Poznaniu ś Warszawie

u tru d n ia

flotowano w złotych 

Zn

m fo/n ni' 
20 II

^Warszawie 
18 II.

i X i-v r. «tacia /a*a Ł

Zyto
Zyto kongt 681|l 16

Zyto kongr.6*l|t i stacja załad 

Mąka żyt 65 proc. it. Warszaw  i 

M' ka pszenna hor. u.Warszawa 

.Pszenica . , . .

lęczmień prz

Jęczmień bi » » < <

Jwics ........................................
iioch kto ja . » . .

Groch 0. . • • .
zepak ....  • •

Seradela , . . .

ospa pszenna . . « . . 
.ąira żytnia 65% wł. wor. stand. 

..-;ka żytnia 70wo

Ka pszenna  65% „ v >,

<inu.aki j. ....
■emniaki f-16%  , j ■ ,

. uszka . • » •

Uu. żyt. . « » « «

uu. pszen. ,..«••
Wyka latow. . . • • • • 

Stoma pr. . * •

Siano i. . • z

39.00 - 40,0i

45,50 - 4 i,5( 

3 5,OJ -  35,00 

3^,50—41,0

32,iO - 34,m 
60,00 - 82,00

48 53 

63.00-70,01 

22,50- 24,  óO

58,00

56,50 
65,50- 69,5.

30,00 ”33,00 

.6,25-27,2 

zo,25-27,25

30-uó

&
i i 

i _
 11

1
1

1
1

1
1

1
 i 

a
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i i
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1
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ż y w s z e , b ra k g o tó w k i

K o n ic z y n y w y b o ro w e w  z ia rn e ,

235- 239

261.50 

268 

25S

221,00—273,00 

000,OU—000,10 

000,00—000,00

211-222 

003,00 

228,50 

240,50

ęczm en na kaszę . . •

S T .* * -a d 

n o to w an ia6 K o n ic z y n y w y b o ro w e w  z ia rn te . k o lo rz e 1 

c z y s to ś c i p o n a d n o to w a n ia .

relnłcatwcł* w Berlinie
Berlin, 20 luiego 1928 Godzina 1,30
Zboża r»s'oJ.oleiste za 1000 k?jeszta za IWk^  

Pszenica rrarchijska ____________ __ __ 260,50

marzec________  ____________ 27(\00

mai - ------------- ~  273

lipiec -
Tendencja mocniejszi. 

Zyto marchiiskie — - — > 

marzec — — —  

mai-------------- ---

Upiec - --- ----------- ---
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień jary - — — — - 

Jęczmień ozimv, — - ------- *
lęczmień pastewnv krajowy

Tendencja ustalona 

Owies march! :ski-------- — *

marzec - — — •“’ 

mai ---------------*
grudzień — — — -

Tendencja spokojna 

Kukurydza loco Hamburg 

Kukurydza loco Berlin — ■ 

Mąka pszenna------------------- '
Mąka żytnia-------- — - — •

Ospa pszenna---------- — — -

Ospa żytnia — — — — — — 

Itzepak--------— • — — “*
Groch vikt. — — — — —  

(iroeb polny-------------- —

Peluszka — — — — — •• 

Bob polny — —  —
Wyka-------------- » — — —

Lubin niebieski — — — —  

Łubin żółty-------------- ~

Seradela nowa — — ---------
Makuchy rzepakowe — —  

Makuchy imane — — — —  

Wytłoki suche — — ---------

Siut seja------------------------- -----
Płatki ziemn.-------- — — —
Ziemniaki jad. b. —  ~~

Ziemniaki rad- czerwone —  
Ziemniaki jadalne żółte —  

Ziemniaki przemysł - —
Ogólna tendencja mocna,

tUóremi i.ie dekonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 

ani w obrotach miedzvbankowvcn. _____

000 -000

220-222 

29,50-34 00 

30,50 - 34 00

15,30

15,30

OOO-COO 
47-55  
25-27

20-,0.50  

20,51'-21,50
21—ż3 

14—14,%

14,25-14,75

20-23 

11,50-11,60 

22.20—22,40 

12.80-12,90 

21,20—21,80 

23,30-23 70

2,70—3,00 
2,90-3,20

3,30—3.70 

0,00-0,00

Arbitraż na' 

Zurych Lond\n

15,70

155,89

237,7&

22,45

4, 3

238,80

6.44

15,71

155,99

5,48

237,4!

22,49

4,6z

238,88

6.4/

t2 o w e w e d łu g m ię d z y b a n -

Belgrad —  —  —. —  —  —
Budapeszt —  —  —  —  —

Bukareszt —  —  —  —

Oslo —  —  —  —  —  —
Helsingfors —  —  —  —  —
Konstantynopol —  —  —  —

Kopenhaga —  —  —  —  —

Sofia - —  —  —  —  -

O n e n U c y jn e k u rs y a rb it ra- - - - - -  . . -
k o w e g o k u rs u B e rl in a R e w e l 2 3 9 .2 9 , K o w n o 8 8 .3 8 . R y g a 

1 7 2 .2 9 . 

C h ic a g o , 1 8 . 2 . 1 9 2 8 —  z a m k n ię c ie —  c e n y  
te rm in o w e . P s z e n ic a : T e n d e n c ja u s ta lo n a . N a 
m a rz e c 1 3 2 % , n a m a j 1 3 21/2 , n a l ip ie c 1 2 9 % . — ?
K u k u ry d z a : T e n d e n c ja m o c n a . N a m a rz e c 9 4l /s , 
n a m a j 9 75 /e , n a l ip ie c 9 9 % . —  O w ie s : T e n d e n­
c ja u s ta lo n a . N a m a rz e c 5 4 % , n a m a j 5 55/s , 
n a l ip ie c S S V s . —  Ż y to : T e n d en c ja u s ta lo n a . N a 
m a rz e c 1 1 0 % , n a m a j U O V s , n a l ip ie c 1 0 53/s .

N o w y J o rk , 1 8 . 2 . 1 9 2 8 r . —  z a m k n ię c ie —  
C e n y lo c o . P s z e n ic a M ix e d D u ru m n r . 2 1 3 6 % ,
M a n ito b a n r . 1 —  1 6 21/ 8 , c z e rw , o z im a ja ra n r . 
2 —  1 0 1 % , H a rd o z im a ja ra n r . 2 —  1 4 8V s , k u ­
k u ry d z a n o w a z n o w y c h z b io ró w H O V e , ż y to 
n r . 2 —  fo b . N o w y J o rk 1 2 43/s , ję c z m ie ń M a l­
t in g 1 0 2 , m ą k a S p r in g 5 6 0— 6 9 0 , F ra c h ty d o A n -  
g l j i 1 /6— 2 /3 , f ra c h ty n a k o n ty n e n t 9— 1 1 .

V
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Blondynki czy brunetki?

W. Marston, docent filozofji.nl jednym z 
uniwersytetów w St. /jednoczonych .doszedł 

do wniosku, że blondj'i& i są /wrą Jwsze, niż 
brunetki. Do tego wnf <>sku doszedł rarston nie 
dzięki długoletnim stc Minkom przy^źni z mlo- 
demi kobietami o różnym zabarwiew włosów, 
lecz jedynie na podstawie badań . naukowycji.

Odpowiednie dowiadczenia poczynił w jed­
nym z kinematografów nowojorskich. Zaprosił 
on w tym celu na wyświetlanie filmu trzy bru­
netki i trzy blondynki; w filmie tym wiele -by- 
jp miłości, namiętności, zbrodni i romantyzmu, 
^rzy pomocy specjalnych przyrządów, miano­
wicie sfigmomanonometru i pneumografu oraz 
trzy mają dłonie zaproszonych Marston stwier­
dził, że brunetki są odporniejsze na wrażenia 
a ekranu gdy natomiast nerwy blondynek od­
działywały bardzo silie.

Ciekawa też rzecz, czy ten pogląd znajdzie 
naprawdę uzasadnienie naukowe?

Dowcipna modlitwa 
przy stole królewskim
Król angielski, Karol II (1660—85), znalazł­

szy się pewnego razu w wielkich kłopotach Pie­
niężnych. co mu się zresztą bardzo często zda-  ̂
rzalo, postanowił porobić jaknajwiększe osz­
czędności; między innemi nakazał on skasowa­
nie zwyczaju bezpłatnego utrzymania dla kape­
lana dworskiego. Wiedząc o tern, że kapelan 
zarządzeniem będzie bąrdzb dotknięty, król 
ostatni obiad chcial mu osłodzić własnem towa­
rzystwem i sam postanowił jeść razem z kape­
lanem. Ten, jak zwykle przed1 jedzeniem, 
wstał i odmówił krótką modlitwę. Zamiast jed­
nak zakończyć ją, jak kazał .zwyczaj słowami: 
„Boże, zachowaj króla i błogosław jadlo“ , ka­
pelan skończył tak: „Boże, błogosław : króla 
i zachowaj jadło“ . ■,/'

Słowa te. wypowiedziane jakby nieumyśl­
nie, tak udobruchały króla, że uśmiał się ser­
decznie i odwołał to rozporządzenie oszczędnoś 
ciowe. 

Kazanie z przeszkodami
Komiczna przygoda zdarzyła się niedawno 

w kościele miasteczka angielskiego CKasstown. 
Oto w niedzielę zgromadziła się — jak zwykle 
—  w kościele liczna rzesza pobożnych. Kapłan 
znany ze swady oratorskiej. rozpoczął kazanie. 
Rozwijał właśnie przed swemi owieczkami 
wspaniały obraz rozkoszy niebiańskich, gdy w  
tern jakiś donośny i chrapliwy- głos wrzasnął: 
„Idjota! “ Pobożne zgromadzenie zdrętwiało z 
przerażenia. Któż to ośmielił tle w ten niesły­
chany sposób naruszyć powagę 1 dostojeństwo 
przybytku świętego. Kapłan zaś zwwrzał stou- 
nem oburzeniem. Z ust ia,yn posypały się lit- 
ne pioruny. ./ a ■?

- „Bałwan!“ — krzykną? powtórnie ten 
sam szorstki glos. : /

W najwyższem rozdrażnieniu oświadczył 
kaznodzieja, iż nie będzie dalel kontynuować 
kazania, o ile zbrodniczy żartownlś nie opuści 
kościoła.

— „Uspokój się mój Jakóble!“  — zabrzmią 
la ironiczna odpowiedź.

W kościele powstała istna panika. Rozpo­
częto szukać winowajcy. Dopiero po jakimś 
czasie udało się stwierdzić, lż owym niesfor­
nym słuchaczem kazania była papuga, która ra­
no uciekła swemu właścicielowi 1 schroniła się 
właśnie w kościele. ~ ?

Ług z popiołów cesarza
Pewien bankier w Rzymie posiadał na krań­

cach Via Appia matą posiadłość. Zarządca tej­
że znalazł dnia pewnego podczas robót polnych 
szereg urn antycznych, a ponieważ nie zdawał 
sobie sprawy z wartości wykopaliska, dał znać 
przez posłańca właścicielowi. Ten zjawił sie za 
kilka dni, ucieszył się ogromnie z zabytku, po­
nieważ okazało się .iż urny są ślicznie zachowa­
ne i mieszczą w sobie popioły adoptowanego 
syna cesarza Galby. Pisa Licvniana.

Wykopalisko jest istotnie wartościowe, 
lecz gdzież jego zawartość

— Ah, pan pyta o ten popiół? Dałem go’ 
mojej żonie, która miała wielkie pranie 1 zrobi­
ła z niego wyborny ług.

Z całego świata. ....

Lombordy u Monie Carlo
„Daily Mail “ opisuje lombard w Monte Car­

lo. Do tego lombardu uciekają się nieraz ofię- 
ry światowej szulerki w 'najstraszniejszych 
chwilach swego żywota, z tego więc względu 
instytucja ta zasługuje naprawdę na uwagę.'

W pobliżu kasyna— piśze korespondent lon­
dyńskiego dziennika — widać biało-czerwony 
znak. To znak lombardu. Idąc za wskazówka­
mi wchodzimy do najdziwniejszego - lombardu 

na świecie. ' "  ': j ‘ ‘ i ;
Ściany malowane są tam na zielono i zło­

to, portery zaś są złote i czerwona. Pośrodku 
sali zn,'. t:je się ładn* stół w stylu Ludwika XV  
Na ma^iurowej pos;*bce trzy wyf'- jne - fotele 
skórzai  ̂oczekują Ljentów. ’ L ■

Sam właściciel lombardu, człowiek w śfed* 
nim wieku, miły typ, nieokreślonej narodowoś­
ci, układny, zapewne pólwłoch, pólfrancuz; mó­
wi czterema językami i jest rzeczoznawcą w  
zakresie klejnotów. Ponadto jest on również 
psychologiem, a władza jego w pewnym zakre­
sie nie zna granic.

Tu właśnie przychodzą, skradając się/nocą, 
rzadko zaś w ciągu dnia, francuscy margrabio­
wie, hrabiowit belgifcw niemfeccy baronowie,

lali wyglądała chirurgia u ludów 
przcdhisiorycznych^

Bardzo niewiele wiemy o życiu ludów 
przedhistorycznych. Ledwie od czasu do cza­
su uda się nam. dzięki wykopaliskom, wyjawić 
jakąś tajemnicę ich życia.

W roku 1908 szwajcarski archeolog Otto 
Hauser wygrzebał z ziemi we Francji szkielet 

ludzki.
Wedle zdania owego archeologa był to 

szkielet młodzieńca z epoki przedhistorycznej, 
z przed stutysięcy lat. Młodzieniec ów był po­
grzebany bardzo starannie. Ręka wsparta na 
czole spoczywała na poduszkach zrobionych^z 
płytek krzemienia, obok leżała broń, którą za­
pewne posługiwał się w czasie życia.

Niewątpliwie był to młody wojownik szcze­
pu. Troska, z jaką go pochowano, świadczyła 
że niemniejszą troską musiano go otaczać za 
życia. A potrzebował jej bardzo. Oto szczęki 
obie miał pogruchotane, zapewne wskutek ude- 
izenia łapy jakiegoś potężnego zwierza lub też 
wskutek upadku na twarz ze znacznej wyso-

Że sposobu, w jaki szczęki zaczęły się go­

ić wnosićby należało, że cierpiał przez lat kilka, 
a jeśli go zdołano tak długo utrzymać przy ży­
ciu, to tylko dzięki nadzwyczajnej troskliwości 
i pedawania mu*  odpowiednio przyrządzonych 
pokarmów. A  więc mamy tutaj dowód, że ludy > 
pierwotne, stojące na bardzo niskim stopniu cy­
wilizacji już usiłowały leczyć rany i pomagać 

chorym.
Inny znów szkielet z tej samej epoki zna- 

lez.iny w Ero-Magnon. a właściwie czaszka na 
szkielecie kobiety, wykazuje okropną ranę za­
daną, toporem, lub innem jakiemś ostrem kamie­
niem narzędziem, tak znaczną, że nad czołem

Inspektor dymu!
Osobliwe funkcje w Chfcaco.

Nlelada kłopotem mlast-olbrzymów jest 
sprawa dymu, obficie wydzlelająceco się z mno­
gich fabryk l oR>rzymlch drapaczy chmur, a za­
truwającego powietrze w sposób niesłychanie 
szkodliwy dla płuc mieszkańców.

■ To też nie Jest rzeczą dziwną, że takie mia­
sto. Jak Chicago posiada 30 osobnych „inspek­
torów dymu kominowego4*, mających za za­
danie walkę z tą plagą wielkomiejską. W szcze­
gólności rzeczą ich jest badać, które kominy, 
czy to domów fabryk, czy to pa­
rowców 1 lokomotyw wydzielają za- 
wlele dymu — oraz zapobiegać temu nadmier­
nemu produkowaniu sadzy przez odpowiednie 

przepisy.
■ 1 Jak oblicza statystyka, wprost wagonowe 
ilości dymu w postaci sadzy opadaja codzien­
nie na ulice Chicago, zatruwając ludność. Jed­
nakże oszczędni włodarze miasta spostrzegli, że 
30 inspektorów właściwie nic nie robi, wobec 
czego liczbę ich zredukowano do 10, natomiast 
dane im szersze pełnomocnictwa, a płacę ich 
uzależniono od konkretnych rezultatów walki z 

dymem. '
Nad działalnością ich czuwać będzie spe­

cjalne biuro „dymowe44.

Tylko 500 księgarń
Chciwość wiedzy nie jest widać w St. Zje­

dnoczonych zbyt wielka, skoro one zaledwie 
500 sklepów, zajmujących się wyłącznie sprze­
dażą książek.

żony parów angielskich, amerykańscy ludzie in­
teresu, nieokreśleni Rumuni, Austriacy, Hiszpa­
nie, Rosjanie i Węgrzy — wszystko to ofiary' 
namiętności w kasynie gry.

— Nie do wiary jest to wszystko — mówi 
właściciel lombardu —  co ci ludzie tutaj nakła- 
mią. Trudno uwierzyć, jak dalece są oni nie­
wdzięczni. Jest w nich zawsze połączenie pa­
tosu ż komizmem. Często wiem, jakiej są na­
rodowości, zanim zdołają do mnie wejść.

Anglicy są naogół flegmatyczni. Pierwszą 
rzeczą, o którą-pytają — to odsetki, jakich żą­
dam. Anglicy nie stanowią dobrej klijenteli; 
mają oni zazwyczaj bogatych przyjaciół w kra­
ju, jeśli więc coś zastawiają, czynią to w tym 
jedynie celu, by dostać 200 franków na telegram 
po pieniądze. To samo n>f<ej więcej n»<7żnaby 

) powiedzieć o Norwegach, ?5>lendrach i Amery- 
f janach. ć ' ' ’
* ' , Amerykanie najczęściej wchodzą do mnie 

w kapeluszu na głowie i z cygarem w ustach. 
Czego ja się. tu nie nasłucham! Hazard pozba­
wią, ludzi zmysłów. Przeciętny Anglik z Bir-  
mingham chce być u siebie człowiekiem, zasłu­
gującym na szacunek. Tutaj jednak nie można 
mu ufać. To też u mnie właśnie możnaby do­
kładnie studiować psychologię.

Taki pan przychodzi i oświadcza, że prze­
grał 50 tysięcy franków, chociaż naprawdę prze 
grał tylko tysiąc. A gdy wraca, by wykupić

utworzyła się ogromna bruzda. Kobieta owa w  
rezultacie zmarła wskutek rany, jednakże do­
piero po kilkutygodniowej chorobie. Jeśli za 
tern mogła przeżyć jeszcze kilka tygodni, o 
czem świadczy spp b gojenia się rany, naten­
czas musiała być skliwie leczoną. «...

Wykopalisk. przedsięwzięte tak w środ­
kowej Francji, j też w Szwecji Danji i pół­
nocnych Niemczech wskazują, że owe pierwot­
ne ludy przeprowadzały nawet bardzo ciężkie 
operacje czaszki, zwane trepanacjami, polega­
jące na wyjmowaniu kawałka kości w czaszce 
celem dostania się do mózgu. Robiono je też 
dla usunięcia męczących bólów głowy, dla wy­
leczenia z epilepsji, w razie choroby umysło­
wej dla odpędzenia „demonów4* i „duchów 
złych które rzekomo miały umysłowo chore­
go napastować.

Znaczny procent tych czaszek z otworami 
wykazuje ślady gojenia się, a więc daje dowód, 
że operacje były robione na żywych, a nie 
umarłych. Znalezione obok tych czaszek in- 
strumenta, mówią jakiem! to środkami dokony­
wano tych ciężkich zabiegów chirurgicznych. 
Narzędziami temi były noże, dłuta 1 skrobacze 
z krzemienia. Podobne narzędzia spotykamy 
jeszcze dzisiaj u ludów pierwotnych.

O przebiegu tych operacji pouczają nas nie­
które czaszki, na których operacje się nie uda­
ły. Oto naprzód robiono nożem zarys otworu, 
a potem przy pomocy skrobaczy I dłuta przebi­
jano otwór powoli i docierano do mózgu, usuwa 
jąc wvlupany kawałek kości. Zdumiewać się 
można nad śmiałością a po części i zręcznością 
owych pierwotnych operatorów i nad... cierpli- 

l wością pacjentów.

Skromność zbieraczy
(J) W najbliższym czasie zostanlę otwar­

tą w Monte-Carto, wielka wystawa Watellstyci- 
na. Organizatorzy wystawy zaprosili kolek­
cjonerów całego świata do przesłania na ich rę­
ce najciekawszych okazów marek pocztowych, 
jakie mają w posiadaniu.

Wśród innych zgłoszeń, nadszedł list od 
dwuch Amerykanów z zapytaniem, czy będą 
mogli nadesłać swoje eksponaty.

— Jesteśmy w posiadaniu kilku niewielkich 
albumów — zaznaczyli — nieźle skompletowa­
nych. Bylibyśmy dumni mogąc je pokazać.

Oferta była tak skromna. Iż członkowie ko­
mitetu uważali za stosowne zasięgnąć bliższych 
informacyj.

Dwaj zbieracze udzielili wszelkich wyma­
ganych wyjaśnień, dotyczących ich kolekcji To. 
co nazwali skromniutko w pierwszym liście 
„kilkoma niewielkieml albumami44 przedstawia 
jak się okazuje, wartość w znaczkach ni mniej 
ni więcej jak przeszło dwudziestu miljonów 

franków.
Jak daleko odbiegliśmy od kolekcyj marek 

pocztowych, które dwunastoletni uczniacy ob­
nosili ir swoich kieszeniach.

Wieś bez ślubów
Dzienniki nowojorskie donoszą, że wieś Ri- 

gnat, mająca 270 mieszkańców, od końca kwie­
tnia 1923 roku, a więc w ciągu lat niema! pięciu 
nie zawarła ani jednego związku małżeńskiego.- 
Jest to swego rodzaju strajk i bunt, rzadko spo­
tykany w znacznie nawet mniejszych skupie­
niach ludzkich.

zastaw po wygraniu, co się często zdarza, zno­
wu ucieka się do przesady I mówi, że wygrał 
40 tysięcy franków, choć istotna wygrana wy­
nosiła zaledwie 3 tysiące.

Jeszcze gorzej jest, gdy taki jegomość opo­
wiada, ile zapłacił za klejnot, który chce zasta­
wić. Dałem za to 100 tysięcy franków — po­
wiada; wiadomo jednak, że nie mógł dać wię­
cej niż 20 tysięcy.

Najgorsi są jednak klijenci z Europy środ­
kowej; są oni zazwyczaj szaleni 1 nieuczciwi, 
myślą, że należy ich traktować wyjątkowo, Za­
raz starają się o to, bym zapłacił za wiele za 
dziwne antyki, które naprawdę trudno jest oce­
nić. Jak pan widzi, nie daję wysokich cen, bo 
chęę, by klijenci wykupowali swą własność. My  
pragniemy mieć tylko procent; zastawy niewy- 
kupT'’^ czekają a* 6 miesięcy licytację, -r4*  
licyLrt'ji  różnica r«.ędzy w^^aCtrną sumą a Ce­
ną sprzedaży musi pozostawać w ciągu lat 
trzech do rozporządzenia osoby, która przed­
miot zastawiła. To kiepski Interes.

.A gdy płacić niskie ceny, klijenta wykupi 
łatwiej zastawy; naogól zaledwie 10 proc, przed 
miotów idzie na licytację. Klijenci przychodzą 
do mnie tylko dlatego, że się zgrali. Jest to je­
dyny powód. Rozumiem go do^~'’ A Sam nie­
gdyś byłem wielkim graczem we wszystkich 
wielkich kasynach. Dziś jestem właścicielem 
lombardu. To znacznie lepsze.

W kłębach blęMtnego dymu
Rodzą się najpiękniejsze dzieła.

Cybuch uchodzi dziś poniekąd za przeży, 
tek. A jednak... Wielu poetów wyd-^ięło » 
niego najlepsze natchni-i^e, inspiracR” . i fanta­
zje. Główne triumfy amosiła fajka < Angljl,  
gdzie palenie fajki było o wiele bard?.ej roz­
powszechnione, niż w innych krajach. Znako­
mity historyk literatury angielskiej Wilfred Par 
tington napisał specjalne studjum na temat: „faj  
ka w literaturze44, sięgając od Spenzera i Beg 
Jonsona, aż do Kiplinga i Barrie‘a. Namiętnym 
palaczem fajki by? świętobliwy poeta roman­
tyczny Charles Kingsley. Kiedy był rektorem 
w Eversley miał całą masę fajek, poukrywa­
nych w najróżniejszych miejscach nietylko włas 
nego domu, ale w całej gminie i gdy szedł na 
spacer wyciągał niespodzianie z różnych dziu­
pli drzewnych z pod strzech i z pod kamieni faj­
ki. napełnione tytoniem.

W swoim romansie „Westward Ho“ nazy­
wa on tytoń najlepszym towarzyszem, przyja­
cielem starego kawalera, zaspakajającym głód 
narkotykiem, pociechą smutnego I t. d.

Tennyson, wielki liryk, nie mógł żyć bez 
fajki i opuścił natychmiast Florencję, bo nie 
mógł tam otrzymać swego ulubionego tytoniu.

Bohater narodowy Stanów jednoczonych
Młodzi uczniowie szkół amerykańskich od­

byli właśnie głosowanie, pragnąc wybrać wła­
snego „bohatera narodowego44. Pułkownik 
Lindbergh uzyskał znaczną większość głosów; 
najpoważniejszym jego współzawodnikiem był 
bokser Tunney, mający wśród młodzieży szkol­
nej licznych wielbicieli.

Z pośród dzieci dwoje oddało glosy m 
własnych ojców. ____

Co łatwiejsze?
Pytano raz wielkiego pisarza angielskiego, 

Miltona, dlaczego to w pewnych państwach 
król może być koronowany po ukończeniu 14 
lat, lecz żenić sie może dopiero, gdy skońcży 
lat 18. A Milton odpowiedział: To bardzo pro­
ste! Bo łatwiej Jest rządzić wielkiem nawet' 
państwem, niż żoną.

Radio
Angtetokl śpiewak bojkotuje radio amerykańskie.

Jeden a wybitnych angielskich śpiewaków humory­

stów Harry Lauder, świetny interpretator starych pleśni 
ludowych i ballad cieszy sie ogromna popularnością 

wśród radjosluchacxy. Obecnie śpiewak udaje sie w po- 
dróś artystyczna P® Ameryce Zapytany czy będzie tam  
śpiewaj w radio, odpowiedział: ..Będę niezawodnie o- 

krzyczany z* wroga radia, ale nruaze wyznać szczerze, 
ś« ad amerykańskie radjo wcale nie podoba. Mówi# 
to a doświadczenia, gdyś Ile razy w Ameryce słucham  
radia, lawsze slysxalem conalmniej tuzin I tyleż jazzban- 

dów naraz.

noto PHPDflftt’’ !IWBn,lll’ 
Baterie „ŁllLlIMUw dobra odbiór
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Protramu ra4to
Środa, dnia 22 lutego 1928 roku

Poznań (344,8 m.) 13.00 Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej, 13,15— 14,30 Koncert gra­
mofonowy. Płyty z magazynu Jarosz, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 3., 14,00 W przerwie koncerto­
wej notowania giełdy pieniężnej. 14,30 Komuni­
katy PAT*a, 17,00— 17,45 Audycja dla dzieci w  
wykonaniu wujka „Czesia44, 17,45— 18,^ Kon­
cert firmy „Philips* 4. Udział blorą: Prof. Franc. 
Lukasiewicz (fortepian), Tadeusz Szulc (skrzyp 
ce) Julian Sprzyszewski (cello). Program po­
święcony utworom Fryderyka Chopina ku cz­
czeniu 118-ej rocznicy kompozytorskiej. 1. Cho­
pin: Sonata violoncellowa g-moll, 2. Utwory 
fortepianowe, 3. Trio g-moll. Fort, dostarcz. 

R P.“ z firmy A. Drygas, Poznań, ul. Kanta- 
ka 5, 18,45— 19,00 Nadprogram, wygłosi p. Ja­
nusz Wamecki, artysta Teatru Polskiego, 19,00 
— 19,15 „Silva rerum44, czyli rzeczy ciekawe 
wybrane i wygłoszone przez p. Bolesława Bu- 
siaklewicza red. „Tygodnia Radiowego**. 19,15 
— 19,35 43-cia lekcja języka francuskiego wy­
kłada p. Omer Neveux (kurs elementarny). 
19,35— 20,00 Odczyt z działu rolniczego, 20,00 
— 20,20 Komunikaty gospodarcze. 20,30—22,00 
Koncert organowy prof. Feliksa Nowowiejskie­
go, Solistka p. Mar ja Trąmpczyńska. 1. Bach: 
a) Wstęp do chorału „Ojcze nasz w nlebiesiach** 
b) Fuga a-moll, 2. Bach: a) Wyjątek z kantaty: 
„Nie odwracaj oczu swych**, b> ćhórał: „O  

Chryste nie opuszczaj nas“ (Prof. Frąmpczyń- 
ska). 3. a) Vinzenzo Ferronl: Chórał I Fuga; b- 
Giovanni Tebaldlnl: Ave Maria Stella (Intel 
djum na temat gregoriański), c) Eduardo Botti- 
gliero: Preludium „Asperges me“ . 4. Verdi: Di-  
ber Scriptus propheretur z „Requiem** (p. 
Trąmpczyńska). 5. Mieczysław Surzyński: Im ­
prowizacja na temat: „Kto  się w opiekę4*. 22,00 
— 22,20 Sy-vnal czasu, komunikaty metrologicz­
ny i PA r. - 22,20—22,'J4 Nadprogram Jkygłosi 
p. Janusz ’Warnecki, artysta Teatru Polskiego, 
22,30— 24,00 Transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Carlton44.

Kącik humoru

W teatrze.

Widz (oburzony do siedzącej przed nim pary, któ­

ra rozmawia głośno): — Tu za państwem człowiek nie 

rozumie aui słowa! — A co to pana może obchodzić, o 
czem ja mówię z mola żona?
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